Nr. 48. 


GAZETA 


Piątek, 28 Lutego 1918. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska |. 3, — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


i półrocznie . . » 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 


Prenumerata. 


zamiejseowa: 


32 K 
16 K 


rocznie .. , , 
2K 70 h. 


miesięcznie 
„Przewodnik naukowy i literacki“, 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


ćwierćrocznie 8 K — h. | rocznie . . 


| miejscowa: 
24 K | ćwierórocznie , 


półrocznie. 12 K | miesięcznie. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: ©. Adam (V. de en 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany admirale hr. Montecuceoli! 

Jakkolwiek ciężko mi patrzeć na Par- 
skie ustąpienie z kierownietwa Mojej mary- 
na si wojennej, to jednak wobec tego, że 
ukouezyleg Pan 70 rok życia, muszę uczynić 
zadość Jego prośbie o przeniesienie Go w stan 
spoczynku. 

Przez lat prawie 54 było Panu dane 
bogatą Swą wiedzę i zdolności spożytkowywać 
jak najlepiej dla dobra Moich sił zbrojnych 
na morzu. 

Z najzupełniejszem zadowoleniem mo- 
żesz Pan spoglądać na to, co osiągnąłeś w 
tym, tak długim okresie czasu i możesz ra- 
dować się pelnem czci zaufaniem, z jakiem 
Moi dzielni marynarze spoglądają na swego 
komendanta. 

Jako młody oficer, cblubnie stawiałeś 
czoło nieprzyjacielowi; w burzliwych dniach 
kierowałeś silną ręką eskadrą na dalekich 
wodach. 


To, co Pan zdziałałeś wybitnego w cią- 
gu przeszło ośmioletniej działalności na sta- 
nowisku komendanta marynarki, zapewnia 
Panu w rocznikach Mojej marynarki wojen- 
nej trwałe i zaszczytne miejsce. 

Wdzieeznie wspominając Pańskie zaró- 
wno w wojnie, jak w pokoju znakomite u- 
sługi, zapewniam Go o Mojej trwałej życzli- 
wości i nadaję Panu wielką wstęgę Mego 
orderu św. Szczepana. 

Wiedeń, dnia 24 lutego 1918. 


Franciszek Józef w. r. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej konsu- 
lowi, dr. Ernestowi Kwiatkowskiemu, 
order Żelaznej Korony III. klasy z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jęgo Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
lutego b. r., wskutek wiernopoddańczego wnio- 
sku wspólnego Ministra skarbu, zamianować 
najmiłościwiej radcę wyższego sądu Miko- 
łaja Jaworskiego prezydentem senatu 
wyższego sądu dla Bośnii i Hercegowiny, a 
prezydenta sądu obwodowego Aleksandra 


Irzykowskiego, posiadającego tytuł i 
charakter radey wyższego sadu, radcę są- 
dowego Jana Stahla, oraz radcę sado- 
wego Stanisława Tobiasza, radcami sq- 
du wyższego. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył na podstawie wiernopoddańczego wnio- 
sku Ministra Cesarskiego i Królewskiego Do- 
mu i spraw zagranicznych zatwierdzić Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 23 stycz- 
nia b. r. poruczenie konsulowi dr. Michało- 
wi Straszewsk iemu kierownictwa kon- 
sulatu płatnego w St. Louis. 


Rozporządzenie 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
16 lutego 1918 


w sprawie utworzenia komisaryatu policyj- 
nego w Borysławiu. 


$ 1. 

Na podstawie Najwyższego postanowie- 
nia z dnia 10 sierpnia 1912, oraz na podstawie 
zatwierdzonych Najwyższem postanowieniem 
z dnia 10 lipca 1850 i w Dzienniku ustaw 
i rozporządzeń krajowych dla Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, część XIX. z r. 1851 ogłoszo- 


tworzy się w Borysławiu komisaryat poli- 
cyjny z ograniczonym zakresem działania. 
$ 2. 

Działalność tego komisaryatu policyj- 
nego rozciąga się na gminy Borysław, Bania 
kotowska, Hubicze, Mraźnica i Tustanowiee 
powiatu politycznego Drohobycz, w Galicyi. 

Te gminy tworzą rejon policyjny ko- 
misaryatu policyjnego w Borysławiu. 

Zakres działania komisaryatu policyj- 
nego obejmuje w okręgu rejonu policyjnego 
następujące, dotychczas przez starostwo w Dro- 
hobyczu sprawowane czynności: 


1. utrzymywanie publicznego 
czeństwa i wewnętrznego spokoju: 


2. wykonywanie polieyi nad obcymi, 
sprawy meldunkowe i pasportowe; 

8.'wydawanie orzeczeń na wyszupaso- 
wanie i wydalanie w myśl ustawy z dnia 27 
lipca 1871 Dz. u. p. Nr. 88; 


4. policyjne prawo karne na podstawie 
Cesarskiego rozporządzenia z dnia 20 kwie- 
tnia 1854 Dz. u. p. Nr. 96 zgodnie z zakre- 
sem działania poruezonym w ogóle komisa- 
ryatowi policyjnemu; oprócz tego 

5. policyjne czynności urzędowe we- 
dług postanowień procedury karnej co ‚lo 
owych „Ścigać się mających sądownie doli- 
któw, które tyczą się zakresu działania ko- 


bezpie- 


nych zasad organizacyi władz policyjnych | misaryatu nalen" 


nen, 


9) 


JERZY ZULAWSKI. 


LAUS FEMINAE 


PPP 


POWIEŚĆ. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Powrót. | 


(Ciąg dalszy). | 


Tymczasem zbliżała się kulminacyjna 
scena aktu pierwszego. Młody chłopak, w za-; 
czarowanym gaju zbłąkany, spotyka boginkę 
krzaku różanego, śniącą o dalekim, dalekim 
świecie.. Aktor umiał wiersze dobrze na pa- 
mięć i recytował je z pewnem, Rarastającina| 
przejęciem : 


Stargam kolezastą zaporę 
tych stopy twoje raniących gałęzi ! 
Oto twe dłonie jak dwa ptaki biorę; 
wszak nogi twoje tylko krzak ten więzi! 
Pójdź za rękoma swemi, które do mnie 
idą stęsknione, pójdź za ócz spojrzeniem, 
co chcą być przy mnie! Swiat jest tak ogro- 
[mnie 

jasny! Tu czarem wszystko jest I — cieniem! 
Swiat jest tak jasny! Pokażę ci drogę 
na ten świat jasny! 

— Wsząk tyś sam zbłąkany ! 
— Ach, zapomniałem! Ale wyjść ztąd mogę 
jeśli zapomnę, w tobie rozkochany, 
iż się zbłąkałem, — gdy miast przewodnika 
szukać, sam stanę tobie przewodnikiem... 
Pójdź ze mną, kwiecie! 


Turski mimowoli zaczął słuchać uwa- 
żniej. Treść słów, mówionych ze sceny, była 
mu dość obojętna, ale odnalazł coś, jak gdy- 
by nić, wiążącą obeene jego jestestwo z tym 
człowiekiem, który te słowa pisał przed laty. 
Wsparł łokieć na kolanie i twarz na dłoni 
położył. Powieki przymknął nieco; patrzył 
nie na to, co się przed nim w tej chwili 
działo, lecz na jakiś dawny, jasny, słoneczny 
dzień swojego życia. 


„W teatrze, w tym samym teatrze 


grano po raz pierwszy „Wiosenne dziwy“. 
Siedział w loży za plecami księżny Heleny 
i oddychał upajającą wonią jej odkrytych ra- 
mion. Wsparła się zlekka na poręczy krze- 
sta, na której on położył swą rękę. Drgnęła, 
jakby chcąc się cofnąć, ale powstrzymało ja 
widocznie nieme błaganie jego oczu; wi- 
dział ją z profilu: z pod ociężałych marze- 
niem powiek, z U Kolin nieco ustami 
patrzyła na scenę... 

Był to ten TE czas, kiedy ją zdo- 
| bywał, „kiedy śnił o pocałunku jej ust, jako 
;o czemś niedostępnem i jak rozkoszna śmierć 
| pożądanem, chociaż już przecie w jedną do 
haszyszowego majaka podobną noe paliły mu 
twarz I piętnami.... 

Był to dzień jego tryumfu; jedyny pra- 
wdziwie upojny dzień w jego życiu. „Wio- 
senne dziwy“ przyjmowano burzą oklasków, 
zrywającą się ze wzmożoną siłą po każdym 
akcie. Wywoływano go bez końca, rzucano 
mu kwiaty i wieńce. Zniöst je wszystkie do 


| loży księżny Heleny i rzucił pod jej stopy. 


Uśmiechnęła się do niego nabrzmiałemi pra- 
gnieniem ustami. Czuł na sobie palące jej 
spojrzenie i drżał. Nieprzytomnie odpowiadał 
recenzentom, którzy przychodzili dłoń mu 
uścisnąć, nie uważał jadowitych żądeł w słod- 
kich gratulacyach kolegów - pisarzy. Za kuli- 
sami wyrósł przez jeden wieczór na poga. 
Jakis stary aktor, podobno mąż grającej rolę 
boginki róż, młodej artystki, zapraszał go do 
siebie i zapewniał o przyjaźni swej żony, — 
inni zwykły tytuł: „panie autorze“, zastepo- 
wali również śmiesznym, lecz więcej uroczy- 
stym: „panie mistrzu“. 

Wracał do księżny Heleny i patrzył jej 
w oczy. Po ostatnim akcie wstała upojona, 
dumna, jakby to jej trynmf w teatrze świę- 
cono. Podawał jej płaszcz; przechyliła cu- 
downą głowę przez ramię ku niemu: 

— Księcia niema. Odprowadź mnie do 
domu — ty! 

W ciemnej głębi loży wpiła się pożer- 
ezemi ustami w jego wargi spragnione... 

Nagle rozpalające się światło w wido- 
wni i mdłe, pośpieszne brawa przerwały Tur- 
skiemu wspomnienia. Nie zauważył nawet, 
kiedy pierwszy akt doszedł do końca. W te- 
atrze przed spuszczoną kurtyną zrobiło się 
jasno; ludzie wstawali z krzeseł, jedni wy- 
chodził, inni poczynali banalne, gwarne 
rozmowy. 

Turski odwrócił się i spojrzał mimo- 
woli w stronę, gdzie była loża, z której ongi 
patrzył na pierwsze przedstawienie „Dziwów 
wiosennych“, 


Siedziała w niej księżna Helena — jak 
ongi. 

Poznał ją na pierwszy rzut oka i Zdzi- 
wił się, że nie doznał żadnego wrażenia. 

Nie zmieniła się prawie nie w przecią- 
gu dziesięciu lat. Ten sam wytworny, dumny 
profil o szlachetnym orlim nosie, te same 
usta kuszące i ciężkie nad palącemi oczyma 
powieki. Patrzył na nią ciekawie, ale bez 
wzruszenia i dziwił się coraz więcej. Była 
mu obca. Po błędnym ataku wspomnienia, 
po rozpętanej echowej burzy, jaką przeszedł 
dziś rano, bał się poprostu chwili, kiedy ją 
zobaczy, że to będzie coś, jak uderzenie pio- 


runu, rozbijające w puch tę zbroję, którą 
przez dziesięć lat kuł na sobie, A oto... 
Oto była przed nim niedaleko, żywa, 


w tem samem miejscu, na którem przed 
chwilą jeszcze widział ją we wspomnieniu 
gorącem i była mu najzupełniej obojętna. 
Miał raczej uczucie przesytu, prawie że nie- 
smaku. (oś się w nim złamało niepowrotnie 
i aż mu się wstyd zrobiło, aż żal, że się tak 
stało, choć starał się o to przez dziesięć lat 
usilnie. 

— To jest ona? Piękna jest, 
prawdę, że za dużo o niej myślałem. 

Patrzył na nią wciąż i zauważył w pe- 
wnej chwili, że i ona go widzi. Powoli, ru- 
chem doskonale harmonijnym odwróciła się 
do kogoś, co siedział poza nią w loży. Miał 
wrażenie, że o nim mówi. Potem spojrzała 
znowu i 'skinela mu głową z lekkim przyja- 
znym uśniiet hem. 


Skłonił jej się głęboko z uczuciem ta- 
ki'm, jakby witał kogoś dobrze znajomego, 
Z kim przed dwoma czy trzema dniami się 
rozstał, ale na kim nigdy mu nie zgoła nie 
zależało. 

W tej chwili uczuł, że biorą go w uścisk 
dwie wilgotne łapy i jakieś obrzydliwe, mięk- 
kie usta w policzek go całują. 

— A! drogiego, dawno niewidzianego 
mistrza... 

Cofnął się z przerażeniem. 

Stał przed nim aktor, który podobno 
był mężem artystki, grającej niegdyś rolę 
boginki róż. Wysoki, łysy, tłusty i chudy 
równocześnie, bo z suchemi ramionami, za- 
padłą piersią i cienkiemi nogami, lecz z ob- 
wisłym brzuchem i twarzą obrzękłą, patrzył 
mu w oczy z doskonale udanem rozezuleniem, 
nie puszczając jego łokci z uścisku swych 
dłoni. 

— Ledwie kochanego mistrza mogłem 
poznać! Tyle lat!... A toż się żona ucieszy! 


ale na- 


Nie mogła dzisiaj grać, bo... 
się błogosławieństwa bożego... 
Turski nie wiedział, jak się przywitać. 

— Bardzo mi miło. Pan co tu robi? — 
bąknął, ażeby cośkolwiek powiedzieć. 

— Jak to co? Jestem dyrektorem... 

— A! dyrektorem ? 

— Tak, tak, mistrzu kochany. Ciężki 
kawałek chleba. Z tą aktorską hołotą nie mo- 
żna sobie już poradzić. Czasy bardzo się na 
gorsze zmieniły, Ale co do tantiemy, owszem, 
nie odmawiam, chociaż czasy są ciężkie i to 
już nie idzie tak, jak dawniej. O, nie! Ale 
obliezymy wszystko... 

Doktor Koper potrącił dyrektora w ło- 
kieć i rzekł szeptem tak, aby go Turski wy- 
raźnie dosłyszał : 

— Niechże mi dyrektor przedstawi pa- 
na Turskiego. 

Stary aktor więcej miał jednak taktu 
i przedstawił Kopra Turskiemu. 

— Bardzo mi przyjemnie... 

— Pragnąłem pana dawno poznać. 
0 dzisiejszem. przedstawieniu dam małą no- 
tatkę w dzienniku, wobee powrotu pańskiego 
do kraju. To dobrze zrobi. Pan prawdopodo- 
bnie przywiózł nam jakąś nową sztukę ?... 

— Nie, nie! 

— Szkoda. Ale to się napisze teraz tu- 
taj. Polecę panu jedną małą aktoreezke... 
Koper uśmiechnął się znacząco. — Dyrektor 
sam przyzna, że ma znaczne zadatki... 

Nim się Turski zdołał opamiętać, już 
wzięty przez dyrektora pod ramię i poprze- 
dzony pół krokiem przez godną figurę do- 
ktora Kopra, znalazł się za kulisami. Niektó- 
rzy ze starszych aktorów znali go i witali 
z udaną serdecznością, młodsi patrzyli nań 
godnie z ubocza, czekając w jak najwięcej 
niedbałych pozach, aż przyjdzie, przedstaw: 
się i przywita. 

Ale Turski nie przyszedł, nie przedsta- 
wił się i nie przywitał. Wogóle nie rozu- 
miał, po co go tu zawleczono i zły był na 
siebie, że się nie oparł. Mdły zapach per- 
fum, szminki i pudru zalatywał z otwartych 
damskich garderób, na kurytarzu ukazywała 
się co chwila jakaś postać niedoskonale 
odziana, albo przebiegały „pędem garderobia- 
ne z | erukami i częściami ubrania na ręku. 
Znal ten zapach i ten ruch zakulisowy i czuł 
się w nim niegdyś dobrze. Teraz jednak 
ogarniał go wstręt i zakłopotanie. czuł się 
tu śmiesznym i wysoce niepotrzebnym i chciał 
odejść jak najprędzej. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


NE m. 


$ 4. 


Rozporzadzenie to wchodzi, w życie 
z dniem 1 marca 1913. 
Heinold w. r. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał zastępcę prokuratora Państwa, Józefa 
Buraczyńskiego w Ozerniowcach, sędzią 
powiatowym w Ozerniowcach. 


P. Minister rolnictwa zamianował za- 
rządców lasów i dóbr państwowych: Micha- 
ła Sochackiego i Józefa Szmyda, lu- 
stratorami lasów, a asystenta leśnictwa, Ja- 
na Szaneckiego, oraz prowizorycznych 
zarządców lasów i dóbr państwowych: Mie- 
czysława Szarka, Zygmunta Adamskie- 
go, Tadeusza Tomaszewskiego i Maksy- 
miliana Pallasa, zarządcami lasów i dóbr 
państwowych. 


P. Namiestnik zamianował praktykanta 
konceptowego Namiestnietwa, Józefa Wit- 
kowskiego, koncypistą polieyi w etacie 
lwowskiej dyrekcyi policyi. 


P. Namiestnik zamianował w etacie 
dyrekcyi policyi we Lwowie kanceliste poli- 
cyi, Jana Kozłowskiego, ofieyalem poli- 
cyi, a podoficera rachunkowego I. klasy e. ik. 
10 pułku piechoty w Przemyślu, Józefa Ki- 
czka i wachmistrza e. k. 8 pułku ułanów o- 
brony krajowej w Rzeszowie, Stanisława 
Stawiekiego, kancelistami policyi. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał asystentów: Antoniego Starzewskie- 
goi Władysława Dohnalika, oficyałami 
ad personam w cywilno-sądowym urzędzie 
depozytowym we Lwowie. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał kancelistami oficyantów kancelaryjnych: 
Józefa Szulera w Rudkach dla Starego 
Sambora, Maurycego Sommersteina w 
Husiatynie dla Tłumacza, Mikołaja Anto- 
nowieza w Dolinie dla Gwożdźca i Józefa 
Kirszaka w Stanisławowie dla Chodorowa. 


Do 1. Nam. IX. a. 1771. 
Edykt. 

C. k. Namiestnictwo odwołując się do 
edyktu, ogłoszonego w nr.39 Gazety Lwow- 
skiej z 18 lutego 1918, podaje do powszech- 
nej wiadomości, że rozprawa komisyjna z po- 
wodu projektowanego rozszerzenia stacyi w 


Stanisławowie i w Chryplinie, wyznaczona 
na 6, względnie 7 marca 1918, odbędzie się 
dopiero w dniżch 18 i 19 marca b. r. 
Komisya zbierze się dnia 18 marca 
1913 o godzinie 9 rano na stacyi w Stani- 
sławowie, dnia 19 marca b. r. zaś o godzi- 
nie 10 minut 15 rano na stacyi w Chry- 
plinie. 
Lwów, dnia 25 lutego 1913. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 27 lutego. 


Rada państwa. 


Z komisyi finansowej Izby posłów. 


Komisya finansowa uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu reasumować powzię- 
te dzień przedtem uchwały w sprawie poda- 
tku od szampana. 

Przy głosowaniu nad $ 8 o podatku 
80 halerzowym stwierdzono niezdolność ko- 
misyi do uchwał z powodu braku kompletu. 

Następne posiedzenie zwołano na po 
południu. Na tem drugiem posiedzeniu ko- 
misya uchwaliła podatek od szampana w wy- 
sokości proponowanej 1 uchwalonej poezatko- 
wo a mianowicie 80 hal. od flaszki wina z 
gron winnych i 20 hal. z owoców innych. 

Następnie przeszła komisya do obrad 
nad podatkiem od tantiem. 

Referent p. Fink zaproponował z ko- 
lei przyjęcie podatku od totalizatora i bokma- 
kera, który wyniesie 11, miliona. 

Dyskusyi wczoraj nie ukończono. Dziś 
dalszy ciąg obrad. h 

Subkomitet komisyi podatkowej 
ukończył wczoraj obrady nad przedłożeniem 
rządowem o ulgach w podatku domowo kla- 
sowym. 

$ 1 zmieniono w tym kierunku, & 8 
najniższe klasy utrzymały ulgi. Gdzie istnie- 
je podzielona własność domu, podlegającego 
podatkowi domowo-klasowemu, tam udzieli się 
ulgi tym właścicielom częściowym, których 
stosunki za tem przemawiają. 

Przyjęto dalej wniosek p. Adolfa Gr os- 
sa, domagający się, by objęto tą ustawą 
analogiczne budynki także w tych miejsco- 
wościach, które podlegają podatkowi domo- 
wo-czynszowemu. 

Inne paragrafy przyjęto z małemi zmia- 
nami. 

P. Cóssl zgłosił jako wniosek mniej- 
szości, by komisya podatkowa dopiero wtedy 
przedłożyła pełnej Izbie referat o podatku 
doınowo-klasowym, jeśli przeprowadzone bę- 
dą wprzód obrady nad podatkiem domowo- 
ezynszowym. 


Sejmowa reforma wyborcza. | 


C] Wczoraj do późnej nocy obradowały 
w gmachu sejmowym komisye parla- 
mentarne prawicy, polskiej demo- 
kracyi i ukraińców, każda wspólnie z 
członkami swych stronnietw, należącymi do 
komisyi reformy wyborczej. 

„ Dziś od godziny 9 rano obradowały te 
komisye w dalszym ciągu. a gdy do godziny 
11 przed południem nie ukończyły prowa- 
dzonych rokowań co do zasad sejmowej re- 
formy wyborczej, przewodniczący posel dr. 
Leo odroczył zwołane na dziś godzinę 11 
posiedzenie pełnej komisyi reformy wybor- 
czej, do godziny 4 po południu. 

Komisyc parlamentarne prawicy, pol- 
skiej demokracyi i ukraińeów wraz z człon- 
kami swych stronnictw, należącymi do komi- 
syi reformy wyborczej, obradowały dziś w 
dalszym ciągu nad zasadami sejmowej refor- 
my wyborczej. Różnice między polskiemi 
stronnietwami, a klubem ruskim dotąd nie- 
wyrównane, są już tak nieznaczne, iż pra- 
wdopodobnie przed zebraniem się dziś po 
poludniu pełnej komisyi reformy wyborczej, 
zostaną, usunięte. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 26 lutego. 
(JE. dr. Seweryn Kniaziołucki). 


(aw.) I znowu mamy do zapisania stra- 
tę wielką, nieodżałowaną. Wczoraj zmarł w 
Wiedniu po krótkich cierpieniach były kie- 
rownik Ministerstwa skarbu, emerytowany 
szef sekcyi dr. Seweryn Kniaziołucki. Nazwi- 
sko to znane było dobrze nietylko w sferach 
ministeryalnych i w kolonii polskiej, alei w 
całej Monarchii. Wiedział każdy, że nosi je 
człowiek nieskazitelnego charakteru, wielkich 
zasług i wielkiej pracy. Sam wybił się na 
najwyższe szczeble hierarchii urzędniczej, so- 
bie też tylko zawdzięczał, że pamięć jego 
opłakują wszyscy, wiedząc dobrze, kogo stra- 
eili. 

Karyera dr. Kniazioluckiego to pasmo 
długie pracy ciężkiej, niezmordowanej, wy- 
ezerpujacej. Na każdem stanowisku nie szeze- 
dził on nigdy ani sił ani nerwów. Pylzawsze 
pierwszy w podejmowaniu obowiązku i speł- 
niał go najgorliwiej, oddając na usługi Pań- 
stwu i społeczeństwu wybitne zdolności 
pierwszorzędnego prawnika i wszystkie zalety 
swego charakteru. Poczucie wrodzone spra- 
wiedliwości, najdalej idąca bezstronność w 
ocenianiu spraw i lndzi, delikatność obejścia, 
serce tkliwe na niedolę, pozwalały dr. Knia- 
ziołuckiemu być wprost ilealnym referentem 
personalnym, który to urząd spełniał zaró- 
wno w ówczesnej Generalnej Dyrekcyi kolei 
państwowych, za rządów JE. dr. Bilińskiego, 
jak i później w Ministerstwie skarbu. Obu 


tym Ministerstwom podlegają, jak wiadomo, 
wielotysięczne i wielojęzyczne rzesze urzędni- 
cze, wśród których nie ma wszakże ani je- 
dnego przeciwnika dr. Kniaziołuckiego, nie 
ma ani jednego człowieka, który nad otwartą 
jego mogiłą nie poczułby szczerego za nim 
żalu, że śmierć przedwczesna nie pozwoliła 
mu zakosztować do syta tak dobrze zasłużo- 
nego spoczynku i nacieszyć się tak słusznie 
należącem się uznaniem. 

Dr. Kniaziolucki był najpierw funkeyo- 
naryuszem kolei Are. Ałbrechta, później kon- 
sulentem prawnym dla spraw hipotecznych 
w wiedeńskiem Tow. kredytowem ziemskien; 
powołany przez JE. dr. Bilińskiego, do Ge- 
neralnej Dyrekcyi kolei państwowych, prze- 
szedł tam w charakterze szefa biura prezy- 
dyalnego i przeprowadził pod kierunkiem dr. 
Bilińskiego szereg reform, mających na celu 
polepszenie losu urzędników i służby kolejo- 
wej, kiedy zaś dr. Biliński objął dnia 1 pa- 
zdziernika 1895 portfel ministra skarbu, dr. 
Kniaziofucki, ulubiony jego współpracownik, 
był, jednym z tych, których on wziął ze 
sobą do Ministerstwa. 

Jako szef sekcyi prezydyalnej zapoznał 
się dr. Kniaziołacki najdokładniej z wszyst- 
kiemi gałęziami administracyi i zdobył sobie 
wkrótce sławę jednego z najtęższych znawców 
spraw fiskalnych i komunikacyjnych. 

Dnia 8 października 1899 ustąpił hr. 
Thun, a ster rządów objął hr. Manfred Olary 
Aldringen, tworząc gabinet prowizoryczny, 
w którym kierownikiem ministerstwa skarbu 
został pierwszy jego szef sekeyi, Kniaziołu- 
cki, zaś ministrem dla Galieyi dr. Kazimierz 
Chłędowski. 

Na tem odpowiedzialnem stanowisku 
rozwinął dr. Kniaziołueki niezw;kle gorliwa 
działalność. Były to czasy politycznie cięż- 
kie, czasy walk narodowościowych, zamie- 
szek w Czechach i zaciekłej opozycyi w Izbie 
posłów. Rząd nie mógł swobodnie działać. 
krępowany ustawicznem wrzeniem umysłów. 
a ów nastrój odbijał się także na rezultatach 
zewnętrznych pracy dr. Kniaziołuckiego, jako 
kierownika j-dnego z najbardziej eksponowa- 
nych ministerstw. Mimo to potrafił wszakże 
dr. Kniaziołucki przeforsować wniesienie je- 
dnego z najdonioślejszych przedłożeń, obej- 
mującego — zniesienie stempla dziennikar- 
skiego i opłaty od kalendarzów. 

Opozycya zwalczała zajadłe każdą enun- 
cyacyę rządową. To przedłożenie poparte 
wnioskami posłów Resla i dr. Lewickiego 
i po świetnej mowie dr. Sokołowskiego, zdo- 
łało jednak uzyskać aprobatę Izby. 

Nie tak łatwo zgodzila się na nie Izba 
panów i tylko energicznemu wystąpieniu dr. 
Kniaziołuckiego w komisyi budżetowej mamy 
do zawdzięczenia wyzwolenie prasy od tego 
ciężaru. Dzień 21 grudnia 1899 stał się też 
początkiem ery rozkwitu dziennikarstwa, szeze- 
gólniej prowincyonalnego. Prasa polska i 
czeska oparly się dopiero teraz na silnych 
podstawach materyalnych. Odtąd datują się 
także wszystkie jej ulepszenia: rozszerzenie 
działu telegramów, podwójne wydania ranne 
i wieczorne i t. d. 
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In. 
Śmierć matki. 


(Ciąg dalszy). 


Fakt ten Wirginia pochwyciła, jak zre- 
sztą wszystko, co się odnosiło do wiadomo- 
ści o rodzinie pani Souchard, matki, fakt, 
który ogromnie ułatwił jej szpiegowanie pani 
de Baudricourt, a o którym zamilezala nawet 
przed Oypryanem i Lucyna. Nie chciała ich 
zniechęcać, nie chciała, żeby wiedzieli, że 
kampania, ułożona przeciw Charlocie, jest 
jakby z góry przepadła. 

Pani de Baudricourt wspomniała mi- 
mochodem synowi, będąc w Verdun o swoim 
wieku, o możliwości swej śmierci zdala od 
niego, o życzeniu większem, niż kiedykol- 
wiek, aby widzieć przy nim zacną jakąś mał- 
żonkę, któraby ja zastąpiła. 

Ale było to uczynione bardzo ostro- 
żnie, aby go nie zmartwić, bo dojrzała łzy 
w jego oczach zaraz przy pierwszych sło- 
wach. Nie wspomniała też nie o fatalnej 
dziedziczności, która ją przerażała, tembar- 
dziej, że niedawno miała nowy jej dowód. 

Następnie wyjechała do Paryża pora- 
dzić się znakomitego lekarza. Ale doktor po- 
stąpił z nią tak samo, jak ona z synem. 

Zapewnił ją, Ze nie widzi w niej ża- 
dnej wady, żadnego zarodka choroby; a zna- 
ciskiem twierdził, że nie zawsze sprawdzają 
się legendy o dziedziczności chorób. 


Pani de Baudrieourt wróciła do Sept- 
fontaines, na pół uspokojona, lecz w każdym 
razie ze stałym zamiarem zajęcia się ożenie- 
niem Jana i wyjaśnieniem wszystkich spraw 
majątkowych z panem Hudelot. 

Wirginia, Lueyna i Cypryan mieli więc 
dobre przeczucie, że burza się zbliża i za- 
bezpieczając się przed nią. 

Przez resztę grudnia, styczeń i większą 
część lutego pani de Baudricowt wydawała 
się zdrowsza, niż kiedykolwiek i daleko we- 
selsza. 

Potem nagle, pewnego popołudnia, 0- 
statnich dni lutego, bez żadnych poprzednich 
widocznych oznak słabo jej się zrobiło i mu- 
siała się położyć. 

O szóstej nie polepszyło jej się jeszcze, 
choć nie cierpiała i zachowała całą przyto- 
MNOoŚĆ. 

Baptysta pojechał do Chateavillard po 
doktora Lasalle. 

Może tym razem nie było to jeszcze 
nic ważnego, lecz nie chcąc zawczasu prze- 
rażać porucznika w Verdun depeszą, pani 
de Baudrieourt postanowiła zasięgnąć zda- 
nia światłego lekarza i szezerego przyjaciela, 
jakim był doktor Lasalle. 

Szezęśliwym przypadkiem doktor był 
w domu, gdzie rzadko można było go zna- 
leźć. 

Przybył natychmiast. 

O pół do ósmej był już w pokoju pani 
de Baudricourt, zajął się chorą i dał jej le- 
karstwo, napój podniecajacy. 

Zdawało się, że wszelkie inne środki są 
zbyteczne i że depresya była przejściowa. 

Jednakże doktor zasiadł na dłużej przy 
kominku, a Lucynę, która znajdowała się w 
pokoju, odesłano na dół, na kolacyę. 

Wtedy, po prostu, z wielką energią i 
naleganiem, chora zapytała doktora, co my- 
ślał o jej stanie zdrowia, on, który niedawno 
był obecny przy śmierci jej siostry, on, któ- 


ry wiedział, że w ich rodzinie ze strony ma- 
tki, kobiety nie przekraczają pięćdziesiątki. 

Ten fakt, który poruszył ją do głębi, 
ten fakt wlasnie, który Wirginia podpatrzy- 
ła i trzymała w rezerwie, była to śmierć, w 
tych okolicach, jedynej siostry pani de Bau- 
drieouyt, Antoniny. 

Smierć dziwna, żałosna, koniec życia 
pełnego innych awantur. 

Doktor namyśliwszy się i panując nad 
sobą, zbliżył się do łóżka pani de Baudri- 
court i wziął ją za rękę. 

— Nie doktor — rzekł zwolna — lecz 
przyjaciel dawny, przez długia lata, nieodża- 
łowanego pana de Baudricourt, przyjaciel 
Janka i pani także, bardzo wierny, odpowie 
pani... doktor może się mylić, bo życie nie 
jest zależne od wiedzy, jest w ręku Boga... 
Qzęsto się mylimy, a prawdę mówiąc, w sta- 
nie zdrowia pani pozornie niema żadnych 
groźnych symptomatów... Jednakże przyjaciel 
człowiek doświadczony, w imię obowiązku 
serca, jako przyjaciel, muszę poradzić pani, 
by wezwała Jana, który jest tak blisko, do 
przybycia, aby omówić z nim najważniejszą 
kwestyę dla niego i dla pań, a tą kwestyą 
jest jego ożenienie... 

— Czy tylko będę miała czas? 

— Biedna siostra pani, która wszyst- 
kiego nadużyła, bardzo wyczerpana, żyła je- 
dnakże jeszcze cały tydzień... 

— Z tymi samymi symptomami, jakie 
pan widzi u mnie? 

— Muszę przyznać... 

— Tak, lecz ona miała tylko czterdzie- 
ści siedm lat, a ja skończylam pięćdziesiąt 
trzynastego listopada; za lat młodych ona 
była silniejsza i zdrowsza odemnie... Słowem, 
z odpowiedzi pana wnioskuję, że jestem 
w niebezpieczeństwie ? 

— Obawiam się tylko z tego powodu, 
że wiem o dziedziczności w rodzinie pani, 
gdyby nie to, powtarzam, nie znajduję ża- 
dnych niepomyślnych objawów; każdy z mo- 


ich kolegów, któryby nie znał pani tak jak 
Ja, uważałby to za lekką niedyspozycyę. 
— A więc, wyszlijmy depeszę do Janka. 
„ — Dziś już za późno, ale pozostanę tu- 
taj przez noc i zabiorę ją jutro raniutko: 
nadana na stacyi w Chateauvillard, nadejdzie 
dość szybko, aby nasz oficer mógł być tutaj 
w południe; będę czekał na niego na staeyi 
i galopem go pani przywiozę. Widzi pani, że 
trzeba tylko mieć cierpliwość. 

— Dziękuję... Będzie dobrze tak, jak 
pan zadecydował... Mój Janek, mój drogi 
chłopiec, jego tylko żal mi będzie na całym 
świecie! Niechaj Bóg ma go w swojej opiece! 

I pani de Baudricourt zamilkła, sku- 
piona, jak gdyby cheąc się modlić. 

Doktor wrócił do kominka i grzebał w 
węglach. 

Pokazała się Lucyna, aby być na usługi. 

Ale pan Lasalle ukazał jej giestem, że 
pani de Baudricourt drzemie i wyprawił ja, 
mówiąc, aby była gotowa o jedenastej. 

Zluzuje go wtedy w czuwaniu nad 
chorą. 

Młoda dziewczyna zniknęła. 

A pan Lasalle zbliżył się cicho do łó- 
żka, by zbadać chorą. 

Uczynił nagle ruch wstecz, ruch zdu- 
mienia i przerażenia, a potem pochylił się 
lepiej, aby zdać sobie dokładnie sprawę. 

Pani de Baudrieourt nie spała. 

'Zemdlała po raz drugi. 

Doktor poczynił wszystko, czego było 
potrzeba, aby ja oeucić, poprawił jej podu- 
szki, podał jej wszystko, czego potrzebowała, 
nie przywołując panny służącej. 

Uneial sam jeden czuwać przy niej. 

— Myślałam już, że umieram — sze- 
pnęła chora. 

— Nie, droga przyjaciółko; jest pani 
lepiej, daleko lepiej... Małe osłabienie... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Przedłożeniem o polepszeniu poborów 
służhy państwowej zakończył dr. Kniaziołu- 
cki krótkie, lecz wydatne urzędowanie. Po 
dymisyi gabinetu hr. Ularyego stanął znów 


Z pod berla ross; jskiego. 
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| czycielami i rauczycielkami powinny byćj 


(osoby narodowości, dla której dana szkoła 
| została otwarta, albo też Rossyanie, włada- 
jący językiem uczniów i posiadający odpo- 


w szeregach zwykłych pracowników Mini-|(Nowa nazwa Królestwa Polskiego. — Duma | wiedni stopień nauczycielski. 


sterstwa skarhu i przetrwał na stanowisku ja Rada państwa. — Szkoły dla obcopłemieńeów). | 


szefa sekeyi prezydyalnej aż do roku 1910. 

Nadwatlone zdrowie zmusiło go wresz- 
cie do usunięcia się w zacisze domowe. Lecz 
praca i zajęcia szły za nim aż do deski gro- 
bowej. Rozliczne instytucye chciały go mieć 
w swych radach nadzorczych i oddały mu 
pieczę nad swymi interesami. Zmienił sie 
więc właściwie tylko teren zajęć dr. Knia- 
ziołuckiego, który społniał je z równą gorli- 
wościa do ostatnich niemal dni życia. 

Schodzi z nim do grobu człowiek ta- 
kich zasług i przymiotów, o jakich pred- 
ko się nie zapom:na. 

Najbliższa rodzina traci w nim także 
nietylko opiekuna i żywiciela, ale i najle- 
pszego przyjaciela. Cześć jego pamięci. 
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„Fremdenbiati o położeniu, 


` Zaznaczony już przez nas wczoraj arty- 
kut Fremdenblattu o położeniu opiewa w do- 
kładnej osnowie następująco : 

Od przeszło czterech miesięcy trwa 
przesilenie bałkańskie, przechodząc ciągle 
w nowe fazy, któreznów rozmaicie oddziały- 
wuja na politykę europejską. Dni ostatnie, 
jak się zdaje, przyniosły pewną ulgę w sy- 
tnacyi międzynarodowej. Rossyjski prezes ga- 
binetu Kokowcew w omawianej tak żywo 
enuncyacyi, którą uczynił wobec austryackie- 
go publicysty, wyraził gorące życzenie, by 
obecna sytuacya mogła ustąpić miejsca zu- 
pełnemu porozumieniu mocarstw, we wszyst- 
kich w zawieszeniu jeszcze pozostających 
sprawach bałkańskich. To oświadczenie ko- 
mentowano z wielu stron w prasie europej- 
skiej; ostatecznie słowa Kokowcewa opinia 
publiczna przyjęła jako objaw zmniejszenia 
się naprężenia. Owoż dzisiaj (dnia 25 b. m. 
Przyp. Red.) P. Prezydent Ministrów hr. 
Stirgkh przyjazne słowa rossyjskiego swego 
kolegi skwitował w ten sposób, że ze- swej 
strony złożył podobne oświadczenie. Hr. 
Stürgkb zaznaczył mianowicie wobec posłów 
i przedstawicieli przemysłu pölnoeno-ezeskie- 
go. którzy zebrali się u niego na konferen- 
cyę, że istnieje uzasadniona nadzieja, iż w 
niedługim czasie powszechnie ustąpi napię- 
cie polityczne. Rzecz jasna, że obie te enun- 
cjacye, wyrzeczone z miejsc tak autorytaty- 
wnych, nie mogą przejść bez wpływu; uzu- 
pełnione umaeniają nastrój, wywołany kon- 
sekwentnemi staraniami mocarstw o utrzy- 
manie pokoju europejskiego, niestrudzonymi 
zabiegami dyplomatów mocarstw, aby wy- 
równać przeciwieństwa i wyeliminować wszel- 
kie starcia, o ile to oczywiście pogodzić da 
się z ochroną najważniejszych interesów. 
Oczywiście obaj Prezesi gabinetów nie mogli 
jeszcze o samych-że konkretnych punktach 
spornych złożyć żadnych stanowczych oświad- 
czeń, lecz musieli poprzestać na zaznaczeniu 
nadziei i życzenia, by udało się wszystkie 
dotąd sporne kwestye załatwić pokojowo. 

Wyrównanie bowiem różnie dotąd, nie- 
stety, nie nastąpiło. Na Bałkanach trwa w 
dalszym ciągu stan wojenny. Skutari i Adrya- 
nopol są oblężone i jakkolsiek w operacyach 
wojennych na tureckim teatrze wojny i w 
Epirze dostrzedz można pewną stagnacyę, to 
jednak nie doszło jeszcze do podjęcia na no- 
wo rokowań o zawieszenie broni lub o pokój 
i nie nie wiadomo też na razie o realnych 
wynikach londyńskiej misyi Hakiego baszy. 
Jeszeze ciągle nie widać jawnej skłonności 
do takiego obrotn, by obustronni delegaci 
zasiedli znowu przy stoliku obrad, nie 
mówiac jnż nie o tem, by mieli podpisać 
pokój. Tak więc wojna bałkańska dotąd nie 
dobiegła do kresu, a także zatarg rumuńsko- 
bułgarski, którego znaczenia nie powinno 
się lekceważyć, nie został dotąd nsunięty z 
widowni. Do ważnych, podziśdzień nie za- 
łatwionych problemów przylącza się jeszcze 
kwostya albańska: porozumienia co do gra- 
nie samoistnego państwa albańskiego weale 
nie udało się osięguąć. Przeciwnie, występują 
na jaw w tej właśnie sprawie ciągle jeszcze 
bardzo znaczne różnico zapatrywań. Przerzn- 
cenie mostu ponad przepaścią tych różnie 
napotyka już z tego względu na znaczne 
trudności, ponieważ anstro-węgierska Monar- 
chia zarówno w tej, jak w różnych innych 
z problemem bałkańskim związanych spra- 
wach, złożyła już tyle dowodów ustępliwości. 
Jasno i trzeźwo powinno się mieć te fakty 
przed oczynia, aby uzyskać zgodny z rzeczy- 
wistością obraz terażniejszej fazy położenia 
międzynarodowego. Nie wolno przytem za- 
pominać o chęci utrzymania pokoju, jaka 
wyszła na jaw w oświadczeniach rossyjskie- 
go szefa gabinetu i anstryackiego P. Prezy- 
denta ministrów: ta chęć może wywrzeć 
wpływ uspokajający i dozwala żywić nadzie- 
ję. że teraźniejsze przesilenie przejdzie bez 
wywołania poważniejszych komplikacyj. 


Do komisyi wojskowej Dumy wpłynął 
projekt ministerstwa wojny o ustanowieniu 
opłat taryfowych za dodatkowe konie dla 
artyleryi w Królestwie. Zazwyczaj minister- 
stwo wojny używało w podobnych projektach 
nazwy „generał-gubernatorstwo warszawskie“, 
sdyż ta nazwa obejmuje wszystkie dziesięć 
gubernij Królestwa. W obecnym zaś proje- 
kcie użyto po raz pierwszy w nagłówku okre- 
ślenia: „general-gubernatorstwo warszawskie 
oraz gub. chułmska*. Widocznie ta nowa na- 
zwa mia nadal służyć na oznaczenie Króle- 
stwa, zamiast nazwy „dziesięć gubernij ge- 
neral-gubernatorstwa warszawskiego”, gdyż 
w myśl uchwalonego, choć jeszcze nie wcie- 
lonego w życie projektu chełraskiego Króle- 
stwo Polskie pod względem administracyj- 
nynı mieścić będzie na swojem terytoryum 
dziewięć gubermj, podległych generał-guber- 
natorowi warszawskiemu i jedną, podległą 
gubernatorowi chełmskiemu. Tym sposobem 
na oznaczenie terytoryum Królestwa wypa- 
dnie używać podwójnej nazwy: „generał-gu- 
bernatorstwo warszawskie i gubernatorstwo 
chełrnskie*. 

Dodać należy, Że zatwierdzona ustawa 
o utworzeniu gub. chełmskiej wyłącza gub. 
chełmską urzedowrie z pod zarządu generał- 
gubernatorstwa warszawskiego, nie wspomi- 
nając weale o wyłaczeniu jej ze składu Kró- 
lestwa Polskiego. Ministerstwo wojny zasto- 
sowało się oczywiście do nowej ustawy, uży- 
wając w swym projekcie zawczasu nowego 
określenia dla terytoryum Królestwa. 

* 


Z powodu różnicy zdań pomiedzy Du- 
mą a Radą państwa w sprawie ciągłości prac 
prawodawczych, Birżewyja Wiedomosti prze- 
widują w najbliższej przyszłości poważne za- 
targi między obu Izbami. Przechodząc nastę- 
pnie do wadliwości organizacyi Rady pań- 
stwa, dziennik pisze : 

„Jzba wyższa jest zgromadzeniem wyż- 
szych urzędników, którzy pozwalają sobie 
traktować prawodawców dumskich jak „nie- 
piśmiennych sklepikarzy* tylko dlatego, że 
korzystają z przywileju nieodpowiedzialności. 
Izba wyższa uważa sie za „organ kontroli“, 
powołany do występowania wtedy, kiedy rzą- 
dowi występować nie wypada i oburza 
się na sanią myśl, że rola organu kontrolu- 
jącego może przejść do Dumy. Przypisuje 
sobie znaczenie instancyi, zwracającej na 
właściwe tory posłów, którzy cierpią na or- 
ganiczyy wadę niedomyślności państwowej, 
a na Dumę zapatruje się nie tylko zdziwio- 
nym, ale rozdrażnionym wzrokiem. Ztad in- 
eydenty, wzburzające „wysokie zgromadze- 
nie“ naszych parów. W sprawie ciągłości 
prac prawodawczych Rada państwa powinna 
tylko liczyć się z doświadczeniem Europy 
Zachodniej, z opinią publiczną i głównie z 
poglądami Dumy. Jeżeli sprawa ta w żadnej 
z Izb nie była poruszana zasadniczo, lecz 
stawiano ją na gruncie praktycznym, co zro- 
hé z puścizną po trzeciej Dumie, to można 
było, nie uprzedzając wypadków, znaleźć dro- 
gę do porozumienia się między dwiema Izba- 
mi i, tem samem, wykluczyć wszelką mo- 
żność „przykrych incydentów". Lecz na to 
potrzeba było uznać zasadę röwnouprawnie- 
nia stron, wyrzec się przywileju „kontroli*. 
Zamiast tego usłyszeliśmy kwalifikacyę: po- 
słowie do Dumy — to analfabeci, piszą pra- 
wa, jak sklepikarze, a dygnitarze z Rady 
państwa je poprawiają". 

Bir2. Wied. oburzaja się wkońcu, że 
Rada państwa przeciwstawia się Dumie, a 
tem samem całemu krajowi i całej ludności 
państwa, 

* 

Rossyjskie ministerstwo oświaty kończy 
obecnie opracowywanie nowych przepisów 
dla szkól dla obcoplemieńców. Rewizya obo- 
wiązujących dotąd przepisów wywołana zo- 
stala, jak pisze Iliecz, setkami próśb, nad- 
chodzących do ministerstwa i  zaopatrzo- 
nych tysiącami podpisów. Prośby te doma- 
pały się zniesienia istniejących przepisów o 
szkołach początkowych dia obeoplemieńców 
i umożliwienia obeoplemieńcom pobierania 
nauki w języku ojczystym. 

Na odbytej w końcu ubiegłego roku 
naradzie kuratorów okręgów naukowych, oraz 
dyrektorów i inspektorów szkół początko- 
wych w miejscowościach, zamieszkałych przez 
obeoplemieńeów, opracowany został projekt 
przepisów, rozszerzających do pewnego sto- 
wnia prawa obeoplemieńców w dziedzinie 
nauczania początkowego. Projekt przewiduje, 
między innemi, możność otwierania szkół po- 
czątkowych dla obcoplemieńców zarówno na 
zasadzie przepisów ogólnych jak i specyal- 
nych. W specyalnych miejskich szkołach po- 
czątkowych nauka przez pierwsze trzy, czte- 
ry lata prowadzona być winna w językach 
miejscowych. Nauka języka rossyjskiego obo- 
wiązuje od pierwszego roku i odbywa się, 
względów pedagogicznych, po rossyjsku. Nau- 


„Gazeta Lwowska“ z daia 28 lutego 1913. 


Religia wykładana być może przez oso- 
by duchowne odpowiedniego wyznania, za- 
twierdzane w skutek przedstawienia władz 
duchownych, przez władzę naukową. 

Przepisy powyższe nie obowiązują szkół 
zawodowych dla obeoplemieńców. 

Projekt przepisów powyższych rozpa- 
trzony został jeszcze w grudniu r. z. przez 
ministerstwo oświaty, które uznało go za 
możliwy do przyjęcia i połeciło jedynie po- 
czynić w nim pewne zmiany refiakcyjne, po- 
czem nowe przepisy przedstawione zostaną 
Radzie ministrów. 


e o E-a — onen pam 


Położenie międzynarodowe, 


Sprawa albańska. 


W kołach politycznych Londynu żywią, 
wedle informacyi N. Fr. Presse, nadzieję, że 
mocarstwa co najpóźniej do drugiego tygo- 
dnia marca porozumieją się z sobą w spra- 
wie granie Albanii. 

Do Daily Telegraph donoszą, że Dja- 
kova dostanie się Albanii, klasztor zaś De- 
czani i Dibra przypadną Serbii. Byłoby to o 
tyle osobliwe, że ludność Dibry, o ile ona 
nie jest albańską, stanowią Bułgarzy, Ser- 
bowie i Czarnogórcy pragną, aby granicami 
były góry, t. z. domagają się zupełnego wy- 
parcia Albańczyków z równin. 


Zatarg rumuńsko-bułgarski, 


Wedle Berl. Tagbl. uważają w Peters- 
burgu spór rumuńsko-bułgarski tak, jakby 
już za uśmierzony. W bukareszteńskich pi- 
smącii podniesiono myśl, by ewentualne na- 
rady przedstawicieli pośredniezących mocarstw 
przez cześć dla cara, jako inicyatora konfe- 
rencyi haskiej, toczyły się w Petersburgu. 
W berlińskich kołach politycznych o miej- 
seu zebrania owych delegatów nie nie wia- 
domo. 

Z Berlina donoszą: Wiadomość, jakoby 
Rossya i Niemcy otrzymały od wielkich mo- 
carstw mandat do pośredniczenia w sporze 
buigarsko-rumunskim oznaczają w urzędzie 
spraw zagranicznych jako nieprawdziwą. 
Obecnie toczą się rokowania między mocar- 
stwami, a mianowicie na konferencyi amba- 
sadorów w Londynie co do sposobu wkro- 
czenia mocarstw, które napewne będzie mia- 
ło formę kroku zbiorowego. Nie jest wyklu- 
czone, że rokowania bułgarsko-rumuńskie be- 
dą w późniejszym czasie przeniesione do Pe- 
tersburga. 

Do Agencyi Stefaniego donoszą 2 Lon- 
dynu: Ponieważ Bułgarya zgodziła się na 
oddanie sporu z Rumunią pod decyzyę Sze- 
ściu wielkich mocarstw — nie tylko pod ich 
pośrednictwo — mocarstwa zastanawiają się 
obeenie nad tem, czy nie należałoby zapytać 
Rumunię, czy i ona również niezecheialaby 
decyzyi złożyć w ręce mocarstw, ponieważ 
przez to spór mógłby być szybciej i pewniej 
załatwiony. 

Rossya wobec żądań Czarnogóry. 


Do Südslav. Corr. donoszą z Oetynii: 
Rossyjski pełnomocnik wojskowy gen. Pota- 
pow po krótkim pobycie w Petersburgu po- 
wrócił tutaj i miał dłuższą konferencyę z kró- 
lem Mikołajem. Powszechnie łączą 4 poby- 
tem Potapowa w Petersburgu różne nadzieje. 
Czy istotnie Potapow przywiózł pismo odrę- 
czne cara do króla, jak w owych kołach 
twierdzą, niewiadomo. Z kół jednakowoż bli- 
skich dworu czarnogórskiego nie odnosi się 
wrażenia, jakoby Potapow przywiózł z Pe- 
tersburga zgodę Rossyi na wszystkie życze- 
nia Czarnogóry. Przeciwnie wnosić należy, 
iz Rossya w Cetynii dała do poznania, Ze 
sprawa Skutari musi tak być załatwiona, by 
zadowolić żądania Austro-Węgier, gdyż nie 
można dopuścić do wybucha międzynarodo- 
wych nieporozumień z powodu tej sprawy. 


Oblężenie Adryanopola. 


Paryski Mati donosi z Adryanopola, 
ż0 bombardowanie twierdzy odbywa sie obe- 
enie w bardzo energiczny sposób. 

Z Sofii donoszą, że dziś ma być podje- 
ty generalny szturm na twierdzę Adryanopol. 

Pisma niemieckia podają opowiadanie 
pewnego człowieka, któremu przed dwoma 
tygodniami udało się zbiedz n Adryanopola. 
Zbieg ów opowiada, że przy bomhardowanin 
fortecy w dniach 3 i 4 lutego wpadło co 
prawda do miasta 150 bomb, lecz nie wywo- 
lało to w mieście zbyt wielkiego przeraże» 
nia. 60 domów spłonęło między innemi gmach 
niemieckiego banku wschodniego i szkola 


wszechświatowego związku izraelitów. 20 mie- | 


szkańców zostało zabitych lub rannych. Zbieg 
zapewnia zresztą, że ludności 


dział kilka godzin przed opuszczeniem forie- 
cy, nie okazywał ani śladu zmęczenia, a roz- 
kazy swe wydawał z zwykłą zimna krwią i 
śmiałością. 


Wiadomości z Konstantynopola. 


Oficyalne sprawozdanie wojenne, oglo- 
szone w stolicy, podaje, że onegdaj z powodu 
niepogody spoczywały wszelkie operacye wo- 
jenne. Stan zdrowia armii jest zadowalający. 

Tanin występuje przeciw twierdzeniu, 
jakoby dalsze prowadzenie wojny było nie- 
potrzebne. Nie walczymy o Adryanopol — 
pisze — lecz o honor narodu i nawet, gdyby 
Adryanopol padl, nie złożymy broni. Mimo 
ten artykuł, który — jak przypuszczają — 
pochodzi z kół młodotureckich, w kołach dy- 
plomatycznych panuje przekonanie, że także 
rząd turecki życzy sobie zawarcia pokoju. 

Oto n. p. co donoszą do Polit. Corr. 
z Londynu: Przebieg wymiany zdań z kie- 
rującemi osobistościami tureckiemi wskazuje, 
że życzenie pokoju wzrasta w Konstantyno- 
polu, ze stanu rzeczy zaś na widowni wojen- 
nej dyplomacya odnosi wrażenie, że koniec 
wojny się zbliża. Gotowość do porozumienia 
doszła u stron wojujących do tego stopnia, 
że można spodziewać się rychłej zgody Porty 
na radę udzieloną jej przez mocarstwa i roz- 
poczęcia rokowań pokojowych. 

Tureckie ministerstwo skarbu rokuje 
z 2 bankami w sprawie pożyczki 500.000 
funtów. Dżawid bej wyjechał do Paryża i 
Londynu w sprawie znaczniejszej pożyczki. 

Jak w Konstantynopolu głoszą, Włochy 
w dniach najbliższych wypłaca Tureyi 50 mi- 
lionów wynagrodzenia przewidzianego w ukła- 
dzie lozańskim. Ponieważ Turcya pobrała już 
znaczną zaliczkę, do wypłaty pozostanie 
reszta. 


Konstantynopol. Komendant Kon- 
stantynopola wzywa 5 oficerów, należących 
do młodotureckiej Ligi oficerskiej by w ciągu 
48 godzin zgłosiłi się w komendzie, gdyż 
w przeciwnym razie będa wykreśleni z armii. 
Dotychczas miejsce pobytu ich jest nieznane. 

Saloniki. Grecya rozszerzyła blokadę 
wybrzeża aż do Durazzo. 


KRONIKA. 


Lwów, 237 lutego. 


Kalendarz. 

Piątek (28 lutego): 

Romana i Leandra. — Budzisława. — Ony- 
syma- 

Wschód słońca o godzinie 6'12 rano, za- 
chód słońca o godz. 5:01 po południu. 

Temperatura. O godzinie 1% w połu- 
dnie + 5 stopni Cel. 


— Z Politechniki. Z Rektoratu Szkoły 
politechnicznej otrzymaliśmy następujące pismo: 
„Niektóre dzienniki lwowskie podały wiadomość, 
że w tutejszej Szkole politechnicznej utworzone 
zostały katedry „budowy miast“ i „farbiar- 
stwa. — Wiadomości te są mylne, gdyż dla 
tych przedmiotów utworzone zostały nie kate- 
dry, lecz tylko docentury płatne. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W piątek, dnia 28 b. m., prof. Uniw. 
dr. Z. Cybichowski: „Międzynarodowe prawo 
wojenne". Zakład ehemiczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczórem. 

— Wiadomosci osobiste. W stanie 
zdrowia dr. Kaliksta Krzyżanowskiego, który — 
jak donosiliśmy — zapadł był na tyfus pla- 
misty, nastąpiło takie polepszenie, że można już 
mówić o rekonwalescencyi. 

— Obchód ku czei á. p. Władysława 
Bełzy odbędzie się w niedzielę. © marca, o 
godzinie 430 po południu w sali ratuszowej, 
staraniem Koła pań T, S. L. Program wypel- 
nią: przemówienie, chóry, deklamacye i orkie- 
stra mandolinistek. Bilety nabywać można w 
księgarni Połonieckiego ul. Akademicka. 

— Towarzystwo czynnej pomocy u- 
rzędników pocztowych w Galieyi z W. Księ- 
stwem Krakowskiem we Lwowie odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę, dnia 16 marca b. r., 
o godzinie 4 pe południa w sali wykładowej 
głównego gmachu pocztowego. 

— Sprostowanie omyłki druku. W ne- 
krologu śp. Kazimierza Kruszyńskiego, zamie- 
szezonym w numerze wczorajszym, zaszło wsku- 
tek pośpiechu parę omyłek drukarskich, z któ- 
‘ych jedną, czujemy się w obowiązku sprosto- 
wać, Oto w pierwszym ustępie nekrologu, wiersz 
Eo od dołu, gdzie mowa o tęsknocie za 
ıninionemi chwilami, które wynurzają się z 0- 
tchłani przeszłości w nieskażonem żadną troską 
| opromienieniu, — powinno być: „którego — 
tego opromienienia — chwila teraźniejsza nie 


tj. 


Adryanopola | zna”, nie „której“, jak wydrukowano, a co 


wiedzie się dobrze i że prowadzi oną życie ; czyni cały ustęp niezrozumiałym. 


prawie regularne. Stan wojska tureckiego 
| pod każdym względem, szczególnie pod wzgle- 


| Komendant Szukri basza, którego zbieg wi- 


j — Towarzystwo zabaw ruchomych 


, odbędzie walne zgromadzenie w piątek, 28 b. m., 


ze | dem prowadzenia się moralnego, znakomity. o godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu techno- 


logicznego (ul. Bourlarda |. 5). 


— Muzeum Narodowe w Rapperswy- 
łu. Komisya rzeczoznawców Muzeum Narodo- 
wego w Rapperswylu, wybrana w roku ubie- 


głym, zebrała się 15 b. m. w Krakowie pod, 


przewodnictwem dr. Aleksandra Czołowskiego, 
jako delegata Rady muzealnej. Przyjęto prze- 
dewszystkiem z uznaniem program uporządko- 
wania zbiorów, ułożony w sierpniu u. b. roku 
przez prezydyum komisyi i omówiono wszyst- 
kie łączące się z tem sprawy tak co do upo- 
rządkowania, rozmieszczenia, jak i bezpieczeń- 
stwa zbiorów. Rozpatrzono przytem i przyjęto 
w zasadzie projekt techniczny inżyniera Jana 
Lipkowskiego co do rozmieszczenia zbiorów i 
wyrażono projektodawcy podziękowanie za mo- 
zolną pracę, Nadto uchwalono dla dalszego u- 
miejętnego uporządkowania zbiorów, wedle przy- 
jętego programu, zebrać się w ostatnich dniach 
lipca b. r. w Rapperswylu. 

Dalszym rezultatem posiedzenia było roz- 
strzygnięcia konkursu na dyrektora Muzeum. 
Po rozpatrzeniu podań i zgłoszeniu 86 kandy- 
datów a wyłączeniu z nich tych, których kwa- 
liikaeye lub wiek nie odpowiadał warunkom 
konkursu, uchwalono przedstawić Radzie mu- 
zealnej trzech najodpowiedniejszych kandyda- 
tów do wyboru i zatwierdzeń jednego z nich 
jeszcze przed rocznym zjazdem Rady. 

W ten sposób sprawa muzem rapperswyl- 
skiego, która wywołała tyle rozgoryczenia, zbli- 
ża się ku pomyślnemu załatwieniu i dobru tej 
ważnej narodowej instytucyi, zasługującej na 
jak najgorętszą opiekę całego społeczeństwa. 

— Bójka przy lieytacyi. Wczoraj od- 
bywała się licytacya towarów sukiennych w 
sklepie Jakóba Schulberga przy ul. Słonecznej. 
Jak zwykle w takich wypadkach zgromadziło 
się tam kilkunastu handlarzy żydowskich, a 
kilku z nich domagało się od Schulberga jakiejś 
opłaty, grożąc w przeciwnym razie solidarnem 
działaniem na jego szkodę w czasie licytacyi. 
Gdy kupiec Adolf Leber tłumaczył im, aby 
tego nie robili, handlarze ci rzucili się na nie- 
go i dotkliwie pobili. Również pobili ci han- 
dlarze dotkliwie Jakóba Schulza, który stanął 
w obronie Lebera. 

(A) Zgubiono książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na sumę 115 kor., opiewającą na 
nazwisko Jana Kozłowskiego; czarny pulares 
z kwotą około 20 kor.; złotą bransoletkę łań- 
euszkowej roboty. i 

(A) Znaleziono. W ul. Podzamcze złoty 
damski zegarek podwójnie kryty ze srebrnym 
pozłacanym łańcuszkiem; książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 600 kor. i cztery sznurki 
korali. 

(A) Rabunek. Dorożkarz Zelig Bleiberg 
został ubiegłej nocy obrabowany przez jakichś 
dwóch drabów, którzy wyszli z szynku przy 
ul. Bartosza Głowackiego i usiadłszy na do- 
rożkę, kazali się zawieść na ul. Króla Leszczyń- 
skiego. Jeden z nich usiadł na koźle, drugi w 
dorożce. Na odludnem miejscu wyciągnęli do- 
rozkarzowi przemocą pulares, zabrali z niego 
całą gotówkę w kwocie 6 koron, pulares mu 
oddali, poczem zbiegli. 

(AN) Niebezpieczna zabawka. Na sto- 
kach Wysokiego Zamku zgromadziło się wczo- 
raj kilka osób, między innemi notowany zło- 
dziej Piotr Kuźmiński, który nabijał jakąś 
rurkę prochem strzelniczym i strzelał kilkakro- 
tnie na „vivat“. Silniejszy nabój rozerwał rurkę, 
a odłamki jej zraniły Kuźmińskiego w głowę. 
Rana jest tak poważna, że pogotowie ratunkowe 
odstawiło Kuźmińskiego do szpitala powsze- 
chnego. 

(A) Czyje srebro? Do urzędu probier- 
czego zgłosił się przed kilku dniami jakiś 
mężczyzna i przyniósł do przetopienia 18 sztuk 
przedmiotów ze starego srebra, wagi przeszło 
1 klg. Ponieważ wydał się on urzędnikowi po- 
dejrzanym, zapytano go o pochodzenie srebra. 
Odpowiedział, że jest to wyprawa jego żony. 
Srebro zatrzymano i polecono owemu mężczy- 
źnie, który podał, że nazywa się Michał Ziół- 
kowski, przynieść odpowiednią legitymacyę. Po- 
nieważ do dziś mężczyzna ów się nie zjawił, 


urząd probierczy odesłał srebro na polieye. 
Złożono między innemi 7 kubków, łyżki, 
noże i t. p. 


(X) Przejechanie. W ul. Źółkiewskiej 
potrącił wczoraj wieczorem wóz tramwayowy 
%-letniego Chaja Wassermanna, który chciał 
przebiedz przez ulicę. Lewe skrzydło wozu od- 
rzuciło chłopca na chodnik, gdzie dotkliwie się 
potłukł o kamienie. Chłopca oddano rodzicom, 
ktorzy pociągnieni będą do odpowiedzialności 
karnej za brak dozoru nad dzieckiem. 

(N Kronika policyjna. W teatrze 
miejskim, podczas przedstawienia, zginął p. Ka- 
zimierzowej Borkowskiej w zagadkowy sposób 
zarękawek z czarnych skanek, wartości 100 
koron. 

W nowo zbudowanych domach przy ul. 
Królowej Jadwigi 1. 84 i 86 poodkrecali ` zło- 
dzieje wszystkie mosiężne okucia drzwi i okien 
i skradli te przedmioty. Właściciel domów po- 
daje szkodę na 1000 koron. 

Wezoraj wieczorem z mieszkania p. Heleny 
hr. Tarnowskiej 1. 3, skradziono dużą srebrną 
tacę z monogramem W.K., wartości 300 koron. 

A Znaczna kradzież. Do sklepu towa- 
rów korzennych przy ul. Kazimierzowskiej 1. 16 
włamali się ubiegłej nocy złodzieje i skradli 
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znaczną ilość rozmaitych towarów, wartości | 
800 kor., poczem włamali się jeszcze do są- ' 
siedniej fryzyerni, 
brzytew. 

ZA Upadek z drabiny. Monter miejskie- 
go Zakładu elektrycznego Kasper Bogusz pra- 
cując dziś rano na drabinie na dziedzińcu da- 
wnej strażnicy pożarnej przy ul. Czarnieckiego, 
spadł z niej tak nieszczęśliwie, że złamał pra- 
we przedramię, a nadto skaleczył się ciężko 
w głowę. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
udzieliło rannemu pierwszej pomocy, a następnie 
odwiozło go do szpitala powszechnego. 

F Zmarli w ostatnich dniach w Krakowie, 
Jadwiga z Tułasiewiczów Wolfenburgowa, żona 
koncypienta adwokackiego, w 26 r. życia; He- 
lena z Klemensiewiczów Zechenterowa, urodzona 
w 1868 r. Zmarła osierociła synka i dwie có- 
reczki, tudzież męża, Edmunda  Zechentera, 
współpracownika Czasu i znanego literata. 

— Syndykat dla wykształcenia i ini- 
cyatywy w sprawach przemysłowych i fi- 
nansowych we Franeyi dla obcokrajowców. 
Pod powyższą firmą ukonstytuowało się dnia 4 
stycznia b. r. w Paryżu polsko-franeuskie towa- 
rzystwo akcyjne, na razie o skromnym kapitale 
50.000 franków, któryto kapitał będzie mógł 
być z czasem podwyższony do wysokości 
1,200.000 franków. Połowę kapitału subskry- 
bowali Francuzi, drugą połowę członkowie Po- 
lacy, przeważnie z Galicyi. 

Na pierwszem Zgromadzeniu akeyonary- 
uszy wybrano Radę zawiadowczą, w skład któ- 
rej weszli* pp. Louis Liepman, de Letroy, Paul 
Martinon, Rogala Iwanowski z Paryża, zaś pp.: 
Alfred Głowiński, dr. Aleksander Lisiewiez i dr. 
Wiktor Ungar ze Lwowa. Siedzibą towarzystwa 
jest miasto Paryż, lokal zaś mieści się przy rue 
Pigalle 57. Towarzystwo ma na celu pośredni- 
czenie w nawiązywaniu stosunków ekonomi- 
cznych między Galicyą a kapitalistami franeu- 
skimi, a środkiem do tego będą dokładne stu- 
dya i badania celem zebrania i przygotowania 
potrzebnych materyałów i należytego przedsta- 
wienia i zaofiarowania tychże na rynku fran- 
euskim, Towarzystwo powyższe zawiązane i u- 
konstytuowane zostało na wzór istniejącego w 
Paryżu Komitetu franco-polonais za wskazówka- 
mi grupy finansistów francuskich, którzy taką 
formę uznali za najodpowiedniejszą. Towarzy- 
stwo rozpoczęło już swą działalność. 

Przed kilku dniami przybył do Lwowa 
członek zarządu p. Iwanowski. W jego obecno- 
ści odbyło się dnia 18 b. m. w lokalnościach 
Banku zaliczkowego poufne zebranie tutejszych 
akeyonaryuszy. Na zebraniu tem. wybrano z łona 
akcyonaryuszy miejscowy Komitet, w skład któ- 
rego weszli pp.: dr. Witold Lewieki, dr. Zy- 
gmunt Lisiewicz, Józef Łoboś, dr. Władysław 
Steslowiez, Stanisław Sokołowski, Henryk Po- 
tworowski, Wojciech Ksiezopolski, prof. Dzie- 
ślewski, prof. dr. Józef Siemieradzki, Hipolit 
Śliwiński i Witold Szeliga. Zadaniem Komitetu 
będzie wydawnie opinij o wszystkich intere- 
sach, które będą oddawane Syndykatowi do sfi- 
nansowania we T'raneyi. 

— Dramat Żuławskiego w Wiedniu. 
„Literacki teatr amatorów" w Wiedniu wysta- 
wit onegdaj na wieczorze swym „Przyjaciela“, 
pierwszą sztukę cyklu dramatów Jerzego Zu- 
ławskiego p. t. „Gra“. Amatorzy pod reży- 
seryą hr. Schenka grali doskonale, jednoaktówka 
Żuławskiego miała sukces rzeczywiście wielki. 

— Z awiatyki. Z Portorose donoszą, że 
lotnik Holz wzniósł się wczoraj na nowym ty- 
pie hydroplanu do wysokości 1700 m., poczem 
gładko opuścił się na powierzchnię morza. 

Porucznik Linke wraz z podficerem przed- 
sięwziął wczoraj w Mühlheim lot próbny, pod- 
czas którego spadł z wysokości 20 metrów. 
Podofieer zginął na miejseu, Linke zaś jest 
ciężko ranny. 

— Rewizya policyjna w dobrach Jó- 
zefa hr. Potockiego. Riecz donosi pod datą 
24 b. m. z Kijowa, że zamek hr. Potockiego 
w Szepetówee na Wołyniu otoczyli w nocy ko- 
zacy z polieya i Zandarınerya i że w zamku 
przeprowadzono rewizyę, która jednak nie przy- 
niosła rezultatu. Rewizya miała nastąpić na 
skutek denuneyacyi, że hr. Potocki pod pozo- 
rem organizacyi straży pożarnych organizuje 
oddziały powstańców. 

Inne dzienniki doniosły o rewizyi w pa- 
łacu hr. Potockiego w Antoninach na Wołyniu, 
podając te same powody niezwykłych odwie- 
dzin 200 kozaków, żandarmeryi i polieyi. 

Kuryers Warszawski pisze w tej spra- 
wie: Po sprawdzeniu n źródła możemy zako- 
munikować, że rewizya, o której mowa, doko- 
nana została nie w Antoninach, ale w lasach 
dóbr Piszczowskich, należących do Józefa hr. 
Potockiego, wskutek denuncyacyi jednej z wło- 
ścianek przeciw administracyi leśnej, o rzekome 
przechowywanie broni w tychże lasach. Rewi- 
zya naturalnie, stwierdziła, że denuncyacya była 
fałszywa i najzupełniej bezpodstawna. 

— Jubileusz artysty. W poniedziałek 
wieczorem w lokalu warszawskiego Towarzy- 
stwa artystycznego liczne grono kolegów, przy- 
jaciół, oraz wielbicieli podejmowało ucztą zna- 
nego artystę-malarza Kazimierza Alchimowieza. 
Był to wyraz czci i uznania dla artysty, który 
w r. b. kończy okres pięćdziesięcioletniej owo- 
enej pracy na polu sztuki polskiej. 


Henryk Piątkowski, jeden z najdawniej- 
szych kolegów, w dłuższem przemówieniu pod- 


zkąd zabrali kilkadziesiąt | niósł zasługi jubilata, kresige bieg życia i za- 


znaczając szlachetne cele jego twórczości. Prze- 
mawiali następnie prezes Ryszkiewicz, A. Kę- 
dzierski i sędziwy jubilat, który ze wzrusze- 
niem wzniósł toast na cześć sztuki polskiej i 
przyszłego jej rozwoju. 

Zebranie, które trwało do późna, ożywiał 
serdeczny i pogodny nastrój. 


— Zawieszenie Tow. kultury polskiej 
w Warszawie. Prezes centralnego zarządu 
Towarzystwa kultury polskiej otrzymał zawia- 
domienie urzędowe, że gubernator warszawski, 
na mocy art. 85 ustawy o związkach i towa- 
rzystwach z dn. 17 marca 1906 r., tymczasowo 
zawiesił działalność Towarzystwa. Art. 85 po- 
mienionej ustawy brzmi jak następuje: „Jeżeli 
działalność Towarzystwa zagraża bezpieczeństwu 
i spokojowi publicznemu, albo przybiera jawnie 
kierunek niemoralny, gubernator lub naczelnik 
miasta ma prawo, zawiesiwszy własną mocą 
czynność Towarzystwa, zaproponować jego zwi- 
nięcie komisyi do spraw stowarzyszeń". 


— Japońska artystka w Warszawie. 
Bohaterką dnia jest w tej chwili w Warszawie 
pani Utagawa Wakana, malarka z krainy wscho- 
dzącego słońca, która przyjechała do Warszawy 
celem wystawienia w Zachęcie Sztuk Pięknych 
swych prae. — Pani ta, przybrana w najauten- 
tyczniejsze, jedwabne kimono, robiła honory w 
dniu otwarcia wystawy z ezgotycznym wdzię- 
kiem i rozprawiała po angielsku ze zgromadzo- 
nymi artystami, a teraz bywa na operetkach i 
operach, zwiedza Warszawę i raduje się swym 
sukcesem. 

Jak się dowiedzieliśmy, lwowskie Tow. 
przyj. sztuk pięknych robi starania, aby pozy- 
skać na jakiś czas wystawę japońskiej artystki, 
Kroki po temu już poczyniono. 


— Pożar na okręcie. Na okręcie „Ge- 
orgia“ Austro-Americany, który onegdaj w nocy 
wyjechał z Tryestu do Wenecyi, wybuchł po- 
żar. Pożar słtumiono dopiero wezoraj. Spłonęło 
450 pak bawełny. Szkody są bardzo znaczne. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Prezesem Rady powiatowej w 
Chrzanowie wybrany został Edward hr. My- 
cielski, poseł na Sejm krajowy i właściciel 
kilku zakładów przemysłowych, a jego zastępcą 
inż. Antoni Schimitzeck, dyrektor zakładów 
górniczych w Sierszy. 

$ „Rodzina* w Sokalu odbędzie do- 
roczne walne zgromadzenie w niedzielę, 2 
marca b. r., o godzinie 4 po południu w sali 
Rady miejskiej. 

$ Na karę śmierci przez powie- 
szenie skazał onegdaj trybunał sądu przy- 
sięgłych w Sanoku 20-letniego Stanisława Szy- 
mańskiego, który w Posadzie olchowskiej za- 
mordował 21-letnig wdowę Józefą z Laneków 
Habratową. 


$ Zabójstwo. W dniu 24 bm. podczas 
zabawy tanecznej u Fedka Palucha w Olszaniey 
(pow. Jaworów), krewni jego Stefan i Michał 
Paluchowie ze Lwowa, w powstałej nagle 
sprzeczce uderzeniem noża tak ciężko zranili 
Stanisława Zachodniego, rolnika z Bruchnala, 
że ten na miejscu skonał. Paluchowie zbiegli, 
zarządzono za nimi pościg. 


$ Samobójstwo. W Tarnopolu ode- 
brał sobie onegdaj życie wystrzałem z karabinu 
szeregowiec 15 pp. Michał Sesiuk. Powód sa- 
mobójstwa nieznany. 

$ Dzieci spowodowały pożar w 
szopie Tekli Gałek w Mokrzyskach (pow. Brze- 
sko). Pastwą ognia padło całe gospodarstwo, 
a Tekla Gałek poniosła szkodę wysokości 5000 
kor., ubezpieczoną w krakowskiem Towarzystwie 
zaledwie w jednej piątej części. 


Kronika zagraniczna. 


* O miliony księcia Ogińskiego, 
Z Petersburga donoszą: Proces małżonków Haj- 
deburów, oskarżonych o stałszowanie testamentu 
ks. Ogińskiego, wyznaczony został na 22 marca. 

* Przebiciegóry Montblanc. Z Pa- 
ryża donoszą, że rząd francuski zgodził się w 
zasadzie na przebicie góry Montblanc. Myśl 
przebicia tej najwyższej w Europie góry, zbu- 
dowania tunelu i przeprowadzenia linii kolejo- 
wej, powstała przed wielu laty. W roku 190% 
rząd włoski porozumiewał się w tej sprawie z 
rządem francuskim. Obecnie rokowania te po- 
myślnie się ukończyły. Tunel mierzyć będzie 
13 kilometrów, skróci drogę z Medyolanu do 
Paryża o 80 kilometrów. Koszt jego obliczono 
na 120 milionów koron. 

* Sprawaprzywódczyni sufraży- 
stek londyńskich p. Pankhurst, przeka- 
zana została sądowi przysięgłych. Prokurator 
przedstawił wielką zbrodniezość czynu oskarźo- 
nej, popełnionego przez przyznanie się do podło- 
żenia bomby w domu Lloyd George'a. 


Ponieważ p. Pankhurst nie chciała złożyć 
przyrzeczenia, że zachowywać się hedzie spo- 
kojnie, zatrzymano ja w więzieniu aż do roz- 
prawy, która odbędzie sie w maju. 


Notatki literacko-artysiyczme, 


Z muzyki. (Życie paryskie“ Offenbacha). 
Wznowienie po dwudziestu kilku latach „Ży- 
cia paryskiego“ przekonało chyba dowodnie, 
że sukces jednej operetki Offenbacha wart eo 
najmniej tyle, eo trzech operetek nowych, typu 
wiedeńskiego. A to pod każdym względem — 
tekst i muzyka przewyższają pomysłowością, 
werwą, humorem i wartością nawet bezwzglę- 
dną, każde najnowsze arcydzieło operetkowe. 
A trzeba dodać, że „Życie paryskie" nie ma 
wcale marki jednego z najlepszych dzieł Offen- 
bacha — przeciwnie stawiane jest przez znaw- 
ców daleko poza „Sinobrodym* i „Wielką księ- 
żną Gerolstein“, nie mówiąc już o „Pięknej 
Helenie* lub „Orfeuszu“. „Zycie paryskie" po- 
wstało w czasie, kiedy na polach Sadowy wy- 
rastał dla Francyi najgroźniejszy jej przeciwnik, 
wróg, który za lat parę w niwecz miał obró- 
cić całą ówczesną świetność drugiego cesar- 
stwa. Ale Paryż o tem nie wiedział lub wie- 
dzieć nie chciał i w ożywionym karnawale ty- 
siące nóżek tańczyły kankana w takt melodyi 
z trzeciego aktu nowej operetki Offenbacha. 
A był to zarazem rok, który smutno kończył 
się dla samego twórey operetki. Zrażony nie- 
powodzeniami musiał Offenbach ustapić z kie- 
rownietwa „Bouffes-Parisiens“, sceny, którą do 
życia powołał i serdecznie umiłował, dając jej 
najlepsze swoje dzieła. To, co z początku zda- 
ło się być kopalnią złota, okazało się beczką 
Danaid; wydatki przewyższały dochody; twórca 
popadł w długi. Zniechęcony do życia, trapio- 
ny nadto reumatyzmem, niepożyty kompozytor 
znajduje siły na tworzenie dzieł jak „Życie pa- 
ryskie“, „Robinson Crusoe“, „Perichola“, „Ka- 
kadu*, „Księżniczka Trapezuntu“, któremi ob- 
dziela aż trzy teatry, a w roku wystawowym 
(1867) daje znakomitą „Wielką księżnę Gerol- 
stein“, którą podziwia Świat cały, zjeädzajacy 
do Paryża na wystawę, 

Tekst „Życia paryskiego" pochodzi od 
stałych librecistów Offenbacha, Meilhaca i Ha- 
levy'ego, jest on gaminowato wesoły ale nie- 
jednolity i wielką jakąś myślą przednią nie 
grzeszy. Brak wybitnych ról spowodował na- 
wet niechęć grających premierę artystów i ope- 
retee nie przepowiadano długiego życia. Ale 
muzyka Offenbacha zrobiła swoje, operetka mia- 
ła powodzenie ogromne. Pikanterya rytmów 
Offeubacha, jego finezya przy całej prostocie 
melodyi i harmonii, to są rzeczy właściwe tyl- 
ko jemu; naśladować go w tym względzie usi- 
łowało wielu, ale tak naprawdę nie udało się 
to nikomu nawet najlepszym: Audranowi i Le- 
eocquowi. 

Operetkę wznowiono u nas starannie i nie 
ulega wątpliwości, że przez dłuższy czas zapeł- 
niać ona będzie kasę. Z wykonawców na pierw- 
szy plan wybił się Lelewiez; on jedyny może 
umiał utrzymać się w tonie dawnej tradycji, 
kiedyto w operetce tej grali: Zimajerka, Stani- 
sław Dobrzański, Zboiński itp. Inni nasi arty- 
ści młodzi nie znają już tradycyi dawnej fran- 
euskiej operetki i nagiąć sieim do niej trudno. 
Zanadto wdrożeni są w szablonową operetko- 
wość wiedeńską, by odczuć, że między nią a 
operetkowością Offenbacha jest całe morze ró- 
źnicy pod względem smaku i wewnętrznej war- 
tości. Raził zatem oczywiście szarżujący zawsze 
niesmacznie Solnieki, nieodpowiednią dia siebie 
rolę miał Zaremba, a z pań jedynie Kliszew- 
ska, Kasprowiczowa i Miłowska dawały dowody 
muzykalności i umiejętności dostosowywania 
się do stylu. We wkładkach baletowych zaś, 
oprócz wybornej, jak zawsze pary Faliszew- 
skich, doskonałą była w znanym „tańcu apa- 
szów*, który z tej operetki przeszedł przez 
wszystkie varietes, pna Poraj, której taniec z p. 
Koszutskim pełen temperamentu i pięknych póz, 
wywołał burzę oklasków. Trud Lehrera nie był 
próżny. Sumiennemu temu dyrygentowi mo- 
inaby całkiem śmiało dać kiedyś do wystudyo- 
wania jakąś rzecz powaäniejsza. Nadziei z pe- 
wnością nie zawiedzie. E. Walter. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie, 


We czwartek, 27 lutego, wyjątkowo o godz. 
3:30 po południu na dochód Tow. Koła Pań dla 
biednych dzieci: „Grube ryby“, komedya Michała 
Bałuckiego. — We czwartek, 27 lutego, o go- 
dzinie 7:80 wieczorem. „Życie paryskie“, opera 
komiczna J. Offenbacha. — W piatek, 28 lu- 
tego, po raz pierwszy „Blyskawice“, sztuka w 
8 aktach Augusta Strindberga. Abonament 
Nr. 28. — W sobotę, 1 marca, o godzinie 3:30 
po południu „Gwiazda Syberyi*, dramat Leo- 
polda hr. Starzeńskiego. — W sobotą, 1 marca, 
o godzinie pół do 8 wieczorem po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie: „Lohengrin“, opera R. 
Wagnera, gościnny występ J. Korolewiez - Way- 
| dowej, Heleny Oleskiej i Tadeusza Leliwy. 
ı W niedzielę, 2 marca, o godzinie 3:30 po po- 
'łudniu „Leci liście z drzewa”, napisał Józef 


Wiśniowski. — W niedzielę, 2 marca, o go- 
dzinie 1-300 wieczorem „Życie paryskie", opera 
komiczna J. Offenbacha. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie, 


W piątek, 28 lutego, przedstawienie ama- 


torskie. — W sobotę, 1 marca, „Szkoła mężów *, 
komedya, „Pocieszne wykwintnisie*, kome- 
dya. — W niedzielę, 2 marca, o godzinie 8:80 


po południu „Dyabeł i karezmarka*, kome- 
dya. — W niedzielę, 2 marca, o godzinie 7:30 
wieczorem, „Pocieszne wykwintnisie“, kome- 
dya. — W poniedziałek, 3 marca, „Dożywo- 
cie“, komedya. 


Dziś przed południem odbyło się pier- 
wsze inauguracyjne posiedzenie nowowybra- 
nej Rady miejskiej. O godzinie 10 rano udali 
się radni w komplecie pod przewodnietwem 
prezydenta miasta i obu wiceprezydentów do 
archikatedry łacińskiej, gdzie przed głównym 
ołtarzem Mszę św. odprawił ks. infułat dr. 
Lenkiewicz. Podczas nabożeństwa śpiewał 
chór katedralny z towarzyszeniem orkiestry. 
Dla radnych izraelitów odbywało się równo- 
cześnie nabożeństwo w templu przy ulicy 
Żółkiewskiej, gdzie modły odprawił rabin dr. 
Caro. 

O godzinie 11 zebrali się radni w ra- 
tuszu w wielkiej sali na pierwsze posie- 
dzenie. Przed porządkiem dziennym zabrał 
głos prezydent miasta p. Neumann, który 
przemówił w następujące słowa: 

„Witam was szanowi panowie bardzo 
serdecznie i z najżywszą radością. Radość 
wyrażam przedewszystkiem z tego powodu, 
że skończył się nareszcie w autonomicznem 
Życiu miasta Lwowa wyjątkowy stan, w cza- 
sie którego Rada miejska nie urzędowała. 

Jeżeli mówię wyjątkowy stan, to nie 
myślę przez to, aby ten stan był nieautono- 
miczny. 

Stan taki bowiem przewidziany jest w 
autonomicznym statucie miasta Lwowa i ma 
właśnie na celu bronienie autonomii miasta, 
gdyby, jak to niestety miało miejsce, pod- 
niosły się jakieś zakusy przeciw samorządnym 
prawom i przeciw prawu stanowienia © s0- 
bie Rady miejskie. Dlatego urzędujące w 
czasie niefungowania Rady miasta prezydyum 
miejskie było w pełnem tego słowa znacze- 
niu autonomieznem. Przez cały czas swego 
urzędowania w zastępstwie Rady miasta 
strzegło bacznie wszystkich praw miasta i 
uważało się za delegaturę Rady miejskiej do te- 
go stopnia, że przez cały ten czas utrzymywało 
ścisły kontakt z wszystkimi czynnikami an- 
tonomieznymi. Oświadczam też, że urzędują- 
ce w zastępstwie Rady miasta prezydyum 
miejskie poczuwa się do obywatelskiej odpo- 
wiedzialności wobec Rady miejskiej i wobec 
całego miasta. 

Dalej wyrażam radość, Ze zebraliśmy 
się w składzie niemal takim samym, bo tyl- 
ko z pewnemi małemi zmianami, w jakim 
poprzednia Rada rozeszła się, złożywszy gre- 
mialnie swe mandaty na znak protestu prze- 
ciw próbom naruszenia antonomii miasta. 

Ogół wyborców miasta Lwowa zsolida- 
ryzowal się z tym krokiem poprzedniej Ra- 
dy miejskiej i dał wyraz aprobaty w ten 
sposób, że wszystkieh członków poprzedniej 
Rady miejskiej, którzy strzegąc praw auto- 
nomii miasta mandaty swe złożyli, do Rady 
ponownie powołał. Dal zaś ogół wyborców 
swój wyraz w formie poprostu manifestacyj- 
nej, bo lista zjednoczonych komitetów naro- 
dowych, reprezentująca powyższą zasadę, nie 
tylko odrazu w pierwszem głosowaniu prze- 
szła w całości, ale oświadczyło się za nią 
niemal ośmdziesiąt procent wszystkich gło- 
sujących. 

Wyrażone w ten sposób uznanie daje 
szan. panom zupełne zadośćuczynienie. Po- 
wróciliście szan. panowie do tej sali, oparci 
na pełnem zaufaniu ogółu obywateli, Może- 
cie bez przesady powiedzieć o sobie, że wy- 
słał was tu cały polski Lwöw. Ale wsku- 
tek tego tem większe są wasze obowiązki i 
tem większa odpowiedzialność. | Be. 

Ohciałbym tylko szan. panowie zwrócić 
się do was z jednym apeleın. Chwila, którą 
przeżywamy, jest nadzwyczaj poważna. Bacza 
się z nią i wielkie nadzieje i wielkie oba- 
wy. A to jedynie jest pewnem, iż potrzeba 
nam jednoczyć się i skonsolidować swe sily. 
Tych sił potrzeba nam także do przetrwania 
ciężkiego przesilenia ekonomicznego, jakie 
miasta nasze i kraj nasz obecnie przechodzą. 
Dlatego proszę, abyśmy odsunęli na bok ją 
trzący osad, jeżeli jeszcze jaki po walce wy- 
borczej pozostał, abyśmy do szczęśliwszych 
czasów odłożyli różnice partyjne, a teraz wszy- 
scy, z jedną myślą o lepszej przyszłości, sta- 
nęli razem do wspólnej pracy dla dobra tego 
połskiego Lwowa i dla dobra narodu. 

W tej myśli witam panów serdecznie 
i życzę wam pomyślności w waszych działa- 
niach i pracach“. 


GI 


Po powitaniu gremium urzędników Ma- | 
gistrain, o których pracy wyraził się prezy- 
dent p. Neumann bardzo pochlebnie, przy- 
stąpiono do porządku dziennego. 

Na sekretarzy powołano rr.: Ihnatowi- 
czą i dr. Pröchnickiego. 

R. Riedl podał listę członków komi- 
syi weryfikacyjnej, która przyjęto przez akla- 
macyę. Do komisyi tej zostali wybrani rr.: 
dr. Dwernicki, dr. Dylewski, dr. Michejda, 
dr. Obmiński, dr. Pieracki, dr. Pröchnicki, 
dr. Przygodzki, Riedl, Rybicki, dr. Schlei- 
cher, dr. Szpor, Wezelak i Włodzimirski. 

Ponieważ na porządku dziennym była 
tyłko sprawa wyboru członków tej komisyi, 
przeto prezydent miasta p. Neumann zamknął 
posiedzenie o godz. 11:30 przed południem. 

Następne posiedzenie Rady odbędzie 
się po zakończeniu prac komisyi weryfika- 
cyjnej. Termin tego posiedzenia później 20- 
stanie podany. 

Na następnem posiedzeniu odbędzie się 
wybór prezydyum i sek: yj. 


erma 


- GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


Generalna Ageneya dla Galieyi i Buko- 
winy we Lwowie, przy ul. Kopernika 3. 
Telefon nr. 468. 


W miesiącu styczniu r. 1913 w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1642 wniosków 
na sume 13,255.099 kor. 65 hal. — a wysta- 
wiono 1098 polic na sumę 9,227.576 kor. 49 
hal.; od 1 stycznia 1912 podano 1642 wnio- 
sków ma sumę 13,225.099 kor. 65 hal., a 
wystawiono 1098 polie na sumę 9,227.576 
kor. 49 hal. 

Zgłoszone szkody w tym dziale od 1 sty- 
cznia 1913 roku wynoszą 883.673 koron 
08 hal. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1911 r. 
1.189,790.207 kor. 74 hal. w kapitałach i 
1.950.287 kor. 57 hal. w rentach, na 157.992 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
351,843.680 kor. 02 hal. Zapłacone szkody 
w r. 1911 w dziale życiowym wynoszą 20,231.181 
kor. 12 hal, a we wszystkich działach od 
czasu założenia Towarzystwa (1831 r.), według 
corocznych wykazów, wypłacono 1.063,798.459 
kor. 33 hal. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Rozpoczęte onegdaj w Schónbrunnie 

konferencye wojskowe pod przewo- 
dnictwem Najj. Pana trwały wczoraj w dal- 
szym ciągu. Brali w nich udział: Najd. Ar- 
cyksiążęta Franciszek Ferdynand, Fryderyk 
i Leopold Salwator, P. Minister wojny, szef 
sztabu generalnego, inspektor armii i ko- 
mendant węg. obrony krajowej. 
Wydział prezydyalny Centrali 
handlowo-politycznej udał się wezo- 
raj do P. Ministra handlu i przedłożył ży- 
czenia, zmierzające do ustalenia norm, pod 
jakiemi dostawy dla armii i marynarki mo- 
ga być oddawane zagranicy bez wywierania 
ujemnego wpływu na przemysł austryacki. 

P. Minister Schuster wskazał na swo- 
je oświadczenie w parlamencie, dodając, że 
onego czasu czynił starania pośredniczące 
między komendą marynarki, a interesowane- 
mi sferami. P. Minister zapewnił, że i w 
przyszłości wszystko uczyni, by poprzeć prze- 
mysł swojski. 

== Namiestnik Czech ks. Thun bawi 
w Wiedniu. 

= (Czeski Wydział krajowy u- 
chwalił przyłączyć się do memoryału cze- 
skiego Banku krajowego przeciwko rozporzą- 
dzeniu Ministerstwa spraw wewnętrznych co 
do zużytkowania majątku Kas oszczędności 
i domaga się cofnięcia tego rozporządzenia. 

= Węgierski prezydent ministrów dr. 
Lukacs został wezoraj o godz. 1:80 po po- 
ludniu przyjęty na posłuchaniu u Najj. Pana 
w Schonbrunnie. 

Najj. Pan przyjął propozycyę dr. Lu- 
kacsa w sprawie dymisyi min. oświaty Zi- 
chy ego. Prezydent przedłoży w czasie naj- 
bliższym propozycyę co do następcy. 

Weg. Biuro Kor. zaprzecza wiadomości 
dzienników o zamierzonem ustąpieniu min. 
rolnictwa Szerenyiego. So 

= Wedlug francuskich doniesień pół- 
urzędowych, ministerstwo wojny zaproponuje 
prawdopodobnie Izbie zaprowadzenie 3-1e- 
tniej służby wojskowej dla wszystkich 
rodzajów broni bez żadnych ulg. 

= Kilka pism francuskich przypisuje 


jodręcznemu pismu cara i odpowie- 


dzi Poincarćgo szczególnie 
znaczenie. Temps pisze, że ogłoszenie tych 
pism jest manifestacyą niezwykłą. Car Mi- 
kołaj — pisze — nigdy tak dobitnie nie 
scharakteryzował istoty sojuszu francusko- 
rossyjskiego, nigdy też sojusz nie był tak 
uzbrojony, jak obeenie. Ze względu na poło- 
żenie polityczne stan pokojowy armii rossyj- 
skiej wynosi 1,700.000 ludzi, a nie jak za- 
zwyczaj 1,400.000. Zamierzone powiększenie 
armii niemieckiej zmusza również Francyę i 
Rossyę do podobnych wysiłków, do których 
zresztą obaj sojusznicy są gotowi. W chwili, 
gdy sojusz francusko -rossyjski rozporządzać 
będzie armią 2 i pół milionowa, nie będzie 
niebezpieczeństwa dla pokoju, który Francya 
i Rossya chcą utrzymać, jeśli nikt nie będzie 
mógł powiedzieć, że je do tego pokoju zmu- 
SZONO. 

= Duma rossyjska przyjęła ustawę, we- 
dług której zezwolone jest dzierżawienie m a- 
joratów wKrólestwie Polskiem na 
przeciąg lat 24 wszystkim, z wyjątkiem ży- 
dów. 

W ciągu dyskusyi protestował żyd Bo- 
masz, trudowik Kerenskyj i kadet Rodiczew 
przeciwko ograniczaniu praw nie-Rossyan. 

Prawieowiee Markow zwrócił się w o- 
strych słowach przeciw żydom, powołując się 
na mordy rytualne. Wywody te przyjęte by- 
ły przez lewicę wrzawą i protestami. 

= Duma rossyjska uchwaliła 485.000 
rubli na uroczystości jubileuszowe 
domu Romanowów. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 27 lutego. P. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł sędziego Eugeniusza 
Heruntera z Mielca do Kalwaryi. 

Budapeszt, 27 lutego. Właściciele mły- 
nów postanowili na najbliższe 2 tygođnie za- 
stanowić ruch, do końca lipca zaś pracować 
tylko przez 4 dni w tygodniu. 


Warszawa , 27 lutego, (Tel. pryw.). 
Zawieszenie działalności Towarzystwa kultu- 
ry polskiej nastąpiło — jak wyjaśniają dzien- 
niki — wskutek raportu policyi, że dzia- 
łalność tej instytucyi wyszła jakoby po za ra- 
my nakreślone statutem. W celu wyświetle- 
nia, czy istotnie nastąpiło pogwałcenie sta- 
tutu, sprawa ma być rozpoznawana na po- 
siedzeniu wydziału dla spraw Związków i 
stowarzyszeń. Na to posiedzenie mają być 
wezwani przedstawiciele Towarzystwa w celu 
złożenia wyjaśnień. 

Łódź, 27 lutego. (Tel. pryw.). Przed 
kilku tygodniami aresztowano w domu przy 
ul. Brzezińskiej 72 osoby, należące do Zwia- 
zku żydowskiego przemysłu włóknistego 
„Textil“. (Część wypuszczono na wolność, 
część zaś jako należącą do „Bundu* skazano 
administracyjnie na 3 miesiące więzienia, a 
prócz tego będą oni pociągnięci do odpowie- 
dzialności sądowej. 

Wilno, 27 lutego. (Tel. pryw.). Izba 
sądowa umorzyła sprawę dziekana ks. Sa- 
gajły. > 

Niżny Nowgorod, 27 lutego. Właści- 
ciele okrętów na Wołdze postanowili doma- 
gać się wolnego cła na import nafty i znie- 
sienia taryf kolejowych dla przewozu pro- 
duktów naftowych. i 

Petersburg, 27 lutego. (Tel. pryw.). 
Dzienniki donoszą, że po za rewizyą u hr. 
Potockiego dokonano jeszeze anologicznych 
rewizyj w majątkach kilku właścicieli ziem- 
skich na Wołyniu. 

Petersburg, 27 lutego. (Tel. pryw.). 
W nocy dokonano wśród studentów i robo- 
tników szeregu rewizyj i aresztowano w pe- 
wnej piekarni robotnika, byłego redaktora 
Gazety robotniczej piekarskiej. 

Petersburg, 27 lutego. (Tel. pryw.). 
Birz. Wied. donoszą w sprawie mandatu Ja- 
gieły, że posłowie w Dumie w rozważaniu 
tej sprawy, kierować się będa względami 
partyjnymi, a nie zasadami prawnemi. Nie- 
ktirzy posłowie powiadają, że w razie uzna- 
nia w Dumie nieprawidłowości instrukcji 
wyborczej, obowiązującej podezas ostatnich 
wyborów w Warszawie, nie będzie można za- 
twierdzić żadnego mandatu z Królestwa Pol- 
skiego. 

Petersburg, 27 lutego. (Tel. pryw.). 
Ostateczny tekst amnestyi będzie ustalony 
najpóżniej 4 marca. Wbrew opinii Szczegło- 
witowa ministrowie Kokowcew i Makłakow 
uważaja za konieczną szerszą amnestyę. Mię- 
dzy innemi sprawa napadu zbrojnych robot- 
ników w kopalniach leńskich będzie umorso- 
na. Co do Finlandyi, darowane będą niedo- 
bory w sumie około 10 milionów marek, 
oraz skrócona będzie kara na członków Hof- 
gerichtu. i 

Petersburg, 27 lutego. (Tel. pryw.). 
Nadprokurator synodu Sabler naradzał się 
z ministrem spraw wewnętrznych Makłako- 
wem nad sprawą kaplicy Rossyan katolików, 
którą zwiedził onegdaj biskup Nikander. Po- 


doniosłe | stanowiono kaplicę tę zamknąć jako unicka. 


Biskup Antoniusz wołyński nalega na pocią- 
gnięcie proboszcza ks. Deibnera do odpowie- 
dzialności za bluźnierstwo. 

Nowoje Wremia drukuje wywiad swego 
korespondenta z biskupem Nikandrem. Bi- 
skup twierdzi, że istnieje w Rossyi propa- 
ganda jezuicka, oraz utrzymuje, że ks. Dei- 
bner był wyświęcony przez metropolitę gr. 
kat. we Lwowie ks. Szeptyckiego, a to samo 
już wydaje się biskupowi podejrzanem. Po- 
dobno istnieje jeszcze inny kościół Rossyan 
katolików, do którego ma uczęszczać jedynie 
arystokracya rossyjska. W całej tej spra- 
wie — jak pisze Nowoje Wremia — będzie 
przeprowadzone śledztwo urzędowe, motywo- 
wane tem, że przy otwarciu kaplicy miano 
nie zachować pewnych formalności. 


Berlin, 27 lutego. Znane konsoreyum 
bankowe objęło 50 milionów 4 pre. pożyczki 
państwowej i 100 milionów 4 pre. pożyczki 
pruskiej. Emisya nastąpi 7 marca po kursie 
98:60. T. zw. konsorcyum pruskie objęło 400 
mil. 4 pre. pruskich bonów kasowych, pła- 
tnych w r. 1917. Emisya nastąpi również 
7 marca po kursie 99. 

Rzym, 27 lutego. Lotnik rossyjski Sła- 
worosow wzniósł się wczoraj o godz. 7 ram 
w Medyolanie «o lotu do Rzymu. O godz. 
10 rano wyladował w Pizie. 


Rzym, 27 lutego. Slaworosow wylado- 
wat w Piombino. Aparat uszkodzony. 

Paryz, 27 lutego. W procesie przeciw 
apaszom przysiegli po 13.godzinnej naradzie 
wydali werdykt, po części niejasny, bo przy- 
znali 12 oskarżonym okoliczności łagodzące, 
ale tyczące się tylko pewnych zbrodni, a nie 
osób, które je popełniły. 

Następnie prezydent zapytał oskarżo- 
nych, czy mają jeszcze co do powiedzenia. 
Dwóch oskarżonych zaprzeczyło, jakoby brali 
udział w napadzie na Gabey'ego. 

Nad ranem trybunał wydał wyrok. — 
Skazano 4 apaszów na śmierć, dwóch na do- 
żywotnie roboty przymusowe, resztę zaś na 
więzienie od 1 roku do 10 lat. 

Gijón (w Hiszpanii) 27 lutego. Urze- 
dowe sprawozdanie podaje, że skutkiem wy- 
buchu miny zabitych zostało 24 osób. Mie- 
dzy zabitymi znajdują się inżynier, który 
kierował robotami, oraz przedsiębiorca. Li- 
czba rannych jest znaczna. Przypuszczają, że 
wiele osób jeszcze leży pod gruzami. 

Katastrofa nastapiła w ten sposób, że 
położono minę, zawierającą 3500 kilogramów 
prochu czarnego, w celu rozsadzenia pagór- 
ka, gazy jednak wybuchowe uszły przez po- 
kład gliny i grad kamieni spadł na ludzi, 
stojących opodal, oraz na okręty, znajdujące 
się w przystani. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 lutego 1913. Zamknie- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 632'75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 826:—, Akcye Anglobanku 
338:—, Akeye Unionbanku 59550, Akeye 
Landerbanku 51575, Akcye Bankvereinu 


511:75, Akeye Bodeneredit 1203°—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 642°—, 
Akcye kolei państwowych 707%—, Akeye 


kolei Południowej 11425, Akcye kolei Kl- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4860-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej Akcye 
Alpiny 1033°—, Akcye Rima Muranyi 713-85, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3435: —, 
Akcye Fabryki broni 938°—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 822:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 879:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 8445, Austryacka Renta ko- 
ronowa 84:60, Węgierska renta koronowa 
83:85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 88:60, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 8%'50, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 91:25, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego —*—, 4 pre. Listy Banku 
krajowego 85:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 92:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97°—, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 88:20, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 84°—. 
Losy tureckie 226:75, Marki 118:15, Rubel 
25450, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 ——, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (płacono) —*—, Skoda 822:50, Po- 
Życzka miasta Krakowa 1909 81:40, Galicyj- 
ski Bank ziemski 95:25. Powszechny Bank 
depozytowy 542°—. 4 i pół pre. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93:25. 

Usposobienie spokojne, kursa chwiejne, 
w końcu osłabione z powodu słabszego ber- 
lińskiego targu montanów. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


zm 


WNARRERRRRENRANER 
Dlaczego 
każdy pewisien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY” 
kupując go z4 2 kor. w Biarze St. Sokałow- 


skiego we Lwowie, ul, Kuroia Ludwiku 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. (to nietylko dlatego, że przez 


JĄ 
to użyje złudzeń wspanialej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
maty“ ujęte w barwnie napisaną powieść - leez 
nadto dlasego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „„tuzemiu kandlowe”, którego 
społeczeżastwu naszemu tak bardzo potrzeba, Eto 
przyśle 2 kor. 40 hal. zu Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe“ pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
mały* odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


| 
| 
| 


KRKRKANKKURKNAN 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 27 lutego 1918. 
Waluta koronowa 


płsog  żadnią 
I. Akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banka hip. galic. po 200 zł. w.a. 61—  651— 
Banku galic. dla handlu i przem. 

po 200 zł. „ . . . . . 38055— A! 
Kolei Iuwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 514—  580— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron . . . . . . 468  500*— 

II. Listy zastawne za 100 koron. 
£ (bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sował z 10 pr. prem. . . M —— 
Banku hip. gal. 4, pr. w. a. los 

we |. EO „7... 91:20 91:90 
Banku hip. gal. 4 pro, w. a. los 

w 60 IE ee er 8230 BI— 
Banku kraj. 4!/, pr. w. 8. los w51 1. 92:50 93:20 
Banku kraj. 4 pr. w. a. loa w 57 1. 85:50 86:20 
Banku gal. ziem. kred, 4*/4 pr. 60 1. 9420 94:90 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 41, pr. 60 1l.. 94:30 35— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 81:30  93— 
1) Tow. kredyt. galic. ziem, 4 pr. 

(pierwsza emisyaj . . . 26:50 —"— 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los 

WSM. 227, 4. 80:50 —"— 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

JGWEDO » o s a pic 84 — 84:70 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/, los, 52 1. 93: — 93:70 

Nir. Obligi za 100 koron, 

(bez kuponu bieżącego) 
Galic. fund. propin. Apr. . . . 97:30 98: - 
Bukow. fund. propin. op. . . == Balz 
Komun. Banku kraj. 41/3 pr. (dem)  90— 90-70 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82:50 83:20 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8%— 8270 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 83 — 83:70 
- 4 pr. z r. 1908 82:30 83: — 
8) „ miasta Lwowa 4 pr. , . 8070 8140 
Š - a EŃ ra 86:— 86:70 
a „ Krakowa, ... 81-80 82:50 
1V. Monety. 

Dukat cesarski . s « r eoa’ 11:36 11:48 
20 frankówka. „, . . - « . » 1910 1928 
100 rubli ressyjskich srebrnych . 252 —  254— 
100 „ 5 pepiaramyoh 2Br-- 25520 
100 marek niemieckie + + „  118-- 11840 


1) Kupony opłacają */49/, podatek rentowy. 
a} Kupony opłacają 2° podatek rentowy. 


| 
| 
| 
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NIR "ZY dE 4% 
pięciu liczb wyciągniętych 
w e. k. Urzędzie loleryjnym we Lwowie 
dnia 12 iutago 1913. 
33 — 51 — 80 — 42 — 50 


W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
iuteresowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zumiejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 


ph dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jęte 


ub teź osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnyeh kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 
Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłacy odina- 
wiał, lub też nie całkowicie niszczał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie” 
gdyż po upływie tego stanoweżego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
moga już być pod żadnym warunkiem żądane. 


- Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 12 i 26 marca 1913. 
2 c.k. Urzędu loteryjnego dla Galieyi 
i Bukowiny. 


KINO „KOP 


BSANS-BIAVAL. 


U Zopernika 1 9. | 


Największa i najpiękniejsza sala we Lwowie, zbu- 
dowana specyalnie ma kinoteatr, znakomicie wenty- 
jlowana; miejscu ustawione amfiteatralnie, więc wi- 
dzowie z przednich miejse nie przeszkadzają widzom 
z miejsc dalszych. Muzyka ssionowa. 3 pre, na T. 
5. L. — 2 pre, na bursę im. Batorego. 
Przedsiawienia odbywają się codziennie od godz. 4 
pa. do 11 w nowy, w niedziele i święta od 3—11. 
Pragramy przedstawień znakomicie dobrane, nadzwy- 
ozaj zajmujące, z pierwszorzędnych fabryk. 


Program od środy 25 do piątku 28 lutego b. rv.: 


Ceny miejsc: Miejsce w loży 2 kor., miejsce rezer- 
wowane 1 kor. 70 hal; miejsce pierwsze 150 kor.; 
miejsze drugie ł kor. miejsce trzecie 50 hal. Pp. 
studenci, wojskowi do feldfebla i młodzież rzemieśl- 
nieza płacą I. miejsce 50 hal., III. miejsce 30 hal. 


BRNIK” | 


Lwów — ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 
— połeca znakomite pieczywo Świ: 


a. 


teczne i torty. — — 


ii 
tr 


Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotna poczta. 


Fryzyerka 
MARCA LECHOWE 


polaca F. T. Faniom swe usługi 
ulica Glowinskiego i. 23,’ 


Osoba w Średnim wieku 
peseukuje miejsca zarzadazyni domn. 
Wymagania skromne, wiaug- 

mość w Administracyi Gazety. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 lutego 1913. 

Hotel Żerża. Pp.: J. Łubkowski z Neo- 
wosiółek, F. Biesiadecki z Firlejowa. K, To- 
res ewicz z Putistyniec, S. Wybranowski z 
Kimirza, K. Abrahamowicz z Cziresza. K. 
Bohdanowicz z Orzechl'h. 

Hotel Imperial. P.: H. bar. Wsttman 
z Zaleszczyk. 

Hotel Saski. P.: A. Kryśków z Unia- 
tycz. 


9. sa T 
BDiższa 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 25 lutego 1613. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswe w banknot, 

maj-listopad . kit IBRL- 8395 84-15 

Btyczeń-liipiee. . . . . . . . 88905 84-15 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpien . . . . . . . 8715 8735 

kwiecień-październik . . . . . 8715 8735 

„ mr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1545— 1595'--- 

» „ 1860 po 100zł. 4 pra, . 456'-— 468 — 

» »„ 1864 po 100zł. . 628:— 640 — 

n»n „ 1864 po 56 zł. , . . 32%6— 336 — 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr, renta złota wolna od. podatku 


za 100 zł. Apr... . . . . 06775 106-95 
Austr. renta w wal. kor. wolne od 

podatka Apr. . . . 2 8415 84:35 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 8460 85-80 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 1048)  105:86 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

166 z4 5, pr. ı . . . . „. . 106:— 107— 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(osiempl. akcye). . . . . . . 8460 85:60 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od Bo” 4 pr. - . . . 8460 8560 
Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 

Rj, pr. (ostempl. akcye). . 429— 433:— 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10275 10375 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 

B000 zł. 4 pr.. . . . . . . « 8675 8775 
Kol. ezeskiej emiss, Z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. „ . . . . . . 8650 67:50 
Kol. bukowińsziej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . en  88— en 
Kol. pöfnoenej ces. Ferdynanda em. 

zt 1880, a pre 9er 92:15 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . « -« 91:25 9925 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

iż 1887, 4 pro o 96 a 6 6 9050 9150 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. e.’ dl  92— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. o a e o a 040 9140 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, & pre. „aa mw 9i  82— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
D mr. 1004, 4 pro. e © «oe » « 83:80 90:80 
Kol. galic, Karola Ludwika 4 pro. 8475 8575 


Licytacye. 


L. ry. E. 261612 (4) (2419 3—8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 marca 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym od- 
będzie się licytacya realności lwk. 839 gm. 
Delawa. 

Nieruchomość wystawiona na lirytacyę 
jest oceniona na 2150 kor. 

Najniższa cena wynosi 1423 kor. 35 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytucyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mejaey chęć kvpienis, przejrzeć pudezas go- 
dzin urzęlowuch w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U. 

Tiumzez, dnia 5 lutego 1912. 


L. cz. E. 148812 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Racheli Goldbirsch w Wi- 
sniowezyku, odbędzie się dnia 28 marca 1918 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11, w Wi- 


(2423 2-—3) 


śniowczyku, licytacya 1:3 części realności 
obj. Inh. 572, 1/6 części realności Iwh, 570 
i 1,3 części realności lwh. 1507 ks. gr. gm. 
Złotniki, Anny Puszkar własnych. 
Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eye, ocenione są, & to: 1/3 część realności 
lwh. 572 na 234 kor. 50 h., 1/6 część lwł. 
570 kwotę 34 kor. 46 h, 1/3 część lwh. 
1507 kwotę 163 kor, 17 h. 

Najniższa cena wynosi a to: 1/3 część 
wyk. hip. 572 kwotę 156 kor. 34 b.. 1/6 
części lwh. 570 kwo'ę 22 kor. 96 u. 1 3 
części wyk. hip. 1. 1507 kwotę 108 kor. 78 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wsrunki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta może kazdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
el w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Wiśniowczyk, dnia 1 lutego 1918. 


L. ez. E. 2719/12 (5) 

Edykt lieytacyjny. 
Dnia 18go marca 1918 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżaj wymienio- 


(2422 3—3) 


Roronowa waluta. płacą żądają 
Kol. \wowskn-ezern.-iasskiej z roku 
ED OWM WN 5 o 0 er GAZ 
į Kal. Areyks. Rudolfa (Salzkamuer- | 
gut) za 460 M. 4 pr. . . - 10975 11075 | 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta Apr. , . . « « 145:— 11550 
4 e „ w wal, kor. 4 pr. 83:45 83:65 
„ poż. prem.za100 zł, (200 kor.) 422 — 434'— 
"o m  » 50 zł. (190 kor.) 298'-- 216— 
n obi. pr. regul, Ciay 4 pre. . 286 — 306— 
E. Obligacye indemnizacyjne- 

Węgier za 100 zł, 4 pre. 8490 85-40 
Krogayi i Slawonii . . . - 86:60 87:80 
F. lane publiczne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaja z r, 1878 los5pr. 9960 100:60 

Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pro.. . 3 » . . 8460 85:50 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82:90 83:90 
Gal. obl. prop. 4 roku 1889 4 pre. 9T7—  98— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

A pre. WR A. 200 45 Bl a 
Poż. serb. prem, za 100 fr. 2 pre . 111— 121-- 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 22450 22750 

6. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 

za 100 zł, nom, 


Austr, zakł. obl. prem. zr.1880 3 pr. 275— 287— 
4 A 5 » n 1889 8 pr. 24550 26050 
Banku Galieyjskiego dla handlu i 
przemysłu áll pre. 6061. . „ . 96—  97:— 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9950 100:50 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 L 8360 8460 
" GARE »  % pr. los 41 L 9150 —— 
NE » & pr. starsze . 9620 97:20 
n n n n 4ta pr. 52 let. 93:— 94: -— 
Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1. 9425 9525 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4", pr. 33:25 9425 
z aom o Jos. BO 1. 4, pr. . 91-50 92:50 
m n nom » 60 Ik, 4 pr. . . & ne 54: — 
Banku kraj. dia Galieyi i Lodomeryi 
41], pr. 5lYjg lat zwrotne „ ,„ . 9225 93:25 
Banka krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4, pr. . . . . 90— 9r- 
Banku kr. obl kol. żel. 57*/,1.4 pr. 82:60 6260 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 9030 91:30 
n » 50 latw.k. 4 pr. 9150 9250 


H, Obiigacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


DENT o o o Bo o. g o Kal ERAD 
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za 

200 złr. 4 pre. a . . . . . . 8480 85:80 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 

Bip NA. 08 Bu 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 11025 11125 


Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . «e 116— 111 — 


Koronowa waluta, 


płacą żądają 
1. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 2760 B3160 
Zakł, kred. dla handi. iprzem.100złr, 483-— 495 — 
Clay Owie m e 0,0, 0. 190—  200— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 65— W- 
Czerwonego Krzyża austr. Tow.10 złr. 50:50  55'50 
5 = wog. Tow. Bałr. 3175 3675 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10złr. 80—  86— 

J. Akcye Banków (za sztnkę), 
Banka Anglo-Austr. 240 kor.. . . 38750 835-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400— 405:— 
Peszt. Banku handlu I przem. „ 3600°— 3610-— 
Zakł, kred. dla handlu 500 złr. , . 62350 624'Bv 
Weg. Banku kredyt. 206 złr. . 817:50 81850 
Doelno-austr. tow. esk. 400 kor. 15B:— 760 50 
Gal. banku hip. 200 ałr. . . . . 638— Bir 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 508:80 509 60 
n  Austro-węg, 1400 kor. . . 2010°— 2022 — 


. » „Związku (Unionbank) 200 zł. 589-60 
Czeskiego banku Aa Ad 100zł, 268:50 2895 
Zivnostenska banka 100 złr, . . . 26625 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow, kolei lok. ake, pierw. 200złr. 439—  445:— 
a p  „ akc.zakład.300złr. 400— 419— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1313-— 1324'-- 
A w Ces. Ford. 1000 złr. mk. , 4800*— 4840--- 
n luwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł, 385— 390— 


„ lwów-Czerniowce-Jassy 300zł. 515— 5I7— 
n  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal 
AODRKOR, u GB. m CES 4 30 


L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Austr, Tow. górnieze Alpina 100 złr. 103350 1024-50 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3440-— 3462 — 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 złr. 810— 826— 
Trifail. Tow. kop. W 70 atr, . . 2351-50 254— 
Galic. karpae. naft, Tow. 500 kor. . 866— 8176— 
Schodniey 500 kor. . . . . . 450:— 453: — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 31750  320— 
M. Weksie. 
Niemieckie Banki. . . . . . 118:10 11830 
Włoskie Banki. . . 2 . . , 94:073j4 94-821, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro , 2417), 234211, 
Paryż za 100 franków . . . . 9577 9595 
Petersburg za 100 rubli 4'ją pre. 254571, 255-871, 
Szwajcarskie Banki . . . . . 9535 95:50 
N. Waluty. 

Dukat cesarski , ı . a . « « 1441 11:46 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
20-frankówka . . . . . . „ 1916 19:19 
20-markówka . . . . . . . 23:60 23:65 
Rossyjski półlmperyał . . . . Š> 0 


118'071/, 118:271/, 
94-15 94-35 
25425 258 


Niem. banknoty za 100 matek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
Rable s en 


realności lwh. 2610 gminy Olesza, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z zabu- 
dowań gospodarskich, pary koni, 2 krów, 
woza, pługa, 2 broa i sieczkarni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ceeniona na 5225 kor., przynależności 
zaś na 694 kor. 

Najniższa cena wynosi 3830 koron, 
poniżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie do 
skutku Ą 

Werunki licytacyjna, które się za- 
twierdza i odnosząca się do tej nierucho- 
mości dekumenta może ksżdy. mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzęde- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NR. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 


(2114) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strosy egzekwującej Kasy 
kredytowej „Jedność“ w Brzeżanach, odbę- 
dzie się dnia 18 marca 1913 o godz. 9 przed 
południem w sali Nr. III, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków, lieytseya następu 
jących realności, położosych w gminie Brzo- 
żany: 


nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya 


a) Iwh. 806 składającej się złąki i roli 
o łącznej przestrzeni 8275 ar., 

b) 2/4 części lwh. 801 składającego się 
z budynków gospodarczych i ogrodów 6 ła 
cznej przestrzeni 19'17 ar., 

©) lwh. 802 składającego się z ról o 
łącznej przestrzeni 7984 ar., 

d) lwb. 1818 składającego się z budyn- 
ków, pastwiska i roli o łącznej przestrzeni 
21:38 ar., 

e) 1/8 części Iwb. 190 składającego sie 
z łąk o łącznej przestrzeni 52 ar.. 

f 1/3 części lwh. 366 składającego się 
z budynków gospodarczych, łąk i ogrodów 
o łącznej przestrzeni 63:08 ar. 4 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 1310 
kor., b) 8186 kor. 95 b., c) 2245 kor., d) 
1464 kor., e) 120 kor. 05 »., f; 810 kor. 
80 b. 

Najniższa oferta wynosi: ad a) 878 
kur. 33 h., b) 1593 kor. 48h., e) 1498 kor. 
67 h., d) 976 kor., e) 80 kor. OŚ h., f) 524 
kor. 42 h. 

Poniżej nsjniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Brzeżany, dnia 11 stycznia 1918, 


) 


K. k. Ministerium für Landesverteigung. 


Zu Departement XII. 


Lieferung von äÄrülieriemaierialsorten 


Nr. 115 ex 1913. 


für die k. k. Landwehr. 


Öffentliche Offertausschreibung. 


Das Ministerium für Landesverteidigung beabsichtigt für den Bedarf des 
Jahres 1913 die Lieferung der nachstehend angeführten Artilleriematerial- 
sorten im Wege einer Öffentlichen Ausschreibung zu vergeben und ladet zu 
schriftlichen Offerten ein. 


= Die Preise 
> Anzahl Bensuntlieh Ei 
Ei | pro 
| 
9. Laffetierungsbestandteile. 
1 32| Garnit. | 8 cm., M. 5 Achssitz Polster + 
3) „ | M. 5 Feldlafetten Riemen RN 
10. Geschtitzausrüstungsgegenstände. 
3 80; Stick | M. 5 für Schmiermaterial blech. Büchsen 
4 160 R für Schmiermaterial kl. blech. Büchsen 
5 8 . 8 cm., M. 5 Entlader 
6 S s M. 8, für Feldkan-Bten, Beobachtungsleiterstativ Etuis 
7 64 M. 9 Z. mit Skala, Umhängriemen und Etuis. Leib- 
rienien Feldstecher 
8 160 x M. 5 blech. Öl Flaschen 
9 8 E M. 5, Batterierichtkreis Futterale 
10 8 für M. 5, Batterierichtkreisstative Futterale 
11 32 M. 9, zweiteilige Richtstativ Futterale 
12 32 = M. 5, blech. Öl Kannen 
13 32 S em, M. 5,;Verschluss Mäntel 
14 32 = Schnapp Messer 
15 16 - M. 5, kompl. Glyzerin-Hand-Pumpen 
16 2 4 Messglatten, Anhäng-Schnüre 
W a led. Tempiergabel, Änhäng-Schnüre 
18 328 Zug-Seile 
19 238 M. 5, S. Haken 
20 32 M. 9, Richt-Stative 
21 | 2208 Anbind-Stricke 1 Stück 
22 80 M. 99 kpl. Deichsełschien-Vorrichtungen 
12. Fuhrwerksbestandteile. 
23 334 P M. 63 beschlag Bracken 
24 24 > M. 97, beschlag. Deichseln 
25 39  . M. 5, beschlag. Protzen-Deichseln 
26 | 200 . | M. 99, ohne M. 11, Pferdeschoner, beschlag. Drittel 
27 56 M. 99, Pferdeschoner-Federn 
28 296 M. 5, für Feldkanonenbatt., Protzen-Plachen 
29 56 P Prowiantwagen-Plachen 
30 16 Leiterwagen-Plachen 
31 48 ; 8 cm., M. 5/8 Munitionskarren Plachen 
32 264 8 cm.. M. 5 Protzkasten-Sitz-Pölster 
38 264 „ rechtsseitige Radschuhe 
34 80 ; M. 8, samt Kette Radschuhe 
35 | 400] „, M. 5 s. 4 Bfstgsschrauben un Muttern, Reibschuhe 
| 36 IB = M. 3, kompl. eiserne Reibschuhe 
37 320] „ M. 8, Wagenplachen-Reife 
| 38 352 „ 2:6 cm. br., 68 em. le. Anschnall-Riemen 
39 208 A 4:6 em. br., 115 «m. lg. Anschnall-Riemen 
| 40 384 R M. 75, Pferdepflock-Riemen 
41 286, Garnit. | M. 5, Hinterwagen-Riemen one: 
| 42| 264 „ | M. 5, Protzen-Riemen PE 
43 264 Stück | M. 63, Rücklehn-Riemen 
| 44 200) „ a. Art., Eis Ringe 
i 45 80 Ę Flachenrcifen-Schniire 
i 46 144 Plachen-Stricke 
13. Achsen, Räder u. Zubehör. 1 Stück 
271,200, für M. 5 Achsstosshtiehsen led. Ring-Scheiben 
14. Beschirrung. 
48 | 2688] „ M. 80, Seitenblatt-Ansätze 
49 80 3 M. 99, Brust-Blätter 
50 | 1888| Paar | M. 68, adj. Seiten (zur Hälfte linke) Blätter Paar 
51 48] „ M. 68, adapt Seiten (zur Hälfte rechte) Blätter = 
52 | 2784| Stück | M. 8, (99), Steig-Bügel 
58 | 2720 a schwarze Pferde-Decken 
54 288]  » Bauchgurten-Erginzungsstiicke 
55 256 m Sattelobergurten-Brginzungsstitcke 
56 104 » Kreuzriemen Ergänzungsstücke 
57 9 a ohne Kinnkette, Gr. Nr. 1 Stangen-Gebisse 
58 208 R olne Kinnkette, Gr. Nr. 2 Stangen-Gebisse 
59 546 > obne Kinnkette, Gr. Nr. 3 Stangen_Gebisse 
60 454 3 ohne Kinnkette, Gr. Nr. & Stangen-Giehisse 
61 167 A ohne Kinnkette. Gr. Nr. 5 Stangen-Gebisse 
62 36 y ohne Kinnkette, Gr. Nr. 6 Stangen-Gebisse 
63 20 m ohne Kinnkette, Gr. Nr. 7 Stangen-Gebisse 
64 | 1216 5 Wisebzaum-Gebisse 
65 32 > obne Kinkette, gebrochene Stangen-Gebisse 1 Stück 
66 336 r Reitpferde, Trensen-Gebisse 
67 80 n M. 68:Greschier-Giirtel 
68 1152 N Lauf-Gürtel 
69 952 p Schnallen-Gürtel 
70 46 > lose Bauch-Gurten 
1 | 2096 , l. 99, Sattelober-Gurten 
12 | 2488 7 M. 68, Sattelunter (ungeschwärzt) Gurten i 
78 46)  , M. 68, für schwere Zugpferde, Sattelunter-Gurten 
74 | 1936] „ M. 68, Geschirr-Halftern 
75 | 2496 5 M. 68, Stall-Halftern 
76 164 p Gr. Nr. 1, Kinn-Ketten 
77| 1072 > Gr. Nr. 2, Kinn-Ketten 
78 444) y Gr. Nr. 8, Kinn-Ketten 


„Gazeta Lwowska* Nr. 48 z dnia 28 lutego 1913. 


Die Preise 


u 
5 Anzabl Bema ma i JL © M e fok 
Z | pro 
19 944 Paar | für Stellkummete, Not-Kissen 1 Paar 
80 104| Stück | s. Bolzen u. Hülse, eckige Einhäng-Kloben 
81 104 „ ML. „  „ halbrunde Einhäng-Kloben 
82 BA s. Bolzen u. 2 Hülsen, Widerhalt-Kloben 
88 | 438200 „ Bretzen-Knebel 
84 216 „ M 92, Reitpferd Kopfgestelle 
Sr ZAA a adj. Stell-Kummete 1 Stuck 
86 ie > M 96, mit Handstutzen, doppelte Kreuz-Leitscile 
57 966]  , Obergurten-Pölster 
88 A a adapt. Obergurten-Pölster 
89 752 = adj. Brust-Rienen 
90 464]  , M 99, Hafersack-Anschnall-Riemen 
91 80 = M 99, Hals-Ricmen 
92 | 1152| Garnit. | M 99, Pack-Riemen 1 Garnitur 
93 984| Stück | MĘ68, Handpferd-Kreuz-Riemen 
94 952) 2 M 68, Sattelpferd-Kreuz-Riemen 
95 984 y Rück-Riemen 
96 |2880%)) „ M 99, adj. Stallhalfter-Riemen 
97) 28344] 5, M 99, Steigbiigel-Riemen 
98 752 b M 68, Umlauf-Riemen 
99 752]  , Widerhalt-Riemen 
100 | 48392] , Brotzen-Ringe 
101 936) , s. 2 Anbindriemchem, Kreuzriemen-Ringe 
1023 | 82) „ Widerhalt-Ringe 
103 696] „ M 99, Gr. Nr. 1 Sättel 
104 696] , M 99, Gr. Nr. 2 Sättel 
105 | 3872) „ M 68, hint.-Stössel 
106 | 3776 A M 68, vord.-Stóssel 
107 | 1504 , M 68, Lauf-Stränge 
108 296] , M 68, adj. Lauf-Stränge 
109 | 6720 Ą M 68, Zug-Stränge 
110 598] , M 68, adj. Zug-Stränge 
111 408 y adj. Deichseltrag-Stricke 
Ne" RZE > M 99, Pack-Tornister 
118 952 s M 96, äussere Hand-Zügel 
114 952 E M 68, innere Hand-Zügel 
55) ee 7 M 92, Stangen-Zügel 
116 216 5 M 92, Trensen-Zügel 
117 216 „ M 70, Reitpferd, Vorder-Zeuge 
15. Pferderequisiten. 
118 2102| wę Hafer-Beutel 
119 | 1824 S Stollen-Beutel 
180, 1456| „ Tränk-Eimer 
121 248] y Fuss-Fesseln 
122 8 z kompl. gepackter tierärztlicher Instrumentenkasten 
128 | 1464] , mit Handriemen, Pferde-Karditschen | 
124 = kompl. gep. tierärztliche Instrumenten-Kasetten 
125 408] , M 99, Koppeln 
126 1184 , M 84, Fahr-Peitschen 
127 16 „ M 84, lange Fahr-Peitschen 
128 el a grosse beschlag. Pferde-Pflöcke 
122600 °, kleine beschlag. Pferde-Pflöcke 
130 | 24 K M 75, beschlag. Vorschlag 
1311 1296) , Pferdeanhäng-Ringe 
BAR 12 hl, Hafer-Säcke 
133 368]  , 12 hl, fir Reitzeuge adj. Hafer-Säcke 
134 | 1586| „ Stollenschlüssel 
135 | 2384 A 8 m lg. Futter-Stricke 
136 | 1464 „ mit Handriemen-Striegel 
137 | 3704 A Futter-Tornister 1 Stück 
138 SIE, kompl. engl. Wurfapparate 
16. Equitationserfordernisse. 
139 64] » Schul-Peitschen 
17. Hebzeuge u. Handhabungsgeräte. 
140 8 m M 8, kompl. Wurf-Brücken 
141 16 5 grosse Haft-Pflöcke 
142 288) » Drittel-Seile : 
143 el 60 m lg. 20 mm dicke Zeug-Seile 
144 16 = M 11, Wagen-Winden 
18. Batteriebauerfordernisse. 
145 8 > M 8, kompl. Beobachtungsleitern 
146 246 - M 99, Beil-Hämmer 
147 336 p M 77, mit Stiel-Krampen 
148 640]  , M 77, mit Stiel-Schaufeln 
149 64 N Spaten 
24. Verpaekungserfordernisse. 
150 16 e Geschirrwichs-Biichsen 
151 88 z für Reserveräder, Holzstökel 
152 48 x M 5, Zeltblatter-Futterale 
153 24 5 Batterie-Geld-Kassetten 
154 1% „ Bleigesehoss-Kistehen 
155 8 ; Karten-Taschen 
156 14 z M 5, Werkzeug-Truhen 
157 96 a 8 cm, M 5, belastungs-Verschläge 
158 16 A beschl. Dienstschriften-Verschläge 
159 45 n M 5, Lebensmittel-Verschläge 
160 32 = beschl. ganze Gewehrpatronen-Verschläge 
161 & z beschl. Pferdemedikamenten-Verschlige 
162 & 5 8 em, M S, Reservereguisiten-Verschläge 
168 € 5 8 em, M 5, Schlosser-Werkzeug-Verschläge 
164 22 A 8 em, M 5, Nr. 1 Schmiermaterial-Verschläge 
165 32 A 8 em, M 5, Nr. 2 Schmiermaterial-Verschläge 
166 3a, GG Signallaternen-Verschläge 
167 104 = M 5, Telephon-Verschläge 
168 46 y 8 cm, M 5, Verpflegs-Verschläge 
25. Metallsorten. 
169 72 H für M 99, Stallhafterriemen, Federhaken | 
170 360] y Gr. Nr. 1 für Reitpferde, Hufeisen 
171 761 A Gr. Nr. 2 fiir Reitpferde, Hufeisen | 
172 671 Gr. Nr. 3 für Reitpferde, Hufeisen 


*) Hienunter 336 Stück Stallhalfterketten für den Friedensgebrauch. 


| Die Preise 
2 sind zu 
Beina noa lie oisi eran 
pro 
. 
2160 Stück | Gr. Nr. 3 für Zugpferde, Hufeisen 
174 | 8024 Gr. Nr. 4 für Zugpferde, Hufeisen 
175 | 3456  , Gr. Nr. 5 fiir Zugpferde, Hufeisen 
176 | 21528: > Nr. 2 Huf-Nägel 
177 | 43064  . Nr. 8 Huf-Nägel 1 Stück 
178 | 21586] - Nr. 4 Huf-Nägel 
179 | 8000 or. Ralım-Nägel 
180, 8000 Sattler-Nägel 
181 | 8000 30 mm lg. ord. Sehloss-Niigel | 
25. Metallsorten. | 
182 7i Garnit. | 8 em M. 5 Res.-Nieten 1 Garnitur 
183 48| Stück | schwarze Deichseltragstricke Einhäng-Ringe 
184 812 4 verzinnte, kleine, halbrunde-Ringe 
185 208 8 verzinnte Halfter-Ringe 
186 312] , Nr. 1 ohne Rollen verzinnte Schnallen 
187 312 5 Nr. 2 ohne Rollen verzinnte Schnallen 
188 312 Nr. 8 ohne Rollen verzinnte Schnallen 
189 208 s Nr. 2 mit Rollen verzinnte Schnallen 
190 208 A Nr. 8 mit Rollen verzinnte Schnallen 
191 ale JR Nr. 4 mit Rollen verzinnte Schnallen 
192 80 5 Umlauf-Rienen-Schnallen a 
193| 40| „ | Widerhalt-Riemen-Schnallen 1 Stück 
194 | 11200 ; für Reitpferde, scharfe Schraub-Stollen 
195 | 52384 - für Zugpferde, scharfe Schrauh-Stollen 
196 | 11200) . für Reitpferde, stumpfe Schraub-Stollen 
197 | 52256 für Zugpferde, stumpfe Schraub-Stollen | 
| 24. Ledersorten. | 
198 8 da leichtes, schwarzes Blank-Leder - | 
199 Si ` schweres, schwarzes Blank-Leder 
200 5 leichtes, schwarzes Kuh-Leder A REM 
28. Gewebe. 
201 160 kg weisse Hadern 1 kg 
202 | 320) Stück | 96 cm brt., SO em lg. Haus-Leinwand 1 Stück 
29. Garne u. Seilerwaren. 
208 96! Knäuel| 12 er Bind-Faden 1 Knä 
204 | 321 „ | 30 er Nih-Faden an 
205 | 3248 m 5 mm dicke Reb-Schnüre 1 Meter 
206 % kg feines Hauf-Werg wie 
207 ac Knäuel’ starker, roher Sattler-Zwirn 1 Knäuel 
| = zuza 
| 81. Verschiedene Materialien. 
208 240 Stück | 118 em lg. Pech-Fackeln 1 Stück | 
209| 200 ke | Glyzerin | k 
AUJEC R Geschütz-Öl 
211 ZN m raft. Rühs-Ol ER, 
212 128 Räder-Schmiere "85 
213 168 | harzfreie Schmier-Seife 
214 128] , Roh-Vaseline 
32. Gewöhnliche Werkzeuge. 
215 16| Stück | M. 8, kompl. Sehatullen-Feldschmieden 
216 32 = mit Stiel, Holz-Hacken 
217 56) „ 60 em zerlegb. Hand-Sigen 
218 64, M. 5, Universal-Schraubenschlüssel 
219 80 19/23 mm gewöhnl. Schraubenschlüssel 
220 64 z M. 99 kompl. Beschlag-Werkzenge 
221 I für Feldbten kompl. Sattler-Werkzeuge 
222 Bl M. 5 für Feldbten kompl. Schlosser-Werkzeuge 
223 | 16 M. 5 für Feldbten kompl. Schmiede-Werkzeuge 
224 16 für Feldbten kompl. Wagner-Werkzeuge 
225 8 für Art, Werkführer kompl. Werkzeuggarnitur 
40. Kanzlei- u. Schuleinrichtung. 
226| — —- Meldeblocks 1 Stück 
43. Geräte. 
227 376| Stück | M. 8 Handlaternen-Brettchen 
228 48 M Rohr-Decken 
220 32 . für Art. s. Überzug, Signal-Fahnen 
280 | 186 „ für Handlaternen blech. Öl-Flaschen 
2a 32 h M. 86 blech. Ol-Kannen 
23 40 5 samt Ring, Kletterstricke 
233 376 ; M. 8. Hand- (mit Befestigungsutensilien) Laternen 
234 32 für Art. s. Öllampe, blech. Signal-Laternen 
235 256 =, „ Beritt. s. Riemen u. Strupfe, Hand-Laternen 
2506| 1112 k M. 1 s. Schlüssel, Selbstperrvorhäng-Schlösser 
237 240 = blech. Pechfaeckel-Schuhe 
238 16| Paar | samt Riemen, Steigeisen 1 Paar 
239 200) Stück | für Beritt., Signalfahnen-Tücher 1 Stück 
240 560) Garnit. | Zeltausrüstungen 1 Garnitur 
24t | 1120) Stück | M. 5, Zeltsstangen — 
45. math. phys. u. ehem. Instrumente. 
242 16) Stück | M. 5, s. Etui und Probierglas, glis. Aräsmeter 1 Stück 
248 i 208 $ Bussolen 
244 160] „ | für Beriti., kompl. Telephon-Stationsausrüstungen 
245 al „ $ für Unber. kompl. Telephon-Stationsausrüstungen 
246 8, Garnit. für Feldbten Reserve-Telephonmaterial 1 Garnitur 


: 1. Mündliche, telegraphische und telephonische Anbote können nicht berücksichtigt 
werden. 

2. Die schriftlichen Offerte müssen bis längstens 15 März 1913 um 10 Uhr vor- 
mittags im Einreichungsprotokoll des k. k. Ministerinms fur Landesverteidigung in Wien 
I, Rabenbergerstrasse 5, Parterre, eintreffen. 

Sie werden in diesem Ministerium (II. Stock, Amtszimmer Nr. 128) am 15 März 
1913 vormittags um 10 Uhr 15 Minuten kommissionell eröffnet. Die Anbotsteller oder 
ihre Bevollmächtigten. sind berechtigt, der Eröffnungsverhandlung beizuwohnen. 

3. Die Entscheidung über sein Offert wird jedem Anbotsteller nur schriftlich vom 
k. k. Ministerium für Landesverteidigung voranssichtlich bis 10 Aprik 1813 bekanntgege- 


ben werden; Anfragen vor dieser schriftlichen Entscheidung sind unstatthalt und werdeu 
nicht berücksichtigt. 

4. Der Vertragsabschluss wird durch die Hinausgabe des schriftlichen Bescheides 
ad Punkt 3 — worin der Anbotsteller von der Annahme seines Oftertes verständigt wur- 
de, beurkundet. 

Ein förmlicher Vertragsabschluss wird nur über ausdrückliches Begehren des Liefe- 
ranten errichtet. 

5. Es steht dem Unterneluner frei, auch nur auf einzelne Gattungen und bei jeder 
Gattung auf eine geringere Menge (Stückzahl ete.), als die ausgeschriebene zu offe- 
rieren. 

Das Ministerium für Landesverteidigung behält sich das Recht vor, das Anbot auch 
nur bezüglich einzelner von mehreren offerierten Gattungen oder bezüglich eines Teil- 
quantums anzunehmen. 

6. Die Preisstellung ist den Anbotstellern überlassen; bei Benennung der offerierten 
Artilleriematerialsorten ist sich genau nach der gebräuchlichen Bezeichnung (Nomenkla- 
tur) zu halten und auch die Post Nr. und Nr. der Kategorie anzufiihren. 

Die erste Hälfte der Liefermenge jeder Gattung muss spätestens bis zum 30 Juni 
1913, die zweite Hälfte spätestens bis Ende August 1913 bei der Landwehrzeugsanstalt 
in Wien, X. Bezirk (nächst des Landwehrwaffendepots) eingeliefert werden; diesbezüglich 
ist sieh jeweilig mit der Landwehrzeugsanstalt ins Einvernehmen zu setzen. 

7. Während des Jahres 1913 kann die Landwehrverwaltung einen 10 prozentigen 
Mehrbedarf anfordern, welcher sich im Mobilisirungsfall auf 50 Prozent erhöht. Ein sol- 
cher Mehrbedarf ist binnen zwei Monaten nach der Anforderung um dieselben Preise zu 
liefern. 

8. Alle Gegenstände sind auf Kosten des Unternehmers bei der Landwehrzeugsan- 
stalt in Wien einzuliefern. 

9. Die Offertsteller müssen — ausgenommen jener, welche bereits eine Kaution in 
vorgeschriebener Höhe erliegen haben — ein Vadium, beziehungsweise eine Kaution in 
der Höhe von 5 Pozent des angebotenen Gesamtpreises der offerierten Sorten bestellen. 

Sofern dieser Gesamtpreis 2000 Kronen und bei Gewerbsgenossenschaften oder Er- 
werbs- und Wirtschäftsgenossenschaften 5000 Kronen nicht übersteigt, entfällt der Erlag 
eines Vadiums, beziehungsweise einer Kaution. 

Hinsichtlich der Art und Bestellung der Kaution gelten die einschlägigen Bestim- 
mungen des $ 21 über das Vadinm der Verordnung des Gesamtministeriums vom 3 April 
1909 betreffend die Vergebung staatlicher Lieferungen und Arbeiten (R. G. Bl. XXXII. 
Stück von 1909) und die Anleitung zur Offertstellung des Bedingnisheftes, genehmigt mit 
dem Erlass des k. k. Ministeriums für Landesverteidigung Departament XI. Nr. 2791 
von 1911. 

10. Die Lieferung wird nur an solche Anbotsteller vergeben, die in den im Reichs- 
rate vertretenen Kónigreichen und Ländern ansässig sind und die angebotenen Artikel 
ebendaselbst in ihren eigenen Fabriken (Werkstätten) erzeugen (konfektionieren). 

11. Anbotsteller benötigen unbedingt folgende, im Jahre 1911 neu aufgelegten Be- 
helfte : 

a) Das „Bedingnisheft“ betreffend die Lieferung von fertigen Bekleidungsgegenstän- 
den und Ausrüstungssorten für die k. k. Landwehr und den k. k. Landsturn; 

b) die Anleitung zur Offertstellung ; 

c) die amtliche Drucksorte für Oferte : 

Ausserdem werden empfohlen : 

d) die „Anleitung zur Verfassung eines Garantiebriefes*: 

e) die „Anleitung zur Verfassung einer Erklärung bein Erlage von Rentenbüchern 
des k. k. Postsparkassenamtes“; 

f) „Ergänzende Bestimmungen bezüglich der Bestellung von Vadien und Kautionen 
durch Einlagebücher der Sparkassen, Rentenbücher des k. k. Postsparkassenamtes und 
Wechsel“, 

Diese Behelfte konnen nur beim Verlage der k.k. Hof- und Staatsdruckerei in Wien 
1., Seilerstätte 24 angekauft werden; sie liegen auch bei den Intendanzen des Landwehr- 
territorialkommandos und bei allen österreichischen Handels- und Gewerbekammern zur 
Einsichtnahme aut. 

12. Die Muster der zu liefernden Artilleriematerialsorten, sowie die Ubernahnsvor- 
schriften und Beschreibungen erliegen in der k. k. Landwehrzeugsanstaltt, beziehungs- 
weise im k. und k. Artilleriearsenal (k. und k. Artilleriezeugsdepot) in Wien, 

Die abzuliefernden Sorten müssen den Mustern in jeder Hinsicht entsprechen und 
haben die Offerenten in diesie Behelfe vor der Anbotstellung umsomehr Einsicht zu neh- 
men, als sie in Offerte deren Kenntnis bestätigen müssen. Inwieweit die Muster von der 
Landwehrzeugsanstalt oder dem k. und k. Artilleriezeugsdepot gegen Bezahlung des hie- 
für festgesetzten Normalpreises auch angekauft werden können, ist bei den genannten 
Anstalten zu erfragen. Bei denselben können die Beschreibungen nach Zulässigkeit des 
Vorrates vorgeliehen werden. 

13. Die Bezahlung der eingelieferten Sorten wird auf Grund des seitens der Land- 
wehrzeugsanstalt in zwei Parien dem Ministerium vorzulegenden Lieferscheine von hier 
aus im Wege des k. k. Postsparkassenamtes in Wien erfolgen, wobei die nach Skala II. 
und III. entfallende Stempelgebühr vorweg in Abzug gebracht werden wird. 


Wien, im Februar 1913. 


ROTY SOTO m 


L. cz. E. VI. 4850,11 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Wiktoryi Szymkiewiezowej 
odbędzie się dnia 27 marca 1918 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3, lieytacya realności 
lwh. 48 gm. Tarnów, ocenienej na 45.820 
koron. 


Fun mann maranan WIATA mm DOTA TY 


(2481) 


z= 


a) całej realności lwh. 369 gm. Dzi- 
ków, składającej się z pare. bud. domu mie- 
szkalnego, stajni i stodoły, 

b) 1/9 część realności lwh. 142 gm. 
Dzików, składającej się z pgr. o powierzchni 
77 ar. 26 mż, 

Nieruchomości te oceniono na: ad a) 

1950 kor, ad b) 322 kor. 40 h. 


Najniższa cena wynosi 22.910 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się| Nr. 4 


do tej nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3, 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, dnia 31 styezaia 1918. 


L. cz. K. 2180 12 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Her- 
scha Habera w Perehińsku, odbędzie sie 
dnia 10 marca 1913 ogodz'nie 10 przed po- 
łudniem, w biurze Nr. II, na zasadzie Za- 
twierdzonych warunków lieytacya realności 
lwh. 288 ks. gr. gm. Przysłup. 

Wartość szacunkowa 1500 kor. 

Najniższa oferta 1000 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 20 stycznia 1913. 


(2493) 


L. cz, E. 3570/12 (5) 
Edykt lieytaeyiny. 
Dnia 19go marca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się licy- 
taeya: 


(1899) 


Najniższa cena wynosi: ad a) 683 kor. 


33 h., ad b) 214 kor. 80 h. 


Dokumenta przejrzeć można w biurze 


Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuezezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 10 lutego 1913. 


L. cz. E. 2544/12 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwujacaj, Jöze- 
fa Beera w Starym Samborze, odbędzie się 
dnia llgo marca 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 12 II. piętro, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności wiejskich: 

1. połowy lwh. 216 ks. gr. gm. Hoło- 
weıko, 

2. 1/4 części lwh. 217 ks. gr. gm, Ho- 
łowecko, 

3. 2/ 6 części lwh. 218 ks. gr. gm. Ho- 
łowecko, 

4. 1/4 części lwh. 219 ks. gr. gm. Ho- 
łowecko, 

5. całej lwh. 220 ks. gr. gm. Hoło- 
wecko, 

6. 2/4 części lwh. 221 ks. gr. gm. Ho- 
łowecko, 

7. 4/10 części lwh. 222 ks. gr. gm. 
Hołowecko. 


(2145) 


Wartość szacunkowa wynosi: 
ad I — PRIBI kor 90h., 


ad 2. — 187 kor. 12 h., 

ule — 143 kozę GW b. 

ad 4. — 109 kor. 52 h, 

ad 5. — 899 kor. 60 h., 

Pól ce = AR kob BA In, 

ad 7. — 88 kor. 16 b. 

Najniższa oferta : 

sd 1. — 1440 kor., 

ad 2. — 125 kor., 

sd 8. — 96 kor., 

ad 4, — 78 kor., 

ad 5. — 267 kor., 

ad 6. — 17 kor., 

ad 7. — 59 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Stary Sambor, dnia 8 lutego 1913. 


L. cz. E. 342812 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 kwietnia 1918 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, odbedzie się licytacya : 

1. realności lwh. 938, 

2. 1/36 części realności Iwh. 294 

8. 1/86 części realności Iwb. 751, 

4. 1/12 części realności lwh. 748 gm. 
Deiawa. 

Nieruchomości wystawione na licrtacyę 
są ocenione na: 


(2504) 


ad 1. = 1270 kor., 
Bil 2, = 70. kan, 
ad 3. — 22 kor., 


ad 4. — 167 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 846 kor. 67 h., 

ad 2. — 46 kor. 66 h., 

ad 3. — 14 kor. 66 h., 

ad 4. — 111 kor. 88 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tłumacz, dnia 15 lutego 1913 


L. cz. E. 1055/12 17) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Feldera w Bali- 
grodzie, odbędzie się dnia 31 marca 1918 
o godzinie 10 przed południem w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, w Ba- 
ligrodzie licytacya połowy realności Iwb. 27 
kg. Baligród, składającej się z drewnianego 
domu i placu budowlanego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2550 kor. 
Najniższa cena wynosi 1700 kor., po- 
tej ceny sprzdeaż nie przyjdzie do 


(2249) 


niżej 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumena (wyciąg ts- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może k:żdy, msjący chęć ku- 
pie-nis, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa wobec „których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 

Baligród, dnia 21 stycznia 1918. 


L. cz. E. 281 12 (2486) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 marea 1913 o godzinie 3 po południu, 
(sala 5), licytacya realności lwh. 114 gm. 
Nowosiółka, wartości szacunkowej 540 kor. 
Najniższa cena wynosi: 360 kor. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 
C. k. Sad powiatowy, 
Buczacz, dnia 8 lutego 1918. 


L cz. E. 3795/12 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Salomona Zarwanitzera stro- 
ny egzekwujacej celem zniesienia współwła- 
sności odbędzie się dnia 17 marca 1918 o 
godz. 9 prżed południem w biurze Nr. II. na 
zasadzie zatwierdzonych waranków licytacya 
realności: obj. Iwh. 228 i 340 ks. gr. gm. 
Zawój, Salomona Zarwanitzera, Zucia Pere- 


(2492) 


9 


; hińca, [wana Perehińca i niel. Naści Pere- | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 


hiniee własnej. 
Wartość szacunkowa bez ocenienia. 
Najniższa oferta 10.000 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 1 lutego 1913. 


L. cz. E. 2448/12 (2485) 

W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 
1lgo marca 1918 o godzinie 3 po południu 
(sala 5) licytacya a) realności Iwb. 306 gm. 
Dźwinogród, b) realności 1148 gm. Pielawa, 
wartości szacunkowej ad a) kwotę 800 kor., 
ad b) 850 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 533 
kor. 34 h., ad b) 233 kor. 34 b. 

Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Buczacz, dnia 31 stycznia 1913. 


L. cz. E. 558/12 (6; (2488) 

Dnia 17 marca 1918 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6, tu- 
tejszego sądu licytacya połowy realności lwh. 
812 gm. Przewrotne oraz budynku mieszkal- 
nego wraz ze stodołą i stajnią pod jednym 
dachem. 

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
a 1236 kor., zaś przynależność na 17 kor. 
50 h. 

Warunki lieytacyjne i iane odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 7. 

Sąd powiatowy. 

Głogów, dnia 16 lutego 1918. 


L. cz. E. X. 227612 (6) (2480) 
Zobowiązana Karolina Sadowska w Gra- 
boweu. 


Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Włodzimierza Sadowskiego 
i tow., odbędzie się dnia 17 marca 1918 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 140 IL piętro, 
w Stryju, licytacya 636 części realności 
Inh. 454 gm. Hołobutów, składającej się z 
par. gr. 2447/1 i 2448/1 stanowiących łąkę 
o łącznym obszarze 7 morgów 414 sążni* 
czyli same dia siebie obszar 1 morga 333° 
sążni przedstuwiających wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drzewostanu war- 
tości 300 kor. z czego na część sprzedać się 
mającą przypada kwota 50 kor. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona 550 kor. 

Najniższa cena wynosi 366 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urz:do- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 192 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, dnia 28 stycznia 1918 


L, cz. E. 372412 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 marca 1913 o godz. 9 przed 
połudaiem, w biurze Nr. 17 odbędzie się li- 
| eytacya realności wiejskiej lwh. 755 ks. gr. 
igm Nowosielce, składającej się z p. gr. 3432/2 
1° obszarze 182 s. kw. 
| Wartość szacunkowa 600 kor. 

Najniższa oferta 400 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 

Chodorów, dnia 6 lutego 1913. 


(2258) 


L. ez. E. 1380/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

, Na żądanie M. Schönker jun. kupea w 
Oświęcimiu, odbędzie się dnia 31 marca 
1913 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
| W Baligrodzie, licytacys realnośbi Iwh. 251 
kg. Zahoezewie, obsjmujgeej budynek drewnia- 
ny i gruuta, wraz z przynależnościami, skła- 
d»jącemi się z płotu. 

‚ Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 7880 kor. przynależno 
ści zaś na 50 kor. 
px Nzjniższa cena wynosi 4954 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularoy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 


Nr. 3 


(2256) 


Takie prawa, w obec których niniejsza 


głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 


bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu | 


sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muź sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Baligród, dnia 21 stycznia 1918, 


L. ez. E. 1075;12 (9) 
Edykt lieytaeyjny. 
Dnia 31go marca 1918 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6, sądu tutejszego iicytacya: a) 15,640 części 
realności lwh. 137, b) połowy real. lwh, 535, 
c) 15820 części real. lwh. 137, d) całej 
real. lwh. 421 gm. Waksmund. 
Powyższe nieruchomości oceniono ad a) 
na 27 kor, b) na 1241 kor. 08 b., e) na 
54 kor., d) na 3777 kor. 89 h., razem na 
5099 kor. 92 h. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: 3399 kor. 95 h. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 
Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądż w tcku postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej N i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 25 stycznia 1918. 


(2329) 


L. cz. E. 1030,12 (12) 
Kdykt licytacyjny 
Na Żądanie Srula Mendla Kreisiera, 
kupca w Polanie, odbędzie się dnia 26 mar- 
ca 1918 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IL, 
w Lutowiskach, lieytacya 11/82 części real- 
ności lwh. 32 i 1164 części realności lwh. 
38 ks. gr. gm Paniszezöw. 
Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione, a to: 
a) 11:32 części real. lwh. 32 na kwotę 
797 kor. 50 h., 
b) 11,64 części real. Iwh. 33 na kwotę 
1 kor. 80 h. 
Najniższa cena wynosi : 
ad a) kwotę 532 kor., 
ad b) kwotę 1 kor. 20 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy. mający chęć kupienia, przejrze 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu nsjpóźni:j przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licygacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lutowiska, dnia 17 lutego 1918. 


(2494 1—3) 


L., cz. E. VII. 4828/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Wilhelma Gangberga, 
adwoksta w Przemyślu, odbędzie się dnia 31 
marca 1918 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7, w Przemyślu licytacya realności objętej 
lwh. 986 ks. gr. gm. Byków. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, po strąceniu ciężarów, które nabywca 
przyjąć musi bez policzenia na cenę kupna; 
wynosi cenę 1221 kor. 01 h. 

Najniższa cena wynosi kwotę 814 kor. 


(2478) 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | 01 h., poniżej tej ceny sprzedsż nie przyj- 
' sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | dzie do skutku. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego í 


Warunki licytacyjne, które się równo- 


or 
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| nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
| wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
|d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
| rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
| mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po- 
wstaną, zawiadsmione będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 
Przemyśl, dnia 11 lutego 1913. 


L. cz. E. 2917/12 (7) 

Edykt licytacyjny. 
Daia 2 kwietnia 1918 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienienym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 11/16 
części reslności obj. lwh. 1387 ks. gr. gm. 
kat. Rożnów, składającej się z chaty starej, 
poddasza, drzew owocowych i pola ornego. 
Wartość nieruchomości w cząstkach 
wystawionej na licytacyę ustala się na 2325 
kor. 40 b. 
Najniższa cena wynosi 1550 kor. 26 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia j t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych, w sądzie niżej wymienionym, biurze 
Nr. 21. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju «o do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie praa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymisnionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 26 stycznia 1918. 


(1957) 


L. ez. E. 3298,12 (5) 

Edykt lieytacyjny. 
Dnia 18 mares 1918 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya realno- ` 
ści lwh.: a) 1173, b) 289, e; 1277 i d) 900 
gm. Hryniowee, wraz z przynsleźnościami, 
składającemi się z domu, stajni, spichlerza, 
kurnika, koszniey, spichlerza, studni, 2 bro- 
gów. 


(2418 3—8) 


Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 2950 kor., ad b) na 
600 kor., ad e) na 1200 kor., add) na 1600 
oron. 

Najniższa cena wynosi ad a} 1966 kor. 
66 h., ad b) 400 kor., ad e) 800 kor., add) 
1200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
Warunki licytscyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomogci dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Tłumacz, dnia 3 lutego 1918. 


L. cz. E. 877612 

Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Powiatowej Kasy cszczę- 
dności w Sniatynie, zastąpicnej przez adw. 
dr. Rosenheska w Sniatynie, odbędzie się 
dnia 8 kwietnia 1918 o godzinie 9 przed 

ołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 

sali Nr. I, w Sniatynie licytscya: 

1. realności objętej wykazem hipote- 
; eznym l. 580/IV. gminy Sniatyn, składają ej 
się z pgr. 4360, 5715, 5715, 5722, 

2. realności objetej wykazem hipot. |. 
| 771/IV. gminy Sniatyn, składającej się z pb. 
"= z domem na niej stojącym i przynale- 
żnościami, składającemi się z stodoły, staj- 
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|ni, chlewa, koszniey i kurnika, oraz z pgr. 
|3964, 
| 3. realności objętej lwh. 1014 IV. gm. 
| Sniatyn, składającej się z pgrunt. 3965, 
'6299 78, 629987, 629988 i 6209/231, 

4. realności objętej Iwh. 1011/IV. gm. 
i Sniatyn, składającej sie z pgr. 4504 3, 4504 4, 
6314:25, 6315/4. 


Nieruchomości powyższe wystawione na 


licytacyę są ocenione na: 


1. realność lwh. 580/IY. gminy Snia- 


tyn na 646 kor. 80 h., 


2. objęta Iwh. 771/IV. gminy Sniatyn 
(w tym dom na 4000 


na 4483 kor. 87 h., 
kor., przynależności zaś na 1175 kor.), 


3. realność lwh. 1014/IV. gm. Sniatyn 


na 860 kor. 98 h., 


4. realność lwh. 1011/IV. gm. Sniatyn 


na 1447 kor. 99 hb, . 
Najniższa cena wynosi: 


1. ad lwh. 580/IV. gm. Sniatyn 430 


kor. 20 h., 
2. ad lwh. 771/IV. gm. Śniatyn 3772 
kor. 60 h. 


3. ad lwh. 1014/IV. gm. Sniatyn 573 


kor. 98 h. 


4. sd lwb. 1011,IV. gm. Sniatyn 965 


kor. 32 h. 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 


dzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 


żej wymienionym, w biurze Nr. 9. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


SZON®. 


Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Snistyn, dnia 4 lutego 1913. 


L. ez, E. 3532/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 marca 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 238 gm. Knapy, składającej się z 
pgr. o łącznej powierzchni 1 ba. 78 ar. 49 
m., chałupy i stodoły. 

Nieruchomość ta oceniona na 1950 kor. 

Najniższa cena wynosi 1300 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 13 lutego 1918. 
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L. ez. E. 873/12 (14) 
Edykt lieytacyjay. 

Dnia 20g0 marca 1918 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr 
16 sądu tutejszego licytacya całej realności 
lwh. 96 gm. Sieniawka. 

Realność tę oceniono na 1520 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1013 kor. 32 hal. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby już znaczenia. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej realności bądź obe- 
cuie już są wpisane, bądź w toku postępowa- 
Lia lieytacyjnego powstaną, zawiadomi się 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 22. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 6 lutego 1918. 
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L. cz. E. 6049/12 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 28go marca 1918 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. we Lwowie lieytacya 
realności Iwh. 730 gm. Bilohorszeze wraz z 
przynależnościami, składającemi się z studni, 
komórek, wychodka, sztachetów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10.945 kor., przynależności 
zaś na 545 kor, 

Najniższa cena wynosi 5472 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące sig 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularay, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
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nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
> sądzie niżej wymienionym, w biarze Nr. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomoenika do doręczeń 
w sıedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licyfacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekeya IL, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1918. 


L. cz. E. 32979 (67) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20go marca 1918 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 10, licytacya realności lwh. 48 
ks. gr. gm. Komarowice, składającej się z 3 
budynków. 

Cena szacunkowa 10.368 kor. 12 h. 

Najniższa oferta 5184 kor. 06 h. 

Warunki lieytacyjne już nstalone i od- 
nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 4 lutego 1918. 
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L cz. E. 218/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Kintzego star. i tow. 
współwłaścicieli majętności Las Kalnicki, 
zastąpionych przez adw. dr. Aleksandra Ły- 
siaka we Lwowie, odbędzie się dnia 27go 
marca 1918 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
19, celem zniesienia współwłasności licyta- 
cya majętności „Las Kalnicki“, objętej lwh. 
750 ks. gr. dla większych posiadłości tutej- 
szego sądu, składającej się z parceli gr. lk. 
212 614 jącej się z p 8 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę wynosi 42.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 42.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Właściciele hipoteczni zatrzymują swe 
prawa bez względu na cenę licytacyjną. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulprny) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 lutego 1918. 


(2558 1—3) 


L. cz. E. 1820,12 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi Romanowej w Cza- 
sławiu, odbędzie się dnia 14 marca 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, w Dobczycach 
licytacya 7/20 części realności lwh. 50 gm. 
Czasław objętych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lıeytaeye jest oceniona 3486 kor. 72 h. 

Najniższa ofeıta wynosi 2324 kor. 48 
h., wadyum 347 kor. 67 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastrılny, protokoły oce- 
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

C. k. Sad powiatwy, Oddział V. 

Dobczyce, dnia 16 stycznia 1913. 
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L. cz. E. 2861/12 (9) 
Edykt licytacyjny. i 
Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu w Brzeżanach 
odbędzie się dnia 18 marca 1913 o godzi- 
nie 930 przed południem w sali Nr. III. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności w gminie Łapszyn 
położonych: 
1. 3/4 części lwh. 367 składającego się 
z łąk; 
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'2. Iwh. 368 składającego się z 

a) pgl. 1928 roli o przestrzeni 46:58 ar.; 
b) pgl. 2167/2 roli o przestrzeni 69-20 
e) pgl. 2218/2 roli o przestrzeni 45 64 


d) pgl. 3268,2 roli o przestrzeni 62:47 


e) pgl. 3815/1 roli o przestrzeni 18:16 
ar.; 

f) pgl. 518/1, 519/1 i 520 ogrodów o 
łącznej przestrzeni 38-34 ar. 

Wartość szacunkowa wynosi ad 1. 600 
kor., ad a) 900 kor., b) 1200 kor., c) 1300 
kor., d) 800 kor, e) 200 kor., f) 1000 kor. 

Najniższa oferta wynosi ad 1. 400 kor., 
ad a) 600 kor., b) 800 kor.. c) 866 kor. 67 
h., d) 583 kor. 33 h., e) 133 kor. 88 h., f) 
667 kor. 67 h, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 16 stycznia 1918. 


L. cz. E 1667/12 (4( 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 marca 1913 o godz. 9 przed 
poiudniem odbędzie się w biurze Nr. 1, są- 
du tutejszego licytacya realności obj. lwh. 
158 i 1339 ks. gr. gm. Miku.ińce, oraz real- 
ności obj. lwh. 289 ks. gr. gm. Krzywki. 

Nieruchomości powyższe wraz z przy- 
należytościami ocenione na 10.516 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 5258 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Mikulińce, dnia 17 lutego 1918. 
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L. cz, E. 2102/12 (2365) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
18 marca 1918 o godzinie 3 po południu 
(sala 5), licytacya realności lwh. 1299 gm. 
Soroki wartości szacunkowej 1000 kor. 
Najniższa cena wynosi: 666 kor. 67 h. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie. s 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 8 lutego 1913. 


L, ez, E. 268/12 (11) (2148) 

Strona zobowigzana Dawid Ritter w 
Dylęgówce. 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 
Rożka w Dylęgówce, odbędzie się dnia 20 
marca 1913 o kg 9 przed połndniem 
w biurze Nr. 18 na zasadzie zatwierdzenych 
warunków licytacya następujących realności: 

1. całej Iwh. 233 ks. gr. gm. Dylę- 
gówka; 

2. całej lwh. 333 ks. gr. gm. Dyle- 
gówka; 

3. całej lwh. 386 ks. gr. gm. Dylę- 
gówka; 

4. 1/5 części lwh. 415 ks. gr. gm. Dy- 
legöwka. 

Wartość szacunkowa ad 1. 2789 kor., 
ad 2. 3977 kor. 99 h., ad 3. 1957 kor. 75 
h., ad 4. 186 kor. 

Najniższa oferta ad 1. 1859 kor. 40 h., 
ad 2. 2651 kor, 98 h., ad 8. 1804 kor. 66 
h., ad 4. 124 kor. 

Wskład sprzedać się mających nieru- 
chomości wchodzą grunta w obszarze 6 mor- 
gów 635 sążni i budynki drewniane dom 
mieszkalny, stajnia z drewutnią i stodoła sto- 
jąca na realności lwh, 233. 

Poniżej najn ższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V., 

Tyczyn, dnia 14 stycznia 1918. 


L. ez. E. 754/12 
Edykt licytacyjny. 

W dniu 22 marca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 1503 i 1804 gm. Szczawnica wraz 
z przynałeżnośćiami składającemi się ze stu- 
dni betonowej, komórki, wychodków, drzew 
owocowych i orządzenia kilku pokoi. 

Nieruchomości wystawione na lieytacye 
są ocenione: lwh, 1508 na 2840 kor., zaś 
lwh. 1804 na 17151 kor., przynaleznosei zaś 
na 581 kor. 

Najniższa cena wynosi 13.328 kor. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddz. II. 

Krościenko, dnia 9 lutego 1918. 
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L. cz. E. 3595/12 (16) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 28 marca 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. IV. we Lwo- 
wie lieytacya realności Iwh. 88 i 839 ks. 
gr. gm. Zamarstynów, zobowiązanych po poło- 
wie własnych, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość lwh. 88 gm. Zamarsty- 
nów wystawiona na licytacyę jest oceniona 
na 11.000 kor., zaś nieruchomość lwh. 829 
ks. gr. gm. Zamarstynów oceniona na 19.550 
kor. wraz z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi dla lwh. 88 gm. 
Zamarstynów na 7333 kor. 32 h., zaś lwh. 
289 na 13033 kor. 52 h., poniżej tej ceny 
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| sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
miane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez; przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
MOŚCI, : 

©. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 

Lwów, dnia 30 stycznia 1913. 


L. cz. E. 3649/12 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 27 lutego 1918 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 1% odbędzie się li- 
cytacya realności iwh. 416 ks. gr. gm. Bor- 
tniki, stanowiącej całą realność składającą 
się zpb. 271 na której pobudowany jest dom, 
oraz z pgr. 190/2, 191/1 i 191/2 ogród, 

Wartość szacunkowa 14.200 kor. 

Najniższa oferta 9466 kor. 66 h. 

Przy realności Iwh. 416 ks. gr. Bortni- 
ki nie ma żadnej przynależności. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 28 stycznia 1913. 
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L. cz. E. 2619,12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie prot. firmy „Dom banko- 
wy* Kammermann i Spitzmann we Lwowie 
przez adw. dr. Bennona Botha we Lwowie 
przeciw Annie hr. Tarnowskiej, właścicielce 
dóbr w Podhorcach o 6000 kor. zpn., wsku- 
tek uchwały z dnia 3 lutego 1913 L. cz. E. 
2619/12 (5) sprzedane będą dnia 17 marca 
1918 o godzinie 11 przed południem w Ko- 
marnie na targu w drodze publicznej licy- 
tacyi: 

8 powozy, 1 wózek, 3 uprzęży, 3 konie 
i klacz. 

Przedmioty te można oglądać dnia 17 
marca 1918 między godziną 10 a 11 przed 
południem w Komarnie na targu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Komarno, dnia 22 lutego 1918. 
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L. ez. 1185/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 marca 1912 o godz. 10'15 rano w biu- 
rze Nr. 24, licytacya realności iwh. 80 ks. 
gr. gm. kat. Paszkówka obj. Waleryi z Kala- 
sów Wyrwa własnej. 

„ Cens szacunkowa wraz z przynależno- 
ściami wynosi 6646 kor. 58 h., bez uwzglę- 
dnienia dożywocia na rzecz Katarzyny Wyr- 
wa i Józefa Wyrwy, a 6879 kor. 87 h. z 
uwzględnieniem tych dożywoci. 

Najniższa cena wynosi 3447 kor. 69 h. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Kalwarya, dnia 14 lutego 1913. 
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L. cz. E. IV. 8001/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie tus. Kasy sieroeiäskiej, za- 
stąpionej przez adw. dr. Sternhella, odbę- 
dzie się dnia 22 marca 1918 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 140 licytacya następują- 
cych realności: : 

a) Iwh. 58 ks, gr. Duliby; 

b) lwh. 450 ks. gr. Duliby; 

c) lwh. 122 ks. gr. Hołobutów, wraz z 
przynależytościami, składającemi się ad a) 
z drzew owocowych, studni, wozu i siecz- 
karni. | 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

ad a) na 8550 kor., 

ad b) na 300 kor., 

ad c) na 250 kor., przynależność zaś 
ad a) na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2367 kor., 

ad b) 200 kor., 

ad c) 167 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
i labularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 


(2318) 


i 


| 
1 
| 


1 


eenienia i t. d.) może każdy, mający chęćku- przez Annę z Lijanów Jodłowską pozwy 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | o zapłatę kwot 620 kor. i 820 kor. 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
192 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 4 marca 1918, o godz. 4 popoł. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Jo- 
dłowskiego ustanawia się p. adwokata dr. 
Jana Gawła w Bieczu kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie pozwa- 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 


szone. 

Te osoby, 
lub ciężary na powyższych niernchemoseiach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stepowanis licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blcy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądn niżej wymienionego nie wskażą temn 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bia sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 29 stycznia 1913. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. I. 34/13 (2) (3408 8—3) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Paraszczyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w QGrzyma- 
łowie przez nieletnią Kutarzynę Budnik, zast. 
przez opiekuna Fedka Wecał, pozew o ojco- 
stwo i alimentacye. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 marca 
1918. 

Celem strzeżenia praw Józefa: Parasz- 
czyn ustanawia się p. Adwokata dr. Kofiera 
w Grzymałowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Paraszczyn w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymalöw, dnia 14 stycznia 1918. 


L, cz. Ów. 162012 (2) (2347 1—3) 

Przeciw Józefowi Gąsienicy Jarząbkowi 
z Zakopanego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e k, sądu 
obwodowego w Nowym Sączn przez Włady- 
sława Krzeptowskiego z Zakopanego pozew 
o zapłatę sumy wekslowej w kwocie 2000 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 25 listopeda 1912, 

Celem strzeżenia praw Józefa Gąsienicy 
Jarząbka ustanawia się p. dr. Pasionka, 
adwokata w Nowym Sącza, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Nowy Sącz, dnia 5 grudnia 1912. 


L. ez. E. 2312/12 (2) 
E à 


Harasymowi Filakowi z Zugu w spra- 
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato- 
wym w Gorlicach przeciw temuż o 1650 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
22 listopada 1912 1. cz. E. 2312/12 (1), 
którą dozwolono sprzedaży realności lwh. 
86 gm. Ług Harasyma Filaka własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Harasym 
Filak przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw kuratora w osobie p. Cele- 
styna Męcińskiego, adwokata w Gorlicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ranpa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V, 

Gorlice, dnia 15 styeznis 1918. 


(2198 1—3) 


L, ez, O. II. 80/13 (1) (2483) 

Przeciw Jędrzejowi Szatkowskiemu z 
Trześniowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Brzczowie przez Ludwikę Szat- 
kowską pozew o 625 kor. i 891 kor. 25 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono sau- 
dyencyę na dzień 3 marca 1913 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzezenia praw nieobecnego 
ustanawia się p. Leopolda Prugsra w Trze- 
śniowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać kedzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
miannje. 

C., k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 27 stycznia 1918. 


L, ez. ©. II. 86/18, ©. IL 87/13 (1) (2448) 
E dykt. 

Przeciw Antoniemu Jodłowskiemu, któ- 

rego miejsce pobytn jest nieznane, wniesione 

zostały do e. k. sądu powiatowego w Bieczu 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 48 z dnia 


niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


dia których jakie prawa | nia zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Biecz, dnia 14 lutego 1913. 


L. cz. ©. II. 6613 (2484) 

Przeciw Józefowi, Stanisławowi, Karo- 
linie i Zofii Nastałom, których miejsce po- 
bytn jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Brzozowie przez Fran- 
eiszka Nastała po Jędrzeju pozew o własność. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 marca 1913 o godzinie 
11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw nieobecnych usta- 
nawia się p. A. Kosińskiego, adwokata w Brzo- 
zowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obernych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamisnują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów. dnia 22 stycznia 1918. 


Lin A O VE E EJ) 
Edykt. 
Przeciw Fediowi Parandij w Skomoro- 
chach nowych, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e k. sądu po- 
wiatowego w Rohatynie przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Rohatynie pozew o 700 koron. ! 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 marca 1913 o godzinie 
9 rano do tegoż sądu, biuro Nr. 8 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Józefa Weidmana, adwo- 
kata w Robatynie, kurstorein, | 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- | 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt | 
i niebezpieczeństwo, dosóki on w sądzie się | 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Rohatyn, dnia 19 lutego 1913. | 
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L. ez. C. 1/18 (1) 
Ed ' 
Przeciw Szezepanowi (Stefanowi) Czajce | 
synowi Jana, którego miejsce pobytu jest | 


A Een > p 
nieznane, wniesiony został do tutejszego c. k. | 


sądu przez Nuchima W»gnera pozew o w 
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koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz-' 
prawę na dzień 10 marca 1913. | 
Celem strzeżenia prew kuranda ustana- | 
wia się p. Jakóba Wildangera w Wólce m 
newskiej kuratorem 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- | 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt | 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ulanów, dnia 17 lutego 1918.. 


L. ez. Cw. 15830/12 
Edykit. 

Przeciw Mojżeszowi Spindel, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie przez c. k, uprzyw. galic. akc. Bank 
hipoteczny w Stanisławowie pozew o 1600 kor., 
1060 kor. 

Na podstawie pozwn wydany został 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia Się p. adwokata dr. Sussmana w Sta- 
nisławowie, kuratorem- 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebrzpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stenisławów, dnia 28 grudnia 1912. 


L. cz. Ćw. 11000/12 
i Edykt. 
‚. Przeciw Mosesowi Spindel, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k, sądu obwodowego w Stani- 
gławowie przez Szymona Aberdama, kupca 
w Tarnowie, pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw, dr. Ignacego Alferta w Sta- 
nislawowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpie zeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 26 grudnia 1918. 
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28 lutege 1818. 
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L. 16.706,1V. 


Obwieszczenie. 
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W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na- 


dawcy dotychczas nie podjęli. 


Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1 go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po ber- 
owoenym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej lieytaeyi sprzedane, a kwota nzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 


c. k. Skarbu Państwa. 


WYKAZ 


niedoręczonych zwrotnych listów poleconych, zwykłych i pakietów za miesiąc 


styczeń 1912. 


A.) Listy polecone. 


Drohobycz 


Nadania 


miejsce 


Nazwisko adresata 


Helene Schmidt 


Podwołoczyska Włodzimierz Kulezicky 
Lwów Illy Barrna 
> tacha Isaköwna 
Przemysl Anton Böhm | 
A Aniela Münzgeröwna 
Tarnów Jadwiga Mądzielówna 
> Alma Vierig 
Rawa ruska Róża Weidenfeld 
Borsztyn Jözef Malicki 
Lwów 8 Helena Stankowa 
us Ludmila Peszkowa 
Lubaczów Włodzimierz Neumann I 
Rymanów Mieczysława Baranowska 
Kraków Stefan Chomiński | 
Chrzanów John Kucuwitz 
Jasło 0. H. Mendel 
Lwów 1 Marya Witwicka 
5 Marya Kaczmar 
Rzeszów Dr. May:rhofer 
Sanok Ludmiła Filipowicz 
Tarnów M. Rosenberg 
Zakopane Kostmanowiczowa 
3 W. Dmowski 
5 Władysław Suski 
Chodorów Baruch Czysz 
Kraków Roman Orirhowski 
Lwów 10 gr. kat. urząd Parochialny 
4 Siostra Przełożona 
Rozdół Mieczysław Engel 
Brody Bronisław Baranowski 
Lwów Gustav Rużyczka 
a Stefan Zukianowiez 
= Marya Florkówna 
Qzortków Dr. I. Vinilian 
Kraköw 1 Marya Chmielarczyk 
5 Prof. Kazimierz de Majewski 
p Wojciech Broszkiewicz 
| 4 67 r Władysław Zborowski 
7 819 E Zdroiowska 
8 | 1065 | Lwów 4 Dr. Mirosław Szeligowski 
|| 328 889 | Rzeszów 1 Betty Kloucek 
856 | 1890 | Złoczów Lorenz Kleinmann 
860 | 480 | Żółkiew "Mieczysław Węgrzynowicz 
1 535 A Bartłomiej Zieliński 


Miejsce 
przeznaczenia 


Wilmersdorf 
k. Berlins 
Sambor 
Ryga 
Przemyśl 
Lwów 


| Kleparów 


Drezno 


| Wiedeń 
' Stanisławów 


Lwów 

Muszyna 

Ruda rożan. 
Krynica 
Podgórze 

Jast k. Milowitz 
Tarnów 

Lwów 


Wiedeń 
Lwów 
Wieliczka 
Kraków 
Paryż 

N. York 
Lwów 
Tarnopol 
Gorlice 
Lwów 


Dersjnia (Rossya) 
Wiedeń 

Kijów 

Kraków 


| Stanisławów 
Nowy Terg 


Paryż 

Bochnia 

Paryż 

Maków (Król. Pol.) 
Perehińsko 

Wiedeń 
Podwołoczyska 
Hlinitza 

Lwów 


B) Listy zwyikie z zawartością.. 


z, Nadania u 
> Nazwisko adresata Miejsce 
a = przeznaczenia 
E Nr. | miejsce 
1 Kraków- Wiedeń F. R. 14. Kraków 
2 Wadowice Stanisław Clumowieeki z 
6 Skawina Szpital św. Łazarza = 
7 Lwöw Mos:s Markfeld Tarnów 
SO) Pakiety. 
Nadania | 
ku = | Miejsce Wartość | Waga 
A a Nazwisko adresata ee 
a, | Nr. g Miejsce a | - 
j T K. hb Ike. gr. 
= B ak 8-:|8 
| 
13, 669, Stanisław ów M. Jurków Zuczka | 4 | 500 
28 194 Krynica S. Ernst Wudä | 1| — 
29 147) A Ig. Domański Warszawa 15 | — | — | 700 
40, 199) JRR Ant. Sendcr Kraków 4 | — | — | 500 
%1) 109 niatyn H. Thirsch Kałusz = | 700 
70| 763 Nowy Sącz Wł. Łuczyński Lwów 6 — | — | 600 
143| 707 Lwöw M. Florek Kraków — | 500 
145 82 s T. Przyszlak Brzeżany 5| — | — | 500 


Tlość zwykłych listów: 16.922 sztuk. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 


Lwów, dnia 7 lutego 1918. 


L. cz. ©. IV. 88/13 (1) 
Edykt 


Przeciw Kondratowi Kwasowiczowi, któ- 
rego miejsce pıbytu jest nieznańe, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zopatynie przez Stefana Harasymczuka, rol- 
nika w Baryłowie pozew o rozwiązanie umo- 
wy darowirny z daty Zopatyn, 5 maja 1909 
l. rep. 22.991. 

Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 mar- 
ca 1913 o godz. 9 rano, biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego Kon- 
drata Kwasowicza ustanawia się p. Leona 
Holzera, e. k. notaryusza w Łopatynie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie ma jego 
koszt i niebezpieezenstwe, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie z&- 
mianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Łopatyn, dnia 13 lutego 1913. 


L. cz. © IL 101/13 (1) 
Edykt 


(2497) 


Przeciw Antoninie Piergies z Białej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Makowie przez Wincentego Piergiesa w Bia- 
łej pozew o 440 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 27 lutego 1918 o godz. 
4 po południu. 

(elem strzeżenia praw Antoniny Pier- 
gies ustanawia się p. Władysława Chodo- 
rowskiego, adw. w Makowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać hędzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieezenstwo, dopóki oma w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 


nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Maków. dnia 17 lutego 1916. 


L. ez. Ów. 1490/13 (1) (2458) 
Ed ykt. 

Przeciw Nusenowi Laksowi z Mościsk, | 
którego wiejsee pobytu jest nieznane, wnie- | 
siony został do e. k. sądu tutejszego przez 
dr. Henryka Borala, lekarza w Gardonie, 
pozew o 900 kor. | 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- ; 
wy nakaz zapłsty, 

Celem: strzeżenia praw Nusena Lsksa 
ustanawia się p. dr. Rawicza, adwokata 
w Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurato: zastępywać będzie PE 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi. lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, | 
Oddział II. i 
Przemyśl, dnia 20 lutego 1913. 


j 
i 
Í 
| 


L. ez. 0. V. 119/18 (1) (2503) | 
Edykt N 


: , Me m : ! 
Przeciw Dośce Małeckiej ur. Zyehowiez | nawia 


z Podgrodzia, 
nieznane, wniesiony został do e. k. sadn | 
powiatowego Oddż. V. w Rohatynie przez | 
Jakima Oharysza i Hryńka Konopkę z Pod-| 
grodzia pozew o 524 kor. 80 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 lutego 1913. o godz. | 
do tegoż sądu, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- | 
nawia się p. dr. Kazimierza Pawlikowskiego, 
adwokata w Rohatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rohatyn, dnia 13 lutego 1913. 


(2487) | 


L. cz. ©. Ill. 173/13 
Edykt. 

Przeciw Schulimowi Wagschalowi, któ- | 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie-! 
siony został do e. k. sądu powiatowego | 
w Dukli przez Towarzystwo eskontowe i hen- ; 
dlowe w Dukli pozew o 781 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 

rawę na dzień 25 lutego 1918, o godzinie 
rano. | 

Celem strzeżenia praw Schulima Wag- | 
schala ustanawia ię p. dr. Witolda Müllers, | 
adw. w Dukl:, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i mie- | 
bezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zsmianuje, H 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | 

Dukla, dnia 20 lutego 1913. 


L. cz. ©. IV. 6413 (2) (2496) : 
Edykt. i 

Przeciw Leonowi Szaszkiewiczowi, któ- 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Łopaty- 


li niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


której miejsce pobytu jest) w Stanisławowie kuratorem. 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
: i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje, 


|L. cz. Cw. 1427412 


nakaz zapłaty. 


f 
| nakaz 
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cisku tarzańskiem pozew o uznanie i intąbu- 
l:cye prawa własności do ciała hip. lwh. ` 
2727 gm. Turze. i 

Na podstawie pozwu wyznaczouo al- | 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 10! 
marca 1918 o godz. 9 rano, biuro Nr. 2. | 

Celem strzeżenia praw nieobecnego | 
Leona Szaszkiewieza ustauawia się p. Jacka 
Bereziaka, wójia w Turzu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- | 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt | 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za-i 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łopatyn dnia 3 lutego 1913. 


b 0-17, 153350. M GB (2482) 

Przeciw Franciszkowi Nogaj po Janie 
z Bliznego, którego miejsce pobytu jest nie- | 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po: | 
wiatowego w Brzozowie przez Annę Nogaj | 
żonę Franciszka pozew o 1000 kor. zpn. 
i 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono gu- 
dyencyę na dzień 24 lutego 1918. 

Celem strzezenia praw nieobecnego 
ustanawia się p. Marcina Nogaja w Bliznem 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 


Brzozów, dnia 9 stycznia 1918. 


1 
| 


L. cz. Ów. 46013 (3) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Zalera Wolfa wniesiony został do c. k., sądu 
obwodowego w Stryju przez Towarzystwo 
kredytowe w Skolem pozew o 519 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Zalera Wolfa 
ustanawia się p. adw. dr. Abenda w Stryju 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zalera 
Wolfa w rzeczonej sprawie na jego koszt 


(2442) 


—— A O nn nn 


nid zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IJ 
Stryj, dnia 8 lutego 1913. 


L. cz. Ów. 1541212 
Hdykt 
Przeciw Boruchowi Fuchsowi, ktöreso 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do ©. k. sądu obwodowego w Stanisła- 


(2467) 


wowie przez Ühsneie Kohlberg pozew o 
380 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
się p. adw. dr. Lwa Aleksiewieza 


Tenże kurstor zestepywad będzie po- 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 18 grudnia 1912. 


(2465) 
Edykt 

Przeciw Mikołajowi Slusarczykowi z Kni- 
hinina, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
Stanisławowie przez Bank zaliezkowy 

w Stanisławowie pozew o 1950 kor, 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 


Celem strzeżenia praw Mikołaja Slu- 
sarczuka ustanawia się p. dr. Hermara Falka, 
adwokata w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Slusarczuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zsmianuje. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 4 stycznia 1913. 


L. cz. Ów. 177/13 
Edykt 


Przeciw Mechlowi Weissmannowi z Cho- 
cimierza, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie przez Towarzystwo 
kredytowe „Nadzie,a“ w Tłumaezu pozew o 
3000 kor. 


(2464) 


Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
zapłaty. 
Celem strzeżenia praw Mechla Weiss- 
manna ustanowia się p. dr. Eliasza Fischlera 
kuratorem. 

Tenże kurator zmstępywać będzie Me- 
chla Weissmanna w rzeczonej Sprawie na 


woz w AE 0 AO A PAG A A O o 


(2495) | nie przez Taćkę Tutańczuk, włościankę w Hu- jego koszt i niebezpieezenstwe, dopóki on, wającego, dnia 26 stycznia 1913 w Nowym 


w Bądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika; Sączu płatnego, wystawionego na własne zle- 
nie zamianuje. cenie przez laka Landaua, a akceptowanego 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL | przez Judę L iba Lustiga i żyrowanego przez 
Stanisławów, dnia 7 stycznia 1912. j {Īzaka Landaua i przez Hirscha Schönberga. 
Gdy weksel powyższy miał zaginąć, 
przeto wzywa się posiadacza weksla tego, by 
do dni 45 zgłosił się ze swojemi prawami, 


N 
Amort yzacye. w przeciwnym razie po upywie powyższego 
czasu prawo to za nieistniejące uznane Zo- 
L. ez. T. V.15j10 (4) (2348 1—3) | stanie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 


Wdrożenie postępowania celem uznania ) \ 
Nowy Sącz, dnia 20 stycznia 1918. 


za zmarłego. 

Igoacy Ozimek, właściciel realności w 
Kolbuszowej, syn Jana i Franciszki, urvdzo- 
ny dnia 1 stycznia 1845 r, wydalıl się z 
tej gminy przed 30 laty do Królestwa Pol- 
skiego 1 od tego czasu nie dał o sob.e ża- 
dnej wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Maryi 
z Ozımköw Markusiewiczowej w Kolbuszowej 
postępowanie eeiem uznania za zmarłego, 

Wydaje się przeto ogólna wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. H nasiewiczowi w Rzeszowie wiadomości 
o powyż wymienionym. 

lgnacego Ozimka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadumił o swem Życiu. 

Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
15 lutego 1913 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, duia 15 lutego 1413. 


Bez P. IL. 181) (2355 1—3) 

Na wuiosek Aschera Steruheima z Tar- 
nowa wdraża się postępowanie amortyzacyj- 
ne co do zazinionego mu weksla z daty Tar- 
nów 23 marca 1912 na kwotę 420 kur. o- 
piewajacego, w duiu 28 lipea 1912 płatnege, 
przez Ming Schmidt z Tarn.wa akceptowa- 
negu, a przez rzeszohego Aschera Sternhei- 
ms wystawionego. 

Wzywa się posiadacza, względnie dzier- 
życiela opisanego wyż weksla, aby w prze- 
ciągu dar 45, od dnia po trzeciem ogłoszeniu 
mniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, 
weksel powyższy tut. sądowi przedłużył, lub 
z prawnego nabycia się wykazał. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 

Tarnów, 28 stycznia 1913, 


Na wniosek p. Saula Karla, zamieszka- 
łego we Lwowie przy ul. św. Stanisława 8, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego we- 
ksla na 1088 kor. opiewającego, przez dr. 
Karola Kohna, zamieszkałego we Lwowie 
przy ul. Budenich 8 jako skcepianta podpi- 
sanego, zresztą zaś nie wypełnionego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym 
bowiem razie po u ływie powyższego czaso- 
kresu za niristniejące uznsue zostaną, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VIL 
Lwów, dnia 11 lutego 1913. 


L. cz. T. II, 1/13/1 (2076 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjuego. 

Na wniosek p. Józefa S:ypuły, przed- 
siębiorcy z Tarnawy sd Zembrzyce, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę Zagub:o- 
nego blaukietu wekslowego z podpisami ks. 
Wojciecha Stypuły jako przyjemcy, Józefa 
Stypuły jako wystawcy i żyranta oraz i To- 
masza łssaka jako żyrant». Zresztą blankiet 
ten czterokoronowy nie był wypełniony. 

Posiadacza powyższego biankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swuejemi prawami w ciągu jeduego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostang 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II, 
Wadowice, dnia 6 lutego 1918. 


| 
L. cz. T. 16,13 (3) (2560 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


ae = a 
Spadki. 

L. ez. A. VI. 236/12 (8) 

Edykt 
(2309 1—3) | z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu o- 
głasza, że w roku 1912 w Krakowie zmarła 
Hinde Axelrad bez pozostawienia rozporzą- 
dzesia csiatmej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i któ- 
rym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 


(2363 1—3) 


L. cz T SASĘŻ) 
Wdrożenie postępowania ainortyzacyjnego. | 
Na wniosek p adw. dr. Gansa w Prze- 
myślu, jako zawiadowcy masy konkursowej 
Towarzystwa kupiecksego kredytowego dla 
bandlu i przemysłu w Przemyślu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzscyi następujące- | spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego j 


: í wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
weksla z daty Przemyśl, 8 grudnia 1911 na go bądź tytułu ee en owa 


1000 kor. opiewającego, wystawionego przez |rzaja, aby w przeciągu jednegu r i 
Towarzystwo kupieckie kredytowe dla handlu | od_ ae niżej RCA re WE 
i przemysłu. stowarzyszenie zare estrowsne | czenia w tulejszym Sądzie zgłosili i wyka- 
z ograniczoną poręką w Przemyślu, aktepto- | zując je wnieśl. oświadczenie co do spadku, 
wan go przez Adolfa Hegedüsa i Malwing | w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
Heg düs, u płatnego we Lwowis dnia 15 |rego ar. Juachim Rosen, adwokat w Tarno- 
kwietnia 1912 m f polu, kurstorem został ustanow:ony, będzie 
„ Posiadacza powyższego weksla wzyw& | przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- | rzy Się do niego zgłoszą i swe prawa dziadzi- 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- czenia wykażą, część zaś Spsdku nie przyjęta, 
nià etyktu w „Gazecie Lwowskiej*, w prze” |]ub w razie gdyby do spadku mikt się nie 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego | zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
ko bezdziedziczny, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
| 


Tarnopol, dnia 11 stycznia 1913. 


ezasokresu weksel ten za niestniejący uzna- 
ny zostanie, 
C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1913. 


L. ez. A, VI. 30,712 (6) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Kutach zawia- 
damia, że dnia 12 października 1912 w Ko- 
bakuch zmarł Janke! Luufer bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa S:ę niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tgo spadku z jakiego- 
kolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść za- 
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adw. dr. Mach z Kut kuratorem 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą | swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nik: się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kuty, dnia 21 grudnia 1912. 


L. ez. T. 15/13 (1) (2440 1—3) (2374 1—8) 


Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek firmy Liesinger Druckwa- 
ren Verkaufsgesellschaft G. m. b. H. we 
Wiedniu wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo zagubionego weksla z 
daty Lwów. 15 października 1912 na kwotę 
243 kor. opiewającego, dnia 28 listopada 
1912 płatnego, przez firmę Liesınger Druck- 
waren Verkaufsgesellschaft G. m. b. H. wy- 
stawionego,' a przez Simona Blatta i Jakóba 
Porjesa zaakceptowanego. 
, Posiadacza powyższego weksla wzywa 
sie przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia 
W „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego CZ880- 
kresu za nieistniejące uzusne zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dura 29 stycznia 1918, 


Les IL. R (2239 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na żądanie Izaka Landaua w Chrzano- 

wie wdraża się postępowanie celem amorty- 

zacyi weksła z daty Nowy Sącz, dnia 19 sier- 

puia 1912 na kwotę 261 kor. 70 hal. opie- 


Konkursa. 


L. W, 818 
Konkurs. 
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i oszczędności i pożyczek w Krukienieach“, że notrawcą, jego kuratorem jest Iwan Mokry | zwalnia się z dotychczasowego urzędu na 


(2510 1—8) i toniego Ziobro, proboszcza ©. 


na walnem zgromadzeniu człosków odbytem z Korzenicy. 

9 czerwca 1912 wybrano p:nownie ks. An- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
i. przełożonym į Radymao, 51 stycznia 1918. 

zarządu; — zaś w mieisce dr. Kornela Ko-! p 


Na podstawie reskryptu Wydziału kra- | sza wybrano Michała Koca dotychczasowego | 


jowego z dnia 11 lut-go 1913 L. 160.990 | członka, zastępcą przełożonego zarządu; w | L. ez. P. 175/12 
rozpisuje Wydział powistowy w Rawie ra- | w miejsce Michała Koca, wybrano Andrzeja | 
skiej konkurs na posadę lekarza okręgo+ego | Lechiekiego, orgauistę w Krukienicach: w 


w Lubyczy królewskiej. 

Do ckręgu sanitarnego należą gminy 
i obszary dworskie: Lubycza królewska, Lu- 
bycza wies, Lubycza kniazie, Huta lubycka, 
Bełzec, Zurawce, Teniatysk», Mosty małe i 
Machnów z ludnością 11 695 dusz. 

Do posady przywiązana jest płaca ro- 
czna w kwocie 1200 kor. i ryczałt na ob- 
jazdy w kwocie 600 kor., tudzież pr+wo do 
emerytury po myśli ustawy z dnia 12 maja 
1909 Dz. u. kr. Nr. 68 

Kompetenei wnieść mają do Wydziału 
powiatowego w Rawie ruskiej do dnia 25 
marca i913 podanie, do którego dołączyć 


należy : PA. 
1. dowód, że posiadają obywatelstwo 
austryackie, 


2. dyp!om doktora medycyny, 

3. dowód nieskazitelności charakseru, 

4. dowód znajomości języków krajo- 
wych, NE) 

5. poświadczenie odbycia praktyki naj- 
mniej dwuletniej w zawodzie lekarsk:m, 

6. metrykę urodzin na dowód nieprze- 
kroczonego wieku lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego albo egzaminem fizyka- 
ckim. 

Lekarz ckręgowy w Lubyczy krölew- 
skiej obowiazany jest utrzymywać aptekę do- 
mową i w tym celu powinien we właściwej 
drodze postarać się o koneesyę na jej pro- 
wadzenie, 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Rawa, dnia 17 lutego 1918. 


L. cz. Prez. 183/13 (2489 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia natychmiast po-ada sts- 
łego pomocnika kancelaryjnego z płacą 2 kor. 
70 hal. 

Podania udekumeniowane wnosić nale- 
ży do 10 marca 1918. 

Warunkiem przyjęcia jest biegło pismo 
na maszynie. 


(2454 1—3) 
Edykt, 
Za marnotrawnego uznano Wasyla Ba- 
miejsca Franciszka Małeckiego, — Macieja | rana vel Barańczuka w Podpieczasach. 
Milana, ogrodnika w Krukienicach; -- w Kuratorem jego ustanowiono Josyfa Ba- 
miejsce Franciszka Walaszka — Hryńku Ku- ı rana vel Barańczaka w Podpieczarach. 
ezmaka. gospodarza w Krukienicach, wszyst- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
kich trzech członkami zarządu. | Tyśwmienica, dnia 18 giudzia 1912. 

Przemyśl, dnia 12 lutego 1918. | R... 5 
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wyroki prasowe. 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm | y : 

stowarzyszeń. ! L. cz. Pr. 5513 (2) 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- | 
robkowych i gospodzrczych. 

S edziba stowarzyszenia: Sambor. 


L. cz. Firm. 550/12 (2105) 
(2486) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy kzrny jako Trybu- 
„..| Bał przsowy we Lwowie orzekł na wniosek 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 1| e, k, Prokuratoryi Państwa że treść ezasopi- 
pożyczek w Samborze, stowarzyssenie zare- | gna „Monitor“ Nr. 8 z dnia 23 lutego 1913 
jestrowane z nisograniczoną poręka. w artykule: 

1. Qułonkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 1. „Jak p. hofrat rządzi się w dome- 
Aleksander Watulewicz przewodniczący i ks. | nach?“ w ustępie cd „Nie praca“ do „nie- 
Bolesław Tesniarz, zastępca przewodniczą- | domagać“ i od „Całą robotę“ do końca; 
cego. 2. w artykule „Jeziorna pod znak em 

2, Członkowie dyrekcyi wybrani: na | reform“ od „Vis maior“ do „w kosciele“ ud 
zgromadzeniu 25go marca 1912 ks. Ludwik | „Zustawiwszy“ do „tumaneryę*, od „Są już“ 
Bikowski, rzym. kat. proboszcz w Samborze | do „i bratankami* i od „Co do dalszej“ do 
przewodnicząsym, a Antoni Dominikowski, | końca i 
naczelaik urzędu podatkowego w Samborze 8. „Prokuratorska lubryka i monitorski 
zastępcą przewodniczącego, upor* od początka do „w jaskrawem przeci- 

Data wpisu: 17 października 1912. wieństwie* i od „Przykro nam“ do „jej wa- 

Ck Sąd obwodowy, jako handlowy Kas zawiera znamiona występku Z S$ 300 
Oddział II. 491 u. k.„tudzież art. V. z 17 grudnia 1862 
Sambor, dnia 24 września 1912. Nr. 8 Dz. u. p. ex 1868, uznał dokonaną w 


T. em. Pipm. 607/12 Cros. I. 173 
dumian i rojraTka 40 BIMCAHNX BRE QipM 
CTOBApRIICHE. 

Bnmeaso B peceTpi eTOBapameH5 8a- 
PO6KOBHX i rocnoxapcknx. 

Ociąok croBapameHa: 30.I04iB, 

Pipma 3ByguTE: KpeąxtroBoe T0B:ph 
CTBO „Camonomous“ B BoJrOueBi, CTOBAPHINE- 
He 3apeeCTpoBaHe 3 OÓMEGKEHOIO TOPYEOM. 

1. Yıesu qapekyni Bucryna1m: Sipo- 
«138 Bepómnkiń i sacryngnka AmupekTopiB 
Pomas CagBonumh i Asqpek CopokoBcznń. 

2. Jean Ampernzi Bzópasi: Yupa- 
Bangi Cosir Hansupamwuoh Paga Ha cBoim 
aaciąasio 27 rpyąaa 1911 nuokamkaB B aJe- 


(2243 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 

Lwów, dnia 23 lutego 1913. 


L. cz. Pr. 5813 (2) (2439) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c k. Prokuratoręi Państwa, że treść broszur- 
ki „Niepodległość“ numer 2 za styczeń i 
luty 1918 ukazującej się co dwa miesiące 
nakładem Kazimierza Kreitera a drukowanej 
w drukarni polskiej we Lwowie w artykule 


C. k. Naczelnietwo Sądu powia owego. 


ro, AorerepimHoro zacryldnka Pomana Ca- 
Gorlice, dnia 24 lutego 1913. 


HOIKOTO, A B Mice Cero HOCJITHOrO 3alMe- 
HyBAB BACTYNHHKOM Auperropa pa Mapia- 
ga DuymseBHga, sacryıaasa B KapHnx Ji- 
JaX: KaB MAJATA ATB. B ZonogeBi, Ha gaci- 
JAHO we 3 ana 3 Hadbraa 1912 gsaimenyras 
B Micqe Amapia CopokoBekoro sactTyHnmn- 
KOM Aupexropa CumeoBa Tpyma mpop. rima. 
B 3OJIOG6BI. 


ad L. 972/13 
Konkurs 
Celem obsadzen a posady zastępcy pro- 
kuratora Państwa w VIII. klasie rangi w Kra- 
kowie lub przy innej prokuratoryi Państwa 


(2431 1—3) 


pt. „Odezwa N. Z. R.“ (str. 58) w ustepach 
od „Zatarg krwawy* do „z 1868 roku* od 
„Bracia Rubotnicy* do „do zaborców* i od 
„Niechaj hymny* do końca, zawiera znamio- 
na występku z $ 305 u. k., uznał dokonaną 
w dniu 21 lutego 1913 konfiskatę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu — i wydał w myśl 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 


w okręgu krakowskiego Sądu krajowego wyż- 
szego, rozpisuje się konkurs. 

Podania należy wnesić w drodze prze- 
pisanej do Nadprokuraioryi Państwa najpó- 
źniej do 13 marca 1913. 

C. k. Nadprokuratorya P»ństwa. 

Kraków, dnia 28 lutego 1913. 

L. 448 (2394 1—3) 
Konkurs 

na posadę weterynarza miejskiego w 
Uhowie z płseą roczną 1200 kor. 

Termin do wroszenia należycie udeku- 
mentowanych podań do 15 marca 1913. 
Urząd miejski. 

Uhnów, dnia 22 lutego 1913 


Firmy. 


L, cz. Firm. 447/12 Reg. A. 169 


(2476 1—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 


następuje: \ 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: „Ekstein et Jolles“, 
przedsiębiorstwo dostawy materyałów dla ro- 
bót regulacyjnych na Wiśle. 

Forma spółki: jawna. | 

Spölniey osobiście odpowiedzialni: Ma- 
jer Ekstein przemysłowiec w Tarnowie, Sim- 
che Jolles przemysłowiec w Tarnobrzegu. 

Podpis firmy: Majer Ekstein pod stsm- 
pilią firmy. 

Czas trwania spółki: do końca roku 
1915. 

Dzień wpisa: 21 grudnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów dnia 21 grudnia 1912. 


L. ez. Firm. 65/13 Stow, V. 224 
Ogłoszenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 3 lutego 1913 wpisa- 


(2018) 


no do rejesiru dla stowarzyszeń zarobko- | L. cz. L. 11/12 (12) 


wych i gospodarczych przy firmie: „Spółka 


; 
i 


Hu xupekiui B Miene ApocJIaBa Bepóunko- 


ara sumey: 25 ameronmaxaa 1912. 
II. £. Cyą okpyscHnii AEO Toprosensuuh, 


Lwów, dnia 23 Intego 1918. 
JonogiB, „aa 25 xmeronara 1912 Wa ew 


LE, 62. Pr 1015 (39 
bwieszezenie, 

C. k. sad krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 2 czasopisma „(Gazeta 
szkolna z daty Kraków, dnia 18 lutego 1918 
artykuł a mianowicie: 

1. pod tytułem: „Co znaczy minister- 
stwo“, 

a) w ustępie zaczynającym się od słów: 
„znaną i głośuą w całym kraju“ a konz 
cym słowami: „jest jednym szeregiem skan- 
dali*, oraz 

b) w ustępie zaczynsjącym s'ę od słów: 
„Rada szkolna krajowa...“ a kończącym sło- 
wami: „...gdzie zaczyna władza p. Dembo- 
wskiego*, dalej 

2. artykuł pod tytułem: „kierownicy z 
pod ciemnaj gwiazdy“, wreszcie 

3. notatka pod tytułem: „Naiwny kan- 
dydat“, zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z $ 300, 491 u. k., Art. V. usta- 
wy z dnia 17 grudnia 1862 l. 8 Dz. u p. 
ex 1868, że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów, względnie inkryminowanych ustę- 

ów. 
C, k. Sąd krajowy jako przsowy, S III. 

Kraków, dnia 19 lutego 1918. 


(2161) 


Kuratele. 
L. cz. L. TIL 15/12 P. III. 261,12 (7) (2450) 
dykt. 


Z» umysłowo chorą uzaano Jewdoche 
Diuk w Nuwosiölca. 

Kuratorem jej ustanowiono Stefsna Diuk 
w Nowosiöfee. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajce, dnia 28 listopada 1912. 


L. cz P. II. 10612 (5) 
„ Bay I. , 

Za umysłowo chorego uznano Ignacego 
Krywkę w Artyszcowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Kanafockiego w Artyszczowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Gródek Jagielloński, dnia 13 listopada 1912. 


(2132) 


L. cz. P. VI. 156/12 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Tymofija 
Gawryleka syna Semena w Rostukach. 
Kuratorem jego ustanowieno Pawla 
Danyszezuka w Rostokach. 
C. k. Ssd powiatowy, Oddział VI. 
Kuty, dnia 25 listopada 1912. 


(2449) 


Upadłości. 


L. cz. S. 28/12 (4) (2478) 
Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 10 
grudnia 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
Gitli Teitelbaum kupeowrj w Monasterzy- 
skach w miejsee tymczasowo ustauowionego 
zawiadowcy masy adw. dr. Herscha Weinbe- 
ra z Monssterzysk, ustanawia się zawiado- 
wcą masy pana Herscha Blankopfa z Bucza- 
cza, zastępcą zawiadowcy masy ustanawia 
się pana Leizora Antiera z Monasterzysk. 
(2284 1—3) i Tymczasowo ustanowionego zawiado- 
Iwan Dusko z Korzeniey uznany mar- weg masy pana adw. dr. Herscha Weinbera 


L. cz. P. £13 (5) (2376 1—3) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężnego uznano Kon- 
rada Bauera w Strzeszycach. 

Kurstorem jego ustanowiono Piotra 
Bauera starszego w Strzeszycach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 21 stycznia 1913. 


dniu 21 lutego 1913 konfiskatę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu — i wydał w myśl $ 498 p. k. 


wniosek komisarza konkursowego i zarazem 
wzywa się go, ażeby zarząd masy i wszystko 
to, eo wskutek tego zarządu w jego ręku po- 
zostaje, oddał bezzwłocznie nowo ustanowio- 
nemu zawiadowcy masy i ażeby do dnia 31 
grudnia 1912 przedłużył komisarzowi kon- 
kursowemu pisemny rachunek z dotychcza- 
sowego zarządu lub też w przeciągu tego sa- 
mego czasokresu zeznał go w kanceleryi sg- 
dowej do protokołu. 

Nowo ustanowionegv zawiadomcę masy 
pana Herseha Blankopfa i zastępcę zawiado- 
wey masy pana Leizora Antlera wzywa sie, 
ażaby w przeciągu 3 dni jawili sie u komi- 
sarza sądowego, celem złożenia przyrzaczenia 
sumiennego spełnienia obowiązków ciężących 
na nich w myśl ord. konkursowej. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Stanisławów, dnia 21 grudnia 1912. 


L. cz. S. 8/12 (147) 
Ogłoszenie. 

W sprawie konkursowej Ozyasza Hal- 
perna ze Stanisławowa wyznacza się celem 
dodatkowej likwidzcyi i powzięcia uchxały 
co do sprzedaży wirrzytelności koniecznych 
dotąd nieściągnięych, audyrncyę na dzień 28 
stycznia 1918 o godzinie 10 rano, biuro Nr. 
116. na który wszystkich wierzycieli się 
wzywa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Stanisławów, dnia 21 grudnia 1912. 


(2471) 


L. e. S. 2412 (98) (2472) 

W konkursie Joachima Liehmana ce- 
lem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, wyznacza się su- 
dyencyę na dzień 6 lutego 1913 o godz. 10 
przed południem w e. k. sądzie obwodowym 
W Stanisławowie w biurze Nr. 116 IL 
piętro. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 8 stycznia 1913. 


L. cz. S. 118 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku: 
Beris:ha Landaua, przemysłowca w Mielcu. 

Kotwissrzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radsę sądu krajowego i naczelnika są- 
du w Mielcu Eugeniusza Jelonka, zus tym- 
czasowym zawiadowcą masy p. Juliana Plu- 
tyńskiego, adwokata w Mielcu. 

Wierzyeieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 13 stycznia 
1913, godzina 10 przed południem, w są- 
dzie powiatowym w Mielcu przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpi!i z wnioskami wzgiędem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąnil: do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciela konkur- 
sowi z rozzczeniami, aby roszczenia swe, cho- 
cisżby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w e. k. 
sądzie powiatowym w Mielcu najdalej do 
dni» 5 lutego 1913, ana audyency! likwide- 
cyjnej na dzień 11 lutego 1918, godz. 10 
przed południem w tymze sądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzywielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieh ji badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie forma'nezo projektu podziałv. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza sie 
zarazem do postepowsnia ugodow+go. 

Postępowauie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursonego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkeją w 
Mieleu lub w pobliżu Mielca mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sął obwodowy. Oddział IV. 

Tarnów, dnia 1 stycznia 1918. 


(2475 1—8) 


Li cz. S. 9/13 (3) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sad krajowy. jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon- 
kursu do majątku nieobj. masy spadkowej 
bł. p, Benjamina Ziffa, kupca we Lwowie, 


(2424 3—3) 


pl. Krakowski, zarejestrowanego pod firmą 


14 


zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 


Benjamin Ziff, handel towarów bławatnych. | tewże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 


Kurstorem dla nieobj. masy spadkowej 
bł. p. Benjamina Ziffa mianuje się p. adw. 
dr. Maksymiliana Frieda we Lwowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje Się 
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję 
we Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. Izydora Fruksa we Lwowie, Piastów 
8.A 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 6 marca 1913, 
godzinie 9 przed południem w tym sa- 
dzie, w biurze Nr. 19, przedłożyli dokumen- 
ta, poświadczające ich roszczenia, przedsta- 
wili swoje wnioski względem zatwierdzenie 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa- 
nia innego i jego zastępcy, Oraz przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord, konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 4 kwie- 
tnia 1913, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 10 kwietnia 1918, godzina 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają termin 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszezegöl- 
nym wierzycielom, jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne- 
go projektu podziału. m" , 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza sig 
zarazem do postępowania ugodowego. i 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. © f 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub.w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełuomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dła nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dore- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 21 lutego 1913. 


L. cz. 8. 118 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Samborze ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku błp. 
Saula Wagmanna, z Kropiwnika Starego. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powistowego i naczelnika e. k. 
sądu powiatowego w Podbużu, p. Mikołaja 
Klisza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p.i adw. dr. Michała Buxbauma, adwokata 
kraj. w Podbużu. i 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 


(2461 1—3; 


dyeneyi, wyznaczonej na, dzień 24 lute- 
go 1913 o godzinie 9 przed południem 
(w e k sądzie powiatowym w Pod. 


bażu), przedłożyli dokumenty, poßwiadeza- 
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymezasowego z*wia- 
dowcy lub zamianowania innego 1 jego Za- 
stepey i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzyeieli. l ! 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia B8w6, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Podbużu najdalej 
do dnia 8 kwietnia 1913, a na audyeneyi 
likwidacyjnej, na dzień 14 kwietnia 1913 godz. 
9 przed południem w tymże sądzie wyznaczo= 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo- 
łanie ogółn wierzycieli i badanie dodatko- 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po- 
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału, 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. l 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej“, 

Wierzyciele, xtórzy nie mieszkają w 
Podbużu lub w pobliżn mają wymienić w 


bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowago ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do- 
ręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 8 lutego 1912, 


L. cz. S. 31 12 (M 
Edykt konkursowy 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
kupieckiego stowarzyszenia kredytu i obrotu 
handlowego w Stanisławowie, zarejestrowa- 
nego z ograniczoną 5 krotną poręką w reje- 
strze stowarzyszeń |. 381. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Bolesława Li- 
tyńskiego w Stanisławowie, zaś tymezaso- 
wym zawiadowcą masy p. adw. dr. Bernarda 
Fernboffa w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na al- 
dyencyi, wyznaczonej na d. 31; stycznia 1918 


(2474 1—3) 


o godz. 10 przed poł. w tym sądzie w biurze 
Nr. 116 przedłożyli dokumenty, poświadcza- 
jące ich roszezenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto= 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej de dnia 10 lutego 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
14 lutego 1918, o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terurinu 
zgloszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 


nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezss 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjng przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnia 
prowadzone, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dia do- 
reczen. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 31 grudnia 1918, 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowriąwujący z dniem i maja 1912 r. 


540, 7251), 825, 950 


codziennie. 


t) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


codziennie. 


codziennie. 


626, 934 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa; 812, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630 


codziennie, 


Ze Stojanowa: 942, 611. 


Przychodzą do Lwowa: 
ua dworzec główny: 
2, Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110%), 130, 2008), 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 1508), 215, 530, 1030, 10437) 
t} z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Czerniowiec: 1205, 5157), b45), 740. 1025*) 155, 552, 


*) ze Btanisławowa. 7) z Kołomyi. ff) z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


na dworzec „Lwów-=Podzamcze*” : 


Z Podwołoezysk: 701, 1111, 136*), 200, 510, 1012, 10814) 
t; z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Podhajee: 726*), 1049, 628*) 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


według czasu $rednio-europejskiego. 


codziennie. 


75844), 1 


Do Sambora: 658, 
Do Sokala: 735, 22 


Do Podhajee: 555, 


1130 


codziennie, 
Do Podhajee: 6%, 


dzielę. 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 2058), 245, 345+), 
546€), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa, $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. tj) do Mszany. l 


Do Podwołoczysk : 
t) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), A284), 
*) do Stanisławowa. t) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 

Do Stryja : 600, 730, 10028), 145, 650, 1126 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta, 


*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa : 840, 545 


Do Stojanowa: 755, 520 


7) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 


*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


Do Stojanowa : 812, 538, 


na dworzec „Lwów-łŁyczaków” : 


Z Podhajec : 708*), 1031, 611*) 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


610, 1035, gie$), 227, 2507), 840, 1113 


100 


905, 350, 1056 
1, 8%, 1185*) 


453, 


z dworca „Lwów-Podzamicze*: 
Do Podwołoczysk : 625, 1055, 229%), 242, 3014), 901, 


121%), 515, 10408) 


z dworea „Lwöw-Eyezak6w“: 


Do Podhajee: 638, 


140%), 586, 10598) 


*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sebotę i nie- 


dzielę. 


Pociągi lokalne. 


ma dworzec główny: 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 


, m 
od 1,maja do 30 września 743 


w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 140 : 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 
Z Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 


w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny noene od 600 wieczorem do 559 rano, 83 Ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych, 


Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody IL. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 


Do Brznehowie: eodziennie 602 


codziennie: od 


1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 285, 


1, 835 í 


od 1 maja do 15 września 421 


w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 ezerwca do 31 sier- 
pnia 1230 


od 


Do Janowa: 
codziennie: od 


w niedziele i Ne rzym. kat, od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 


Do Lubienia: el i święta rzym. kat. od 12 majs 
0 


nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdźa z peronu 3, 


schody III. 


| 
z dworca głównego: | 
| 
| 
| 


1 maja do 31 maja 235, 835; 


1 maja do 30 września 1015, 303 


września 240 l 


15 
54 lata istnienia 54 lata istnienia 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1913 zamieści świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza: „POD DĄBROWSKIM" 


Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka. 


Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich 


WŁADYSŁAWA REYMONTA: „INSUREKCYA '. WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI“. 


Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego* otrzymują zupełnie bezpłatnie 


„CIEKAWE POWIEŚCI nzusrzowawi 
poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie. 
W ROKU 1913: 
E. ORZESZKOWA: AL. DUMAS: 
„AUSTRALCZYK". „WILCZYCA”. 
A. KRECHOWIECKI: J. KORZENIOWSKI: WOLODEGO SKIBY: 


„SZARY WILK". „KOLLOKACYA”. „SIEDMIOLETNIA WOJNA“. 


K. DICKENS: JUDYTA GAUTIER: 


„DAWID COPPERFIELD“. „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA“. 


Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego“ 
po koron 10.—, w oprawię koron 16.—. 


Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Illustr.“ | 
„Ciekawe powieści“ kosztują rocznie 
koron 16°—. 


„Ciekawe powieści“ każdy prenumerator 
„Tygodnika Illustrowanego“ dostaje 
zupełnie darmo. 


Wszyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie 


CYKL 1LUSTRACYI WIELOBARWNYCH. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ z 12 tomami „Ciekawych Powieści“: 
we Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek en kor. 


kwartainie 7:20 Ber. z oprawą rn 870 kor. 
nölrocznie 13-60 kor. M » kor. pólrocznie 14:40 k > 17 40 kor. 
rocznie 27:20 kor. = a 33:20 kor. rocznie 28'80 Ber. D > 34:80 kor. 
Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3. 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Głebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakeye we Lwowie: Artur Schröder, 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


Zabawka jest dla 
szycie sukleń damskich I dzie 


$5 £ 


do nabycia u 


ee 


Mam dla was wielką nowinę! 
Siuchajcie co wami powiem. | 
Mysle szczerze i mówię etwarcle. 


Zwracam się tutaj do każdego mężczyzny, bez względu na 
na to czy jest młodym, czy w najlepszym wieku, czy też starym kawalerem 
lub żonatym. Do każdego, który z żalem zauważył. że traci siły, lub też, który 
myśli, że je utracił. To co mówię jest ważne i prawdziwe, gdyż praeke- 
malem się sam ma sobie, Ze, zdaniem lekarzy byłem niezdolny do peł- 
nienia obowiązków męża i mężczyzny. Przyznaję, że było moją winą, że do- 
szło do tego, albowiem w młodości miałem przyzwyczajenia, które doprowa- 
dziły do tego stanu. Lekarstwa powodowały chwilowa I przej” 
ściową poprawę. W chwile później bylem słaby, jak i poprzednio. Idąc 
za radą lekarza podróżowałem wiele, odwiedzałem rozmaite miejsca kąpielowe, 
byłem na dyecie i czyniłem wszystko, by odzyskać utracone zdrowie, 

Szczupłość niniejszego nie pozwala mi na opis szczegółów, miemaiej 
chciałbym tyiko powiedzieć, że zmałazłesa zmożliwość zdros 
wia, i wróciły mi siły. Jednocześnie poprawiam moje zdrowie w ogól- 
ności, humor mój się poprawił, cera stała się zdrową, spojrzenie czyściejszem, 
nerwowość zginęła i stałem się pod każdym względem uratowanym. Zainte- 
resowany czytelnik zapyta: — dali ezavowmy mapój, jakie proszki, lub 
jaka mieszanina spowodowała ten ead? — Na to tylko mogę odpowiedzieć 
że w przeciągu paru tygodni wzmocniłem się bez pomocy jakichkolwiek le- 
karstw. Nie używałem także pasa elektrycznego, ani też żadnych preparatów. 
Stosowana przezemnie metoda jest bez zarzutu. Stałem się na 
zawsze silnym. To samo jest z każdym mężczyzną, który stosuje tą metodę. 

Bliższe szczegóły znajdziecie w bros pve s yunago specyalisty Dr. Ha 
yos, prof. węg. Uniwersytetu w Budapusź © Ks:zka ta posiada cenne rady, 
ta książka wielu uratowała, ona posiada opisy środków, które bronią prze- 
ciwko przedwczesnej niemocy płciowej, oraz przeciwko chorobom na tle. ner- 
wowym. Książka ta wskazuje drogę prowadzącą do wzmocnienia organizmu, 
do powrotu sił młodości, zdolności do pracy, do zdrowia i zadowolenia zu- 
pełnego. 

Ta książkę wysyła bezpłatmie, po otrzymaniu uprzedniem 30 
Pf. (40 halerzy), dyskretnie w zamkniętej kopercie bez firmy. 


Fritz Arndt G. m. b. H. Berlin $. 0. 33, Abt. 94, 


WYDAWNICTWA ROK XV. 
ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY NA 


Muzyczne“ poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy- 
cznych. 

Mauzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, 
melodye luduwe i tańce. 
Mnzycz:e* zaznajawiują 4 celniejszg współczesną literaiurą fortepianowg, 

swojskich i oteych twórców. 

Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepinnową. 

Muzyczne zachęcują do czytania utworów nowych, wyrahiajge zarazem upo- 
dobanie do lepszej muzyki. 

„Nowości Muzyczne ze względu na bogata, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagrelznych. 

„Nowęści Himzyczae w dodaiku literackim zmuieszezają : artykuly fachowe, Sprdwo- 
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego. ; 

Muzyczne są jelynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 

Mauzyczine** w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księgar- 
skich, około 30 rb. 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, — Kwarialnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1-50. — Półrocznie i roeznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


„Nowoseci 


„Nowości wyjątki z oper, operetek, 


s Nowości 
„Nowości 


„Nowęści 


AowośŚści 
„Nowości 


P i di i il abonento 1 4) Bezpisinie: trzy roprzednie ze- 
remia Gia TOCZNYĆ Fi szyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET 
CHOPINA i b) za pół weny, t. j. za rb. 5O „A. B. C.“ Najnowsza Szkołę na for- 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 
dyr. Ig. Giussera. — Przesyłka premium 30 kop. 
Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKI. 


Avencya dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 
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, Towarzystwo Galic. Państwowych Urzędników Techniezuo-Lesnych. 


W niedzielę dnia 16 marca b. r. o gedzinie 10 rano odbędzie 
w sali kasyna urzędniczego we Lwowie (Rynek 9) 


MADZENIE 


członków Toxarzystwa galie, państwowych ur.edniköw te hniezno-leśuych. 


« 
ss 
: $512 
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O jak najliczniejszy udział w powyż-zem Walnem Zgromadzeniu uprasza 
Wydział. 
W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgromadzenie w tym samym 


- | iokatu o godzinie 11-tej rane bez względu na il ść członków. 


WYDZIAŁ. 


najiepsze gatunki © smaku czystym i 


: ; w miastach, miasteczkach 
arsımatyeznym po kor. 1'80, 1°92, A = 
208 i 216 za pół klgr. poleca ipo wsiach? 
handel herbaty i kawy !Instrukeya ostrożności ogniowej 


Edmunda Riedla, Śwów. | dła mieszkańców kraju. 
| 


2—, 


i Po madesłanin 90 hal. wysyła france 
m | Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 


UI. Jagiellońska |. 3. 
realność około 7 morgową z do- 
Sprzedam mem inieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowieach, — Bliższa wiado- 
ność: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
t ni między godz. 2—4 po południu. 


amar ow 
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| Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski izegarmistrzowski 
Tri! DEAS AE TEN 
|| Juliana DĄBROWSKIEGO 
] kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
© if Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 


za 


| 66 

ed rowr ca 
ASi% 

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 


Missigeznik 

poświęcony sprawom polityczno - społecznym 
nauce i sztuce 

Wychodzi rok XIV. w Mrakowie. 


Wśród miesięczna ków polskich „KRYTYKA“ zajmuje sianosieka odrekne, Nia jest ztioreia 
artykułów, uie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i twór- 
censé W szeregu artyrulów filozoficznych oroaswia nsjważniejsze kierunki filoz: fit współ- 
ezoenej; dyskusyc jakie „KKYTYRA* przeprowadsida w asrawie filozofii moniatycenaj (De. 
Wrórlewski — K. Blestyński) lub fiłozófii Fergseoa (Dr. S;beski — J. Wł Dawid) na- 
+74 do najważniejszych, jakie n nas drskowano Do niepodiegłości i iwórezcświ dążą” 
„KRYTYKA sioi na stanowistu irredonty polskiej; z tego z:kresu drakuja rozprawy Wł. 
Sindaiekiegn. W, Feldman, M. Sokolniekiego, Bol. Limanowskiego, L Wasilewskiego epe. 
W » biym numerze obrazy współemsuej lterstury polskiej i obcej, charaktersstyki wybi- 
ych artys ów, sprawozdania ze seen polskich, wystawy szkół i książek Do każdego nu- 
at dołącz: stę reprodnkcye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwyhitniejszych 
przedsta «ieieli młodszej literatury polskiej. 


s 


PRENUMERATA : 


Ro: zale 24) koron 20 marek Ii rt, 
Pöfreezule 10 korou 10 mark D—- rh, 


Kwartalaie 5 koron 5 marek *.50 rh. 


Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 8. 


nern an nn nn ann nn nn 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobiiwych ludzi 
i zjawisk natury”. 


m nn PCO TY PKZ I WG. and 2 KONKA 


d Tresć: Nasze ulubiene trucizny, czyli na czelu oszezędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- 
bezpieczeństw, Lekarz hygienista napomina tłodzież, aby nie paliła tytoniu. Kady królowej na 


zły los ludzki, Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
rytm w żałądku, Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwaty kapitan. Wódka pali się w 
mózzu pijaka foletowym płomieniem Now» ilharmonia, czyli jak upiększyć Fplew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych weding metody hr. Dr. Baringtona, wieeprezydenia król. Towimrzystwa 


Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtonu. Fioren z jasuego nieba przyczyną 
požaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
| 2) w sprawie ochrony od pożarów. Tlen w piynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przediużenia WEB 
m ¿Jia Jakiego patryotyamu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet, Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z% czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gwinie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
SM szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kamarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który = 
mówi kazanie we śnie. Napoimnienie dia młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kunarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpięczeństwawi, aby im zapobiegać zawezasu. I t. dit. d. 


+= mum. 


Cena z przesyłką pocztową I X. 66 hal, zu zaliczka 2 K. 10 hai. 
io mahycia w bierze St. Sokelowskiege. — Lwów, Fagiellońska |. 3. 


Kurva k lejgwy Cona o ee 
UTJEr KOLEJOWY Sera 20 halerzy., 


| Biuro dzienników St. Sokaluwskiega. Lwów, Jagiellanska I, 3. 


I NIE a nn mn PRA nen a A TE ern men men 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


